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(:) Jerozolima, 4. 7. ŻAT. Jutro, we środę 
Abraham Stawski ma ponownie stanąć przed 
sędzią śledczym. Pzypuszczalnie nie będzie on 
jeszcze jutra postawiony w stan oskarżenia, 
gdyż policja żąda dalszego przedłużenia śledz 
twa, twierdząc. że nie Zebrała jeszcze wszyst 
kich danych i że potrzeba jej więcej czasu dlą 
'skompletcwania materjału oskarżenia, 


Gzyżby ujęcie głównego 
sprawcy zamachu? 


(:) Jerozolima. 4. 1. ŻAT. Osadzenie w aresz 


cie pewnego sefardyjskiego Żyda dało powód 
do rcęłosek, jakoby uwięzienie jego pozostawa 
ło w związku z zabójstwem dra Arlsorowa. A- 
resztowany ma być z wyglądu podobny do o- 
sobnika, który oddał strzał do zamordowanego. 
Pogłoski te nie zostały przez policję stw erdzo 
ne. W każdym Tazie trudno jest dopatrzeć się 
związku. jaki mógł mieć z tego rodzaju mordem 
politycznym zacofańy sefardyiczyk, sxtóry nie 
ma nic wspóinegog z żadną partią polityczną. 


Przed nową serią paktów 


środkowo i wschednic-europeiskich 


Ku nowej orientacji państw słowiańskich 


() Paryż, 4. 7. (PAT). Korespondent „Echo de 
Paris“ donosi z Londynu, że w czasie najbliższym 
ma być podpisany pakt o nieagresji między Rosją 
a państwami Małej Ententy i analogiczne do tego 
paktu umowy między Turcją a jej sąsiadami, Gre- 
cią, Bułgarją, Rumunją i Jugosławją. Komentując 


Do pakiu wschodniego mogą przyłączyć się 


podpisanie konwencji dziennik przypuszcza, że 
zbliżenie między sowietami a państwami M. Enten- 
ty spowodowało przedewszystkiem stanowisko 
Niemiec i słynny memorjał Hugenberga. W rezul- 
tacie nastąpić może zupełnie mowa orjentacja 
państw słowiańskich. 


inne państ 


Oświadczenie Litwinowa o znaczeniu konwencji 


() Londyn, 4. 7. (PAT). W deklaracji. dotyczą- 
cej podpisanej wczoraj konwencji Litwinow wyja- 
śnia, że ponieważ przyjęcie tekstu zaproponowa- 
nego komisji ogólnej konferencji rozbrojeniowej 
stało się nader problematyczne — postanowiono 
włączyć sę: ra nieagresji do konwencji między 
ograniczoną Mtzbą państw tak, aby inne państwa 
mogły się do niej przyłączyć lub pójść za naszym 
przykładem. Pomyśleliśmy naprzód o naszych są- 


siadach. Litwipow dodaje, że konwencja ta, oraz 
inne układy, które mogą być podpisane, nie eli- 
minuje z porządku dziennego obrad konferencji 
rozbrojenicwej propozycji sowieckiej, dotyczącej 
ogólnego przyjęcia definicji napastnika. Podpisa- 
na wczoraj konwencja kończy Litwinow — ustala 
pokój między narodami, liczącemi zgórą 200 miljo- 
nów mieszkańców. 


Nowa fala wydalania pracowników żydowskich 


(:) Berlin. 4. 7. ŻAT. Na terenie całych Nie- 
miec rozpoczęło się z dniem 1 lipca masowe u- 
suwanie uzędników pracowników i robotników 
żydowskich na podstawie nowa opracowanej u- 
'stawy, w myśl której Żydzi zostali wykluczeni 
zę wszystkich związków zawodowych. Wyzy- 
skując nową ustawe. pozbawiającą Żydów o- 
chrony związkowej liczne pzedsiębicrstwa zaró- 
wno w Berlinie, jak I na prowincii wymówiły 
pracę swoim żydowskim urzędnikom. Wśród 
firm, które pierwsze zrobiły użytek z bezbron- 
ności Żydów, znajduje się Dresdener Bank. któ 
tego dyrektorem był dawny prezes gminy Żyde 
wskiej w Berlinie dr. Wilhelm Kleeman. przeby 


wający od kiiku tygodni na wygnaniu w Szwaj 
carji. Sytuacja Żydów jest ze wszechmiar tragi 
czna z tego powodu, że nię korzystając z ochro 
ny związków, nie mają prawa żądania odszka 
dowania, do któręgo mieliby jeszcze prawo, gdy 
by wymówienie nastąpiło 30 czerwca. 
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(:) Berlin. 4. 7. PAT Rząd Rzeszy wydał no- 
wą ustawę urzędniczą. Urzędnikiem nie może 
być na podstawie tej ustawy żadna osoba, nie 
należąca do "asy aryjskiej lub zaŚślubiona Z oso 
ba pochodzenia niezryjskiego. Urzędnicy ©że- 
nieni z osobami niearyjskiemi podłegają wydale 
niu ze służby. 
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Joachim Neiger: Wszyscy ogólni sjoniści do 
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Kto jest wy Polsce „gosciem“? 

Postępy walki gospodarczej z hitleryzmem 

(L): „Zbyt prawdziwe aby było dobre“ 

Dr. Adolf Scheier: List deszczowy z Katowic 
Jutro: 

iNFORMATOR PALESTYŃSKI 

OREW Z ZERO 


Nowy pońiysi hitlerowski: jezyk 
„oberschlesisch-polnisch"! 


(1) Genewa, 4. 7. (PAT). Związek Polaków z 
niemieckiego Górnego Śląska zawiadomił sekre- 
tarjat generalny Ligi Narodów » petycji, którą 
wniósł na podstawie art. 149 konwencji górnoślą- 
skiej do przewodniczącego komisji mieszanej p. 
Calondera, a która dotyczy spisu ludności w Niem 
czech. Petycja powołuje się na tajny okólnik nie- 
mieckich ne administracyjnych,  polecający, 
władzom t0Xffhym wydanie urzędnikom spisowym 
zakazu wpisywania jako osoby, których językiem 
macierzystym jest polski wszystkich osób, które 
nie mówią polskim językiem literackim „hochpol- 
nisch“. Funkcjonarjusze spisowi winni w tym wy- 
padku wpisywać jako język macierzysty „polsko« 
górnośląski“, „Oberschlesisch-polnisch*. Władze 
zastrzegły sobie sprawdzenie wszytkich danych, 
dotyczących tej prawy. Związek Polaków uważa 
instrukcję tę i wprowadzone przez nią rozróżnienie 
za sprzeczne z postanowieniami konwencji, 


Skarga mniejszości niemieckiej 
‘w Hadze 


(> Haga. 4. 7. PAT. Do trybunału haskiego 
wpłynęła skarga niemiecka w sprawie stosowa 
nia reformy rolnej w Poznańskiem i na Pomo- 
tzu, Jednocześnie Niemcy domagają się zarzą- 
dzeń mających na celu utrzymanie w Poznąf" 
skiem i na Pomorzu obecnego sianu rzeczy. Pa 

| siedzenie publiczne w tej sprawie odbędzie sig 
| 11 bm. 


Emigracja rosyjska w Berlinie » 
pod szfandarami Hitlera 


(!) Berlin, 4. 7. (PAT). Onegdaj odbył się w Bera 
linie pierwszy obchód rosyjskich narodowych so- 
cjalistów przy udziale 12.000 uczestników. P:ze 
mówienie w języku rosyjskim i niemieckim wy- 
głosił przywódca rosyjskich narodowych socjali- 

| stów Swetozarow, który protestował przeciwko 
rzekomej zdradzie mocarstw aljanckich i wydaniu 
Rosji na łup .„międzynarodowego żydostwa". Na- 
rodowi socjaliści rosyjscy — oświadczył mówca 
— nie przestaną walki, dopóki Rosja nie zostanie 
ozwobodzona z pod jarzma, pod jakiem się obec- 
nie znajduje. Swetozarow zwrócił się do emigran- 
tów rosyjskich z wezwaniem, aby poszli drogą, 
wskazaną przez Hitlera. Kulminacyjnym punktem 
obchodu była alegoryczna scena, przedstawiająca 
niemiecki oddział szturmcwy ze sztandarem. ma- 
szerujący przed bramą Brandenburską. oraz od- 
dział rosyjskich narodowych sccjalistów ze wzo- 
rowanym ma fladze hitie-”wsbiei sztandarem z nie 
bieską swastyką, defilujący przed Kremlem. 
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NOWY DZIENNIK” czwartek 6. VII. 1933 


Rządy szalejącego teroru | 


(b) To, co się w Niemczech dzieje, zaczyna 
zwolna przechodzić wszelkie granice i wszel- 
kie oczekiwania... Naiwnym ludziom zdawało 
sie — a de tych naiwnych należało też wielu 
z nas, -— żę skoro Hiller dorwie się do pelnej 
wladzy, esianie leror legalny — ażeby użyć 
tcgo wyrażenia, które jest oczywiście contra- 
dictio in adiecto, — a rozpocznie się system 
faktycznego bojkotu i eksterminacji w stosun- 
ku de wszystkich żywiołów „niepożądanych“ 
boikotu i eksterminacji w rękawiczkach, w 
fermach możliwie spokojnych i łagodnych, 
bez krzyku i gwałtu, to znaczy przy formal- 
nen: zachowaniu konstytucyjnej zasady pra- 
worządności. Że wszystkie te przypuszczenia 
okazaly się najzupełniejszą fikcją — za to po- 
winniśmy Hitlerowi być raczej wdzięczni i 
zobowiązani. Gdyby bowiem Hitler był za- 
mienił swój, w stosunku do Żydów i żywiołów 
lewicowych system pogromu krwawego ma 
pogrom tzw. zimny, wówczas świat nie 'nte- 
resowałbv się dalej wewnętrzno-niemieckim 
problemem hitleryzmu, a my moglibyśmy 
zawodzić żałosne ireny bez skutku į celu. Ale 
Hitler posiada jedną olbrzymią zaletę: jest 
konsekwentny aż do ekstremu, konsekwentny | 
aż do piekielnych, aż do szatańskich granic. 
Hitler sam stara się już o to, ażeby „Greuel- ; 
propaganda* nie pozostała na świecie bez 
echa... 

Ostatnim wyczynem rządu hitlerowskiego 
jest uchwalenie nowej ustawy urzędniczej, 
wedle której osoby niearyjskiego pochodzenia 
nie będą więcej mogły być urzędnikami ja- 
kichkolwiek władz państwowych, komunal- 
nych czy też jakichkolwiek ciał o charakterze 
publicznym, a więc w bankowości państwo- 
wej, w kolejnictwie itp. W porównaniu do 
stanu dotychczasowego nastąpi więc pogor- 
szenie o tyle, że dotychczas Żydzi, którzy byli 
urzędnikami już przed wojną oraz Żydzi kom 
batanci wojenni, jakoteż ci, których syn albo 
ojciec poległ na wojnie, mogli nadal pozostać 
na posadzie. Obecnie ci wszyscy ludzie zosta- 
ną z posad urzędniczych usunięci. Nowa usta- 
wa urzędnicza idzie jeszcze dalej. Odtąd nie 
będzie mógł zostać urzędnikiem Niemiec, któ- 
rego żona jest pochodzenia niearyjskiego, jak 
i Niemka, której mąż jest takiegoż pochodze- 
nia. A więc stuprocentowy aryjski Niemiec, 
który przed dwudziestu laty ożenił się z Ży- 
dówką, nie będzie miał prawa ubiegania się 
o posadą urzędniczą w „trzeciej Rzeszy‘. Taki 
zaś urzędnik aryjczyk, który poślubi osobę 
niearyjskiego pochodzenia, straci natychmiast 
swoją posadę. W ten sposób bojkot antyży- 
dowski, wprowadzony oficjalnie przez rząd 
hitlerowski, siaje się teraz oficjalną państwo- 
aw instytucja. nieznająca żadnych wyjątków. 

Równocześnie nastąpiła w hitlerowskich 
Niemczech ostateczna likwidacja całego życia 
politycznego poza stronniciwem narodowo-so- 
cjalistycznem, tj. poza stronnictwem  rządo- 
wem. Jako ostatni bastjon Niemiec konstytu- 
cyjnych padło wielkie i poważne stronnictwo 
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katolickie — cenirum. Naturalnie, dla nas 
Żyjących poza Niemcami nic łatwiejszego, 
jak dziwić się. że stronnictwo, które przy 


ostatnich wyborach, dnia 5 marca br., zdoby- 
ło jeszcze blisko pięć i pół miljona głosów. 
kończy się teraz w sposób tak żałosny, ogłasza 
fac poprostu „samorozwiązanie się“. Ale czyż 
pod rządami szalejącego teroru można się cze- 
muś jeszcze dziwić?... Wszak ta mafja sady- 
stycznych obłąkańców zlikwidowała wszystko 
bez wyjątku, co stało poza jej obozem, po- 
cząwszy od komunistów i socjalistów (przy 
ostatnich wyborach razem dwanaście miljo- 
nów głosów!) a kończąc na najbliższych swo- 
ich sprzymierzeńcach, z którymi przed pięciu 
miesiącami utworzyli wspólny rząd — tj. na 
niemiecko: narodowych Hugenberga i na 
Stahihclmie. Wszystko zmiażdżyli rasistyczri 
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terorvści na swej krwawej drodze do .całko 
witego państwa“. Niemcv sa dzisiaj EP 
polityczną najgorszego gatunku. 


| żadną krytyką 


Świat zna już coprawda dwie kaźnie poli- 
lyczne, w jakie zamieniły się po wojnie dwa 
wielkie państwa. Ale też nikt, kto stoi nie- 
wzruszenie na gruncie wolności indywidnai- 
nej i demokracji, nie aprobuje bolszewickiej 
Rosji i faszystowskich Włoch.. Wprost prze- 
ciwnie — potępiamy  jaknajostrzej i jaknaj- 
bardzie: katego:vcznie ten system niewoli po- 
litycznej. jaki zaprowadzony został we Wiło- 
szech i w sowieckiej Rosji. Zdaje nam się je- 
dnakowoż, że byłoby mimo wszystko może 
krzywdą zarówno dła Włoch jak i dla Rosji. 
g:iyby się hitleryzm stawiało w jednym rzę- 
dzie z faszyzmem lub bolszewizmem. Bo Ro- 
sja zaprowadziła wprawdzie zupełną niewolę, 
ale w imię jakiegoś ideału ogólno-ludzkiego. 
Mniejsza o to, że ten ideał ogólno-ludzki 
socjalizm —- nie da się zrealizować temi me- 
todami, któremi usiłuje zrealizować go Rosja 
sowiecka, aic w każdym razie subjektywnie 
przynajmniej udzie ci dążą do jakiegoś ogół- 
no-ludzkiego ideału. Co się tyczy faszystow- 
skich Włoch, to tam imperjalistyczny szowi- 
nizm opętał wszystkie rządowe mózgi — vo- 
dobnie ja: teraz w Niemczech — ale nie znaj- 
dujemy tam przynajmniej takich sadystycz- 
nych jego fcrm, jakie widzimy w Niem- 
czech. W szczególności nie gnębi się we Wło- 
szech tak bezprzykładnie ludzi i partyj, nie 
stających w wyraźnie wrogim stcsunku do 
grupy rządzącej. Hiitleryzm jest te faszyzm w 
formach kompletnego sadyzmu i barbarzyń- 
stwa: 


Pisząc o hitieryżźmie, wspominaliśmy w 
ostatnich tygodniach parę razy znany poważ- 
ny dzier.zik niemiecki w Szwajcarji „Neue 
„Zirrcher Zeitung‘. przyczem zauważaliśny 
zawsze, iż gazela ta zajmuje stanowisko wy- 
raźżnie prohillerowskie, a w każdym razie z 
hitleryzmu nie wystepuje. 
Omówiony przez has niedawno artykuł „N. 
Z. £.” o dziwnem stanowisku biura kongresu 
mniejszości narodowych wobec wydurzeń w 
Niemczech -— artykuł już wybitnie antyhitle- 
rowski — nadesłany był redakcji „N. Z. Z.” 
ze sfer jej czytelników, a nie pochodził od 
niej samej. Aż nareszcie przejrzałą już i „Neue 
Zürcher Zeitung“! Zlikwidowanie Hugenber- 
ga i Stahlheimu otworzyło jej szczęśliwie 
oczy... W numerze „N. Z. Z.* z 2 bm. znaj- 
dujemy obszerny i zasadniczy artykuł wstęp- 
ny p. t. „Die Gefahren des Nationalismus“. 
Niemiecko-szwajcarski organ wylicza punkt 
za punktem, jak to hitleryzm zniósł wszyst- 
kie bez wyjątku prawa zasadnicze konstytu- 
cji niemieckiej. Obywatel niemiecki nie po- 
siada dzisiaj żadnej osobistej wolności, ani 
na płaszczyźnie politycznej, anı religijnej, ani 
żadnej innej. Zasada wolności osobistej zo- 
stała poświęcona na ołtarzu „państwa całko- 
witego”. A woiność osobistą uważa autor 
szwajcarski, Niemiec — znany zresztą publi- 
cysta Johann Molitor — za najważniejszą ko- 
nieczność życiową człowieka (unverzichtbares 
Lebensbediirfnis). W têm znaczeniu — że wol- 
ność osobistą uważamy za konieczność życio- 
wą człowieka -- jesteśmy — powiada p. Mvo- 
litor — wszyscy „liberałami”*, chociaż poza- 
tem możemy politycznie należeć do ugrupo- 
wań liberalnych, konserwatywnych czy ja- 
kichkolwiek :nnych. W konsekwencji stawia 
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Ii. £OKKURS LETNI 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Imię i nazwisko ==- 


Pensjonat Krumholzów Szczawnica 


Pensjonat „Swit“ Zawoja 


autor na jednej i tejsamej płaszczyźnie skraj- 
ny nacjonalizm hitlerowskiego gatunku z ro- 
syjskim bolszewizmein. Bo lekceważenie jed- 
nostki ludzkiej i jej osobowości jest nieu- 
chronną konsekwencją zarówno bolszewizmu 
jak i skrajnego nacjonalizmu. A początkowe 
sympatje wśród Niemców szwajcarskich ' dla 
hitleryzinu pochodziły właśnie stąd, że hasłem 
Hitlera była walka z — komunizmem. Teraz 
widzimy, do czego hitleryzm doszedł. P. Mo- 
łitor ostrzega swoich rodaków przed dalszem 
sympatjami dle hitleryzmu! 


A czy wiecie mcże, kto — niechcąc a oczywi- 
ście! — dopomógł hitleryzmowi do tego jego 
apókaliptycznego zwycięstwa? 

W paryskim „Populaire“ opowiada socjali- 
sla Grumbach rzeczy wprost rewelacyjne. 
Okazuje się — ieśli informacje p. Grumbacha 
są ścisłe, — że w styczniu br. ówczesny kan- 
clerz Schleicher, widząc na co się zanosi, za- 
mierzał zlikwidować Hitlera j jego partję bo- 
daj siłą. Nie czując się po temu atoli dość mo- 
cny — ze względu na bojówki hitlerowskie — 
zwrócił się Schleicher do socjalnej demokra- 
cji i do klasowych związków zawodowych z 
propozycją, ażeby zarówno partja jak i związ- 
ki poparły jego akcję, wciągając w nią masy 


tobotnicze. Na to odpowiedzieli przywódcy 
niemieckiej socjalnej demokracji jak i nie- 
mieckich związków zawodowych, że Hitler 


prowadz; akcję legalna i że dlatego nie mogą 
użyczyć poparcia w tem, co byłoby właściwie 
łamaniem praworządności.. Socjaliści nie- 
mieccy bali się wówczas, że się „strefnią”. 
Istotnie — nie strefnili się, „uratowali duszę”, 
ale — dopomogli do zainstalowania się w 
Niemczech rządów najgorszego faszystowskie- 
go teroru. 

O ile rewelacje p. Grumbacha są ścisłe, mo- 
głyby one dać wiele do myślenia socjalistom 
w innych państwach (skoro niemieckim sē- 
cjalistom i tak już na nie się nie przydadzą). 
Nietylko zresztą socjalistom. Także i partjom 
katolickim, ideowo spokrewnionym z niemiec- 
kiem śp. centrum... Wogóle — hitleryzm jest 
zjawiskiem nietylko niesamowitem, ale także 
i — pouczającem.... 
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Koniec niemieckiej partji ludowej i centrum 


Berlin, 4. 7. PAT. Przewodniczący niemiec- 
kiej partji ludowej zarzącził dziś rozwiązanie 
stronnictwa wraz z wszysikiemi  podległemi 
mu organizucjami. Obecnie toczą się rokowa 
nia z miarodajnemi kami narodowych socja 
listów w sprawie losu mandatów, posiadanych 
przez członków partji ludowej. Ogłoszenie rez 
wiązania partji centiewe; nastąpić ma we śro- 


dę. Pomiędzy kierowniciwem partji centrawej 
i przywódcami ruchu rarodowo-socjalistycz- 
nego toczą się jeszcze rekowania w sprawie 
umowy, przewidującej możność kontynuowa- 
nia działalności poliłyeznej przez sprzyjaju- 
cych ruchowi narodowo - socjalistycznemu 
przywódców partji cenirowej. 


Nr. 183 


wa zdeń miedzy Rooseveltem 


„NOWY _ DZIENNIK“ DZIENNIK” czwartek 6- 6_VII. 1933 


a jego celegatcn.i w Londynie 


4:) Londyn. 4. 7. PAT Według doniesień z 
Nowego Jorku między prezydentem Roosevelt 
tem a delegacią amerykańską w Londynie i 
stnieje podobno znaczna różnica zdań. Według 
„Herald Tsibune* Roosevelt podobnie. jak i 
rząd Stanów Zjednoczonych doszedł do przeko 
nania, że konferencja ekonomiczna winta obra- 
dować dalej, mimo niezadowolenia krajów curo 
pejskiej z polityki amerykańskiej. Delegacji a- 
merykańskiej miano wysłać Instrukcje, aby od- 
mówiła przyjęcia propozycji odroczenia konfe- 
rencji londyńskiej. Z drugiej jednak strony dz.en 
nik dowiaduje się, że deiegacia amerykańska 
wyraża opinię. iż byłoby zbędne dalsze ucze- 
stniczenie w pracach konielencii Delegacia 
w związku z tem mała zwrócić się do Roose- 
welta z prośba o nadesłanie nowych propozy- 
«cyj. Tensam dziennik donosi dalej. że gabinet 


amerykański pragnie usilnie uniknąć odpowie- 
dzialności za ewentualne Zerwanie konierencji- 
Według doniesień „N. Y. Times“, prof. Maley 
miał zwrócić się telegraiicznie do Roosevelta. 
żądając udzielenia odpowiedzi na szereg pytań, 
na które członkom delegacji amerylańskiej 
trudno byłoby dać «€«dpowiedź. 


Ameryka znowu na drodze 
do izolacji 


Waszyngton, 4. 2. PAT. Niektóre koła ame- 
rykańskie przyjęły deklarację Roosevelta z du 
żem zdziwieniem i komentują ją jako jaskra- 
wy nacjonalizm, przypominający dążenie do 
izolacji. Pewtarzs się pogląd, że Stany Zjed- 
ueczone nie powinny pouczać innych pańsiw. 
gdyż ich własny budżet jest bardzo daleki od 
równowagi. 


Odroczenie, czy kontynuowanie 
beznadziejnych obrad londyńskich? 


(1) Londyn, 4. T. (PAT). Odpowiedź prezydenta 
Roosevelta jest tematem wielu artykułów wśtęp- 
nych w prasie angielskiej, która naogół krytykuje 
ton deklaracji amerykańskiej, ale jednocześnie 
podnosi jej wartość z powodu jasności, z jaką pre- 
zydent Roosevelt określił stanowisko Ameryki. 
Obecnie jest jasna droga, jaką ma wybrać konfe- 
rencja: albo się odroczyć, albo obradować dalej 
ze świadomością, że większych rezultatów nie bę- 
dzie można osiągnąć. Pisma podkreślają zdezawu- 
owanie przez Roosevelta jego główuych współyra- 
„ceowników i doradców. Wszystkie ich wnioski i 
propozycje przekreślił jednem pociągnięciem pió- 
ra. Nie ulega wątpliwości. że popularność Roose- 
velta wewnątrz Ameryki wzrosła po tej deklara- 
cji ogromnie, tembardziej. że wywołała ona znacz- 
ny wzrost cen. Kurs dolara przy zamknięciu gieł- 
idy nowojorskiej wynosił 4.48. 


LJ . a 
(!) Londyn, 4. 7. (PAT). Na dzisiejszem rannem 
posiedzeniu delegacji amerykańskiej sekretarz 


| 


stanu Huil oświadczył, że prace konferencji win- 
ny być kontynuowane : należy b-czynić wszełkie 
starania w celu zapewnienia Światowej zwęyżk: 
cen. 


(1) Londyn, 4. 7. (PAT). Biuro Reutera dowia- 
duje się, że jedno z państw postanowiło przedło- 
żyć prezydjum konferencji formalny wniosek o od- 
roczenie konferencji, 

LJ LI + 

C) Londyn. 4. 7. PAT. Dzisiaj rano odbyła 
się narada, w której wzięli udział: MacDona!d. 
Collins, Bonnet. Hymans. Runciman i Cos. Jak 
to było do przewidzenia zebrani  tznali, że 
w zwiazku z notą Roosevelta konferencja zna- 
lazła się w położeniu bez wyiścia i że obecnie 
zostaje jedynie omówić warunki na jakich 
przystąpi się do odroczenia konierencji Spra- 
wa ta będzie omówiona na dzisiejszerh popołud- 
niowem posiedzeniu. które wyznaczono na go- 
dzinę 18-tą. 


Powról przedstawicieli senatu gdańskiego 
z podróży warszawskiej 


(1) Gdańsk, 4. 7. (PAT). Dziś powrócili z War- 
sząwy przedstawiciele senatu gdańskiego z prezy- 
dentem dr. Rauschningiem i wiceprezydentem dr. 
Greiserem na czele, witani na dworcu przez człon- 
Rów senatu, oficerów policji gdańskiej oraz przy- 
wódców S. A. Przed dworcem ustawiony był od- 
dział ształet ochronnych z orkiestrą, przy dźwię- 
kach której prezydent Rauschning i jego zastępca 
wsiedli do samochodn. cdjeżdżając do domu. 


Prez. Rauschning zadowolony 


, () Gdańsk 4. 7. PAT. Dzisiaj prezydent sena 
tu dr. Rauschning przyjął przedstawicieli prasy 
zagranicznej w Gdańsku. podkreślając, że cel 
podróży warszawskiej został osiągnięty w ca- 
łej rozciągłości. Nie chodziło przytem 0 właści 
(we rozpoczęcie rokowań zamierzonych lecz o 
stworzenie atmosfery, usuwającej stan nieporo- 
zumień. Dalej p. Rauschning zaznaczył, że aie- 
tylko władze polskie. lecz także i publiczność 
witała uprzejmie (7!) gości gdańskich- W dal- 
szym ciągu swych wywodów p. Rauschning 
Oświadczył, że zarówno wojsko. jak i policja 
polska Zrobiły ra przedstawicielach senatu doda 
tnie wrażenie. Wkońcu stwierdził on raz ie- 
szcze. że wizytą, która stworzyła możliwość 
wseczęcia bezpośrednich rokowań, spełniła ocze 

wania i nadzieje władz gdańskich. Rozpoczę 
cia rokowań spodziewąć się należy w najblż 
szym czasie. 


— 
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Organ hitlerowski — na straży 
obowiązująch UR ów... 

(:) Berlin. 4. 7. PAT. O:gam hitlerowski „WVoel- 
kischer Beobacher" pisząc o wizycie dra 
Rauschninga W Warszawie zaznacza, że wizy- 
ta ta stać się może wstępem do nowego TOZ- 
działu w historji stosunków  polsko-gcańskich- 
Droga do tego prowadzi — zdaniem dziennika 
— tylko przez lojalne wypełnianie umów, nor- 
mujących stosunki między Gdańskiem a Pol- 
ską. 


Zamach na przedstaw iciela 
hanilcwego ZSRR. w Japonii 


(D) Moskwa, 4. 7. Tass donosi z Tokio: Wczoraj 
rano dokonano w Tokio zamachu na przedstawi 
ciela handlowego ZSRR w Japonji Kolsetowa 
Sprawcę zamachu aresztowano. Jest nim przy 
wódca organizacji reakeyjnej Kakumeiso. Wkrótc: 
po zamachu dyrektor protokołu dyplomatyczne 
go ministerstwa spra wzagranicznych Minati zło- 
żył wizytę ambasadorowi sowieckiemu oraz wyra 
zy ubolewania zaznaczając. że rząd japoński prze- 
prowadzi jaknajsurowsze śledztwo i zawiadomi an 


basadora o wynikach. 
1. 4” LJ 
(1) Tokjo, 4. *« (PAT) Policja japońska stwier- 
dziwszy. że agenci sawieccy uprawiają na wyspach 
Kurylskich szpiegostwo, aresztowała 30-tu undy- 
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S Str. 3 


CERZE PR AŻ —" 


Do kapieli słonecznej 


należy 


ĉukutol 6 


chroni przed oparzeniem i szybko 
nadaje skórze piękny bronzowy kolor 


A 
O powrót Weizmanna 


(:) Nowy Jork. 4. 7. ŻAT. W Chicago odbyło 
się otwarcie dorocznego zjazdu amerykańskiej 
federacji sjonistycznej. Na posiedzenie inaugura 
cyine przybył dr. Weizmann, hucznie witany 
przez zebranych delegatów. Na zjeździe wzma* 
gają się tendencje wysłania na XVIII kongres 
sjonisyczny delegatów, którzy będą żądali po- 
wrotu Welzmanna na stanowisko prezydenta 
organizacji sionistycznej. 


Wycieczki do Palestyny — 
bez paszporfów? |. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 4. 7. (Sin) W ostatnich dniach 
prowadzone są rokowania w sprawie kupna 
okrętu. któryby kursował na linji Konstanza- 
Bliski Wschód, poprzez Palestynę. Towarzy- 
stwo okrętowe zamierza przytem starać się 6 
uzyskanie pozwolenia na urządzanie wycie- 
czek do Palcstyny bez paszportów zagranicz- 
nych. Starania te napotykają na pewne trud- 
ności ze strony ministerstwa skarbu. Defini- 

tywna decyzja zapadnie z końcem lipca. 


Tajemnica zgonu prof. Drabika 


(:) Warszawa- 4. 7. (Sin) Nagły zgon prof. 
Drabika wywołał w Warszawie wielkie wraże- 
nie. a to temhardziei, że okoliczności tcwarzy- 
Szące śmierci wydają się jakoś dziwnie nieja- 
sne- Operacja dokonana została pizez prof. 
Meisnera. kierownika Państw. Instytutu Denty- 
stycznego. Z powodu dobrego stanu zdrowia 
prof. Drabika sądzono, że operacja nie napotka 
na żadne przeszkody tembaydziej, że prof, Mejs- 
ner zapewniał, że operacja jest uproszczona Ï 
nie hędzie wymagała żadnych specialnych za- 
biegów. Gdy pacjenta przeniesiono do sali ope 
racyjnej, po chwili wyszedł prof. Meisner i po- 
wiedział, że stało się okropne nieszczęście. 
Pogłoski o słabem sercu śp. Drabika nie wzbu- 
dzają wiary. gdyż jezcze niedawno dr. Leon 
Zieliński, który badał Z ramienią towzrzystwa 
asekuracyjnego Drabika, oświadczył: ‚On jest 
zdrów, jak tur“. Oziś o godz. 9 rano w prose- 
ktorjum medycyny sądowej dokonano sekcji 
zwłok śp. prof. Drabika z udziałem kilku leka- 
rzy. (Zob. „Wiadomości z krajy" na sir. 10-e). 


Trujący balonik z aeroplanu 


C) Warszawa. 4. 7. (Sin) Niezwykle tajemn- 
cze zdarzenie miało miejsce przed kiłku dniami 
na terenię gminy Tłuchowo w powiecie lipuo- 
wskim. Mianowicie w godzinach porannych 
aeroplan rzucił balonik, który się okazał truią- 
cy i spowodował niebezpieczne zatrucie jednej 
z kobiet, niejakiej Jaworowskiej. W sprawie tej 
sporządzono protokół. 


7. (Sin) Przewidywany prze- 
Zachmurzenie 


Warszawa, 4 
bieg pogody na śrade 5 bm.: 
zmienne z większemi rozpogodzeniami w cię- 
gu dnia. Nocą ciepiej. Słabe wiatry północno- 
zachodnie. 


wateli sowieckich i w związku z tem zatrzymała 
parowiec o pojemności i 000 ton, 
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Towarzystwo Właścicieli Reałności 
W. Krakowa 
przeniesione 


na ul. Sienną 2, I. p. Tei. 146-78 
DOOKOŁA WYBORÓW KONGRESOWYCH 


LISTA Nr. 1 


(:) We wczorajszym spisie list wyborczych, 
zgłoszonych na XVIII. Kongres Sionistyczny od- 
padła przez przeoczenie przy liście Nr. 1, Zgłoszo- 
nej przez Ezzekutywę Organizacji Słońskiej dla 
zachodniej Małopolski 6 Śląska, nazwa tej fisty. 
Jest to lista Światowego Związku Ogólnych Sjo- 
nistów. Czołowym jej kandydatem jest poseł dr. 
Thon. 


GŁOSUJCIE NA LISTĘ Nr. 1! 


Wielkie zebranie przedwytorcze 
(:) Egzekutywa Organizacji Siońskiej dla zach. 
Małopolski i Śląska urządza we czwartek, dnia 
6 bm, o godz- 8 więcz. w sali Teatru Żydowskiego 
przy uł. Bochęńskiej 
ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
z porządkiem dziennym: „Z czem dziemy na 
XVIII. Kongres“, 
Przemówienia wygłoszą: 1) Adw. Dr. I. Schwasz- 
bart, 2) Joachim»Neiger, 3) Adw. Dr. Juda Zim- 
mernafin. 
Słoniści, jawcie się masowo! 


W sprawie listy „Mizrachi“ 
dla zach. Ma- 


(:) Egzekutywa org. „Mizrachi“ 
łopolski i Śląska komunikuje: 

„Imieniem org. s,Mizrachi* została zgłoszona 
do Głównej Komisji Wyborczej następująca lista 
kandydatów przy wyborach na XVIII. Kongres 
Słoński: 1) Rabin dr. Samuel Hirschfeld, Biala, 
2) Rabin Dawid Awigdoer, Andrychów, 3) Woli 
Bauminzer, Kraków, 4) Mojżesz Alter, Kraków, 
6) Rabin Naftali Halpern, Kraków, 6) Natan Gardi, 
Jerozolima, 7) Wolt Gótzier, Tarnów, 8) Kalman 
Herz, Rzeszów, 9) Salomon Kramer, Sanok, 10) Szy 
mon Spiegel, Jarosław, 11) Naftali Tuchiełd, Rze- 
szów, 12) Salomon Fränkel, Oświęcim, 13) Chas- 
kel Reich, Chrzanów, 14) Dawid Ehrlich, Katowi- 
oe, 15) Chiel Nussbaum, Łańcut, 16) Chaim Leib 
Gótzłer, Sanok, 17) Naitali Hoffert, Jasło, 18) O- 
ziasz Frej, Łańcut, 19) Izrael Landerer, Jaworzno, 
20) Chiel Kurz, Tarnów, 21) Jakób Izak Tuchman, 
Tyczyn, 22) Juda Taffet, Kraków, 23) Salomon 
Bester, Kraków, 24) Samuel Lesser, Kraków, 
25) Salomon Bilegełeisen, Kraków, 26) Efraim Ho- 
rowitz, Kraków, 27) Rabin Józef Baruch Blumen- 
feld, Król, Huta, 28) Rabin Meszutem Klieger, Kra 
ków. 

Wobec tego, że biuro „Keren Hajesod w Krako 
wię cdmówłło wydania zaświądczeń dla niektó- 
rych kandydatów © spełnieniu przez tychże ©bo- 
wiązku wobec Keren Hajesod, ze względu na Za» 
tezłości w ułszczaniu rat, przeto Główna Komisja 
Wyborcza postarrowiła większością głosów wykre- 
6lić tychże kandydatów z listy. Egzekutywa org. 
„Mizrachi*' uważając, że zaległości w opłatach na 
rzecz Keren Hajesod, licząc słę z obecnemi stosun 
kami gospodarczemi, nie powinny stanowić prze- 
szkody w wystawianiu kandydatur, zwróciłą się 
telegratlcznłe w tel sprawie do Egzekutywy w 
Londynie, której decyzji należy w tych dniach o- 
czek rwać " 

_ W sprawie powyższej nadsyła biuro Keren Ha- 
Jesod w Krakowie następujące wyjaśnienie: 

' „Bluro centralne Keren Hajesod dla Zach. Mało- 
polski f Śląska w Krakowie Wyjaśnia, że przy u- 
dzielanin zaśwładczeń dla kandydatów ma dełega- 
tów na XVIH. kongres sionistyczny klerowao się 
instrukcjami Centrali Keren Hajesod w Jerozoli- 
mie z dnia 16 maja 1933, wpartemi na § 23, ust, 2 
słatutu Śwłatowej Organizacji Sionistycznej”. 


Akcja przedwyborcza 
w Dziecdizicach 


_(:) Kampanja wyborcza na XVIII, Kongres słoni 
styczny także w naszem miasteczku jest w pel- 
mym toku, Akcję szeklową ukończono Z nienotowa 
nym dotąd wynikiem 216 sprzedanych szeklj. 

_ Poledyncze ugrupowania sjonistyczne już przy 
stąpły do agitacji wyborczej. Onegdał odbyło się 
zebranie zwołane przez rewizłonistów z udziałem 
p. dra Wdowińskiego Z Bielska. Słońska Patja 
Pracy „Hitachdut*, urządziła w ub, sobotę w Ssall 
Domu Robotniczego zgromadzenie wyborców Z 
reieratami pp. Józela Zinsa | A, Mandęlbauma Z 
Bielska. Z ramjenja ogólnych  sżonietów odbędzie 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 6. VII. 1933 


a Rance 
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Nowy krok ku zapewnieniu pokoj 


Konwencja państw wschodnich o cefinicii napastnika 


Kraków, 5 lipca 

:) (M) Zgoła nieoczekiwanie, a nawet w.atmo 
sferze pewnej tajemniczej dyskrecji, jaka za da- 
wanych dobrych czasów cechowała wszelkie posu 
nięcia dypłomatyczne między państwami, a 
w okresie Ligi Narodów jednak już nieco wy- 
szłą z mody — doszło w poniedziałek w Londy 
nie do polipisania między 8 państwami wschod 
niemi, tzw, konwencji o definicji napastnika. W 
czasie, gdy delegaci wszystkich państw świata 
czynią na terenie londyńskim bezskuteczne za- 
biegi około doprowadzenia konferencji gospo- 
darczej do jakichś rezultatów, adbywając mniej. 
czy więcej uroczyste obrady różnych komisyj. 
podkomisyj, czy sekcyi. równocześnie w gmachu 
ambasady rosyjskiej w Londynie toczyły się 
od 10 dni intensywne rokowania między przed- 
stawicielami państw Europy wschoniej, w któ 
rych główną rolę odgrywali sowiecki komisarz 
spraw zagr. Litwinow. polski stały delegat do 
Ligi Narodów min. Raczyński i rumuńsk mini- 
ster spraw zagr. Tituleson. Rokowania te pro- 
wadzone były w tak Ścisłej tajemnicy, że pierw 
szą o nich wzmiankę przyniósł socjalistyczny 
„Daiły Herald“ londyński na dwa dni przed pod 
pisaniem konwencji, ti. dopiero w sobotę. W 
ślad za organem Labour Party poszła francuska 
agencja urzędowa. ogłaszając w swym niedziel- 
mym biuletynie- że projektowany układ w spra 
wie  definicii napastnika między państwami 
Europy wschodniei ma z punktu widzenia fran- 
cuskiego zasadnicze znaczenie dla konsolidacji 
pokoju na wschodzie Europy. Po paru takich 
wzmiankach prasy zagranicznej. wzmiankach. 
różniących się między sobą w wielu szczegółach. 
głównie co do zasięgu projektowanego paktu. 
wśrół absolutnego milczenia oficjalnych czyn- 
ników państw bezpośrednio zainteresowanych. 
nadeszła wreszcie w poniedziałek przed wieczo- 
rem wiadomość z Londynu. że podpisanie pa- 
ktu nastąpiło dnia tego. o godz. 6-tej popołu- 
dniu w gmachu ambasady rosyjskiej. 

Zanim zajmiemy się bliżej treścią konwencji, 
której szybkie dojście do skutku stanowi sensa- 
cię Światowej wagi. przypatrzmy się przede- 
wszystkiem uczestnikom paktu. Jeden rzut oka 
aa mapę Europy wschodniej i Bliskiego Wscho 
idw azjatyckiego wystarcza. by stwierdzić. że 
konwencję londyńską podpisały wszystkie gra- 
niczące z ZSRR państwa europejskie (z wyjąt- 
kiem iedymie przeszkodzonej wyborami parla- 
mentamemi Finlartiji, której przyłączenie się do 
paktu, w najbliższych już dniach zdaje się nie 
ulegać wątpliwości), a nadto trzech sąsiadów 
Związku sowieckiego na południowym zacho- 
dzie Azji: Turcja, Persja i Afganistan. Ten 
moment geograficzny w połączeniu z okoliczno- 
ścią, że negocjacje toczyły się i podpisanie kon 
wencji nastąpiło w gmachu ambasady sowie- 
kiej, pod przewodnictwem ministra ZSRR, a 
wkońcu i ten szczegół, że jaki z treści konwen- 
cji wymłka, dokumenty ratyfikacyjne paktu 
mają być składane przez poszczególne rządy w 
Moskwie — wszystko to wskazuje niezbicie na 
dominującą rolę, jaką dyplomacja sowiecka 
odegrała przy dojściu konwencji do skutku. Nie 
od rzeczy będzie też wspomnieć, że sama treść 
konwencji, a w szczególności zawarte w niej o- 
kreślenie napastnika opiera się na zmanej defini- 
cji Litwinowa. przedłożonej konferencji rozbro 
jeniowej, a popartej przez delegację polską Z mo 
dyfikacjami. zaproponowanemi przez Politisa. Kon 
wencją doszła zatem do skutku niejako pod egi 
dą, a w każdym razie przy dominującym udzia- 
le rządu republik sowieckich. Czy okoliczność 
ta zmniejsza jej  doniosłość? Bynajmniej. 
Fakt pewnej asekuracji ZSRR ze strony jego są 
siądów przez Ścisłe określenie pojęcia napastni- 
a 


się dziś we środę wieczorem yy sali p. Schneebau- 
ma zebranie przedwyborcze. Przemówienie wygło 
sl tow. mag. Salpeter, prezes Egzękutywy Org. 
Słońskiej w Krakowie, A M. 


, ka, przyjęty właśnie być może za dowód tenden 
cyj pokojowych Sowietów i brak jakichkolwiek 
agresywnych zamiarów wobec kapitalisty- 
cznych sąsiadów. 

Niewątpliwie nielada wysiłków i wielkiej do- 
zy kunsztu dyplomatycznego wymagało dopro- 
wadzenie do położenia podpisu pod konwencją 
przez dwa państwa, które dotąd mają pewne 
nieząłatwione porachunki: ZSRR i Rumunię. 
Przypominamy, że kiedy zawierąno połsko-ro- 
syjski pakt nieagresji i umowę  koncyljacyjną 
w r. 1932. uchodziło za rzecz pewną, że także 
Rumunja (wspólnie z Polską i Francją) podpi- 
sze taki pakt, a jednak w ostatniej chwili coś 
się zepsuło i pakt rumuńsko-sowiecki o nieagre 
sji dotąd nie doszedł do skutku. To, co wów" 
czas nie udało się Francji, występującej w 
roli medjatora mięjijzy Rumunią a sowietami, 
tego dokonała dziś dyplomacja polska w oso- 
bie swego przedstawiciela przy Lidze Narodów 
min. Raczyńskiego. Jeśli Litwinowa należy u- 
ważać poniekaji za ojca duchowego konwencji, 
to min. Raczyński może Śmiało być nazwanym 
jej głównym realizatorem. Bez udziału Rumu- 
nji pakt londyński miałby bezporównania mniej 
szą doniosłość. właśnie ze względu na niewy" 
jaśnione stosunki między państwem tem a 
ZSRR na tle sporu o Besarabję. Pozatem widział 
Riunmnunji w pakcie przesądza poniekąłi ustosun- 
kowanie się do tej umowy pozostałych państw 
Małej Ententy, tj. Czechosłowacji i Jugosławii. 
związanych ze sobą tak ścisłemi. więzami. Ja- 
ką wagę sama Rumunja przywiązuje do swego 
udziału w konwencji świadczy — poza osobi- 
stym udziałem ministra Titulescu w xnuegocja- 
ciach — chociażby fakt nadania min. Raczyń- 
skiemu przez króla rumuńskiego, natychmiast 
po podpisaniu konwencji najwyższego odznacze 
nią miumuńskiego, wraz z królewskiem podzięko- 
waniem i uznaniem „dla umiejętnie przez min. 
Raczyńskiego przeprowadzonej mediacji dyplo- 
matycznej między rządem rumuńskim a Związ- 
kiem Sowieckim". 

Należy tylko żałować, że + nie znalazł się 
wśróji dyplomatów państw wschodnich żaden 

| równie szczęśliwy i zręczny medjator, któryby 

| potrafił wciągnąć do konwencji londyńskiej tak- 
że maleńką Litwę. Pozostanie ona zatem w 
swem niezaszczytnem odosobnieniu jedyną na- 
dzieją Niemiec, otoczonych dziś od wschodu 
zwartym murem państw, które potrafiły uzgod- 
nić między sobą i jasno określić pojęcie napast- 
nika... 

Pakt londyński oznacza poważny krok na 
drodze do zapewnienia światu powszechnego 
pokoju 'i dlatego należy jego podpisanie z zado- 
woleniem powitać, 

. 


Wkzorajszy „Czas“ pisze na temat zapowie- 
dzianego podpisania konwencji: 

Now? utworzony blok jest także jakby od- 
powiędzią na pakt 4-ch, który pomimo złago' 
dzeń, jakie otrzymał pod wpływem Francji, 
mógłby zaciążyć dotkliwie na życiu polity- 
cznem Europy. Blok wschodnio-ewropeiski ró- 
wnoważy ujemne strony paktu 4-ch i Wytwa- 
mza w Europie nastroje pojednawcze. Nie są 
to bowiem obozy przeciwne, ale dwa równo- 
legle działające czynniki, czuwające nad po- 
rządkiem Europy. 

„.stanowisko Polski w koncercie międzyna 
rodowym zostało znowu poważnie wzmocnto 
ne. i zaczyna ona odgrywać faktycznie rolę 
pośrednika pomiędzy Wschodem a Zachodem 
europejiskiega kontynentu, która się jeł należy 
z tytułu historycznej tradycji į wskutek jel 
geograficznego położenia. I 


— LONDYN, DUBLIN, EDINBURGH zwiedza 
wycieczka Żyd. Akad. Koła MiłŁ Krajozn. w Kra- 
kowie. Wycieczka wyrusza 3. VIII. Faszporty 
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§ Niejeden z towarzyszy, któremu sionizm 

awdziwie ieży na sercu, dziwić się musi, cze- 
kmiż to rzeczywistość organizacyjna w sioniź” 
mie różni się od sjonistycznej rzeczywistości 
w samym ruchu. Podczas gdy w rzęczywiste* 
ści sjońskiej widać w pierwszych szeregach tyl- 
ko ogólnych sjonistów, podczas gdy cały ciężar 
funduszów i odpowiedzialności za pracę polity- 
czną dźwigają niemal wyłącznie, lub w każdym 
razie W największej mierze, ogólni sjoniśc., to 
równocześnie stanowisko ich w organizacji sa- 
mej jest słabe i nie odpowiada ich faktycznej si- 
le. Zarówno w Kongresje, jak i w Komitecie 
Akcyjnym ogólni sjon$żci są w mniejsześci. U- 
rzędy palestyńskie, a więc instytucje. rozstrzy- 
gające w chwili obecnej o kwestiach poprostu 
Życia tysięcy rodzin żydowskich. są całkowicie 
opanowane przez frakcje, zwłaszcza przez lewi- 
cę, tak, że ogólni sjoniści są tam zupełnie bezsiln: 
Podobnie w Egzekutywie światowej w Lendy- 
nie i w Jerozolimie najważniejsze resorty znaj- 
dują się w rękach przedstawicieli frakcyi. 

Narzuca się teraz pytanie, czemu przypisać 
ten stan rzeczy? Dlaczegóż to rzeczywistość 
sjonistyczną, która jest niemal wyłącznie ogólno 
sionistyczna. nie znajduje należytego wyrazu 
w rzeczywistości organizacyjnej? Dlaczegóż to 
— mnemi słowy — podział jest tak niesprawie- 
dliwy, że praca i odpowiedzialność jest udziałem 
pozólnych sjonistów, gdy natomiast władza i 
wpływ są w rękach irakcyj? 

Przyczyna tej ota niesprawiedliwości leży nie- 
stety w nas samych, ogólnych sjonistach. I w 
naszej mocy też leży skorygowanie tych rażą- 
cych błędów. 

Przeciętny sjonista ze sfer obywatelskich, któ 
ty z natury swojej nie jest zbytnio usposobiony 
do walki. a także nie wyznaje się w skozrpliko- 
wanym mechaniźmie organizacyjnym. przypu- 
Szcza, iż rzeczywistość, tak jak ją widzi na wła- 
sne oczy, to znaczy sjonistyczną rzeczywistość, 
jest nietylko treścią ruchu, ale też i jej siłą kie- 
rującą, jej motorem. Inaczej poprostu nie może 
sobie tego w swej uczciwej naiwności wyobra- 
zić, zwłaszcza, Skoro wie, że Organizacja Sjoni- 
styczna jest instytucją demokratyczną. a cała 
budowa organizącyjna musi opierać się na fun- 
damemcie życia rzeczywistego. Na podstąwie 
więc tego, co widzą jego własne oczy, łudzi się 
poczuciem beęzpleczeństwaą i wyobraża sobie, że 
njema poprostu innej siły, jak ta, którą widzi 
przed sobą, t. j. — siła sjońskiej rzeczywistości. 
Mając zaś taką siłę, wyobraża sobie przeciętny 
sjonista, iż wszelike walik są najzupełniej zby- 
teczme, 

Poczucie pewności i bezpieczeństwa u każde- 
zo uczciwego ogólnego sjonisty, Świadomość. 
Że czyny dokonane rozstrzygają o podziaje wła- 
dzy w ruchu. ta świadomość i to uczucie osła 
bia energję jego na froncie wewnętrzny i za- 
mteresowanie jego dla wewnętrznych form or- 
ganizacyjnych, które w porównaniu z wielkim 
wzniosłym celem wydają mu się mało znaczące 
tak. iż me warto o nie walczyć. , 

Tę apatję w obozie stamsionistycznym umia- 
ły frakcje. zarówno prawicy, jak 1 lewicy, wy- 
korzystać dla swoich celów partyjnych. które 
niekoniecznie i niezawsze są celami czysto sjo- 
nistycziemi. Podczas gdy ogólni sjoniści wal- 
czyli na froncie czystej idei słonistycznej, frak- 
cje z całą energją rzuciły się na front pracy for- 
nialistycznoorganizacyjnej. Podczas gdy stam- 
sjoniści zapracowani byli wzmacnianiem fundu- 
szów sjońskich. walką przeciwko wrogom zew- 
iętznym . zaniedbując pzytem własny front. 
front kongresowy, frakcje skonsolidowały się 
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szczególnie na tym froncie. spychając ogólnych 
sjonistów z ich najważniejszych pozycyj w Tu- 
chu. 

Teraz widzimy też już, że nasz błogi spokój 

uczucie bezpieczeństwa, nasza apatja * zanie- 
dbanie frontu organizacyjnego spnowadz.iy tuch 
sjonistyczny na manowce. które me prowadzą 
w prostej drodze do Sjonu. Teraz doszliśmy już 
do przekonania. że apatja w niektórych wyped- 
kach jest nietylko skromną rezygnacją na pozy- 
cjach walki na wewnętrznym froncie ruchu, ale 
też jest nieświadomie popełnioną zdradą raiświę 
tszych ideałów sionizmu. Albowiem wskutek na- 
szej apatii usiłują inne siły wycisnąć na sjoniź- 
mie piętno walki klasowej z tendencją na prawo 
lub na lewo. podczas gdy my tworzymy czysty 
narodowy ruch odrodzeniowy, który z wa:ką 
klas nie ma nic wspólnego. 

Toteż w wyborach do XVIII. Kongresu muszą 
nasi towarzysze ozólni sjoniści zaniechać dgtych 
czasowej bierności i wyrwać się z apatii. która 
stała się niebezpieczeństwerm dla najświętszego 
ideału sionizmu. Sjotzm ogólny musi ponownie 
uzyskać kierjącą rolę w organizacji, tę kierują- 
cą rolę. jaką odgrywa w pracy sjonistycznej. — 
Możemy to osiągnąć dopiero wówczas, gdy ka- 
żdy ogólno-sjonistyczny szeklowiec Zjaw: się w 
dniu wyborów przy urnie, aby spełnić swój o- 
bowiązek sjonistyczny na froncie wewnętrz- 
rym, tak jak go spełnia na froncie zewnetrznym. 
Tylko zjednoczonemi siłami zdołamy odwrócić 
od siebie niebezpieczeńjstwo zlrady: które za- 
graża, jeśli nie przezwyciężymy panującej apa- 
tji. Tylko zjednoczonemi Siłami zdołamy na 
XVIII Kongresie doprowadziś do odpowiedniej 
harmonji pomiędzy rzeczywistością sjonistyczną 
a rzeczywistością organizacyjna. 

WSZYSCY OGÓLNI SJONIŚCI -- DO UR- 
NY! 

JOACHIM NEIGER 


$ Po konferencji w Gklańsku która uchwailła 
zjednoczenie się Poalej Sjonu i Hitachdutu i stwo 
rzenie — z dwóch tych dotąd odrębnemi droga- 
mi kroczących organizacyj jednej wspólnej or- 
ganizacji — odłam Hitachimtu, który pozostał 
wiemy ideałom A, D. Gordona — przeniósł za- 
szczytne kroczenie samemu dotychczasowym 
szlakiem nad nienaturalne zjednoczenie, aby na- 
dal służyć ideom konstruktywnej budowy Pa- 
lestyny i przebudowy społecznej i gospodarczej 
naszego narodu w myś! haseł konstruktywnego 
socjalizmu ludowego. 

Celem naszym po konferencji gdańskiej stało 
sic zatem przedewszystkiem: być. zachować, u- 
twierdzać, rozwijać swoje istuienie, by urzeczy- 
wistniać nasze Kleały i idee nasze przyoblec w 
czyn. 

Głównym przeto naszym: 2 tego celu wypły" 
wającym obowiązkiem jest rozwijanie naszych 
sił, przyczem obojęnem jest, czy rozwijanie to 
uważać się będzie jako cel naszego istnienia. 
czy jako środek — obowiązek iako taki istuleje. 

By takie niepodległe życie jako organizacia 
móc wieść, zwłaszcza gdy zewsząd natrafiamv 
na kłody z różnych nam stawiane siron. a przed 
wielkiemi stoimy zadaniami i nadaliśmy sobie 
świadomy kierunek wedle pewnej myślł klero- 
wniczej. — konieczną jes; swoboda W naszem 
działaniu. swoboda, która stwarza moc budo- 
wania siebie i z samych siebie. zdo!'ność do 
przewyciężenia trudności, naposruanych na 2a- 
szej drodze, 
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Sioniścii 

$ Stoimy przed XVIII. Kongresem Sionistycz- 
nym. 

Daia 9 lipca b. r. zadecydujecie o składzię 
metegacji. która reprezentować będzie naszą 
dzielnicę na sjońskim kongresie. 

Żądamy Waszych głosów w imię następują 
cych haseł, z któremi idziemy do wyborów: 

1) Zdążamy do realizacii pelnego herriow- 
skicgo sjonizmu, przekonani. że jedynie šala 
nieustępiiwa praca praktyczua w Palestynie, o- 
parta o szeroko zakrojoną akcję polityczną — 
doprowadzić może do zwycięstwa sionizmu. 

2) Zwalczamy szkodliwe dla naszego dzięła 
skrajne hasła polityczne. Słowem. przeciwsta- 
wiamy czyny 4 zdecydowaną wolę do wałki i 
zwycięstwa. 


3) Domagamy się. by odbudowa Erx szła 


po linii interesów wszystkich warstw ży- 
dostwaą w imię narodowego solidaryzmu. 
4) Zwalczamy w Erec walkę klas ` budować 


ciiceimy naszą Ojczyznę na zasadach ludzkiej 
wolncści ł społecznei sgrawiedliwości. 

5) Wałczymy o silną, iednolitą I zdyscyplino- 
waną Organizacię Sjońska. zdolną do spełnia- 
nia swojej wielkiej misji dziejow aj. 

6) Zwalczamy w imię Interesów całości — 
bratobójczą walkę grup i poszczególnych skrzy» 
deł w sjoniźmie oraz wszelkie 'endencja, zdąża- 
jące ku podważeniu partyjnej dyscypliny. 

e Gjonit 

Od zwycięstwa Ogólnego Słonizmu sależy 
los å społstość naszej Organizacji, a tem Samem 
zwycięstwo naszej idel 

GŁOSUJCIE WSZYSCY NA LISTĘ NR. 1! 
POPIERAJCIE LISTĘ ORGANIZACJI OGÓL- 
NO SJOŃSKIEJ! 


EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ 
DLA ZACH. MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA 
W KRAKOWIE. 


Z wiarą w siłę ideałów A. D. Gordona! 


Ta konieczność swobody w działaniu, by móc 
wieść nadal niepodległe nasze życie wedłe kie- 
rowniczych naszych myśli -- nakazuju nam £ 
obecmie, gdy stoimy przed wyborami na XVII. 
Kongres sjouistyczny i gdy możliwe są dwie dro 
gi w obliczu tych zadań, związanych z kongre- 
sem. wymagających kooperacji tóżnych grup 
na nzecz odbudowy Palestyny w duchu sjoniz- 
mu pracy — a to iść samodzielnie do wyborów 
ną Kongres, czy też połączyć się z inner odła" 
mami w sjoniźrnie, stojących na gruncie pracy 
— wybrać pierwszą drogę. A À 

Połączenie się bowiem z imemi odłamami. 
wyznaiącemi hasła odbudowy Palestyny w idu- 
chu socjalistycznym nawet tylko ad hoc, t. j. 
tylko na czas wyborów dla wyborów — ozna- 
czałoby. że możliwem jest stwarzanie zbłoru 
rozmałtych spnzecznych ze sobą dążności, że 
można ułatwić wyrabianie się i upowszechaie- 
nie wszystkich różnych myśli. A wszak taką mo- 
żłiwość negowaliśmy, wszak dlatego byliśmy 
przeciwni konięreuci gdańskiej dlatego zwal- 
cząlkkimy platformę zjajmoczeniuwą, stworzeaą 
w Gdafńku, jake wyrażającą sprzeczne, synte- 
tycznie ująć się nle dające myśl: i wysuwającą 
dążności sprzeczne wprost z ideologią Hiłach- 
dutu. 

| Fomznnienje sie + innemi ugrupowaniami 
siom pracy też z tego powodu nairatć nwsi 
na trudności. gdyż rorozumienie może się za- 
sadzać tylko ra uzzawoniu wlasnego charakie* 
mu każdej grupy, jej praw, a iaka przew Moe w 
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grupowania uznawana nie bywa. 

Jak prakcyka wykazuje — pewne ugrujowa” 
Ka. wchodzące w radbube zgoła nan! odmawia- 
m praw saniodzielnego bytu, odmawiały nam 
paw zasiępsiwa w instytucjach sjonistycznych, 
w komisach szeklowych, a co więcej, staczają 
— jak naprzykład w Małopolsce Zachodniej —— 
najzacętsze walki o odebranie nam wszelkich 
pnzedsawicielstw tam, gdzie je posiadamy i z naj 
większą korzyścią pracujemy (naprzykład Fun- 
dusz Narodowy), nie zważając na szkoliy, iakie 
się tem całości wyrzajiza. 

Przy rakiem postępowaniu ze strony nektó- 
wych ugrupowań. a zwłaszcza ze strony ichmdo- 
wdów — porozumienie nie da się pomyśleć 
gdyż iogicznie myśląc — nie może się porozu- 
mieć. nie może jednoczyć ktoś; kto uznaje jedy- 
nie swoje istnienie, z tym, który wedle niego nie 
istnieje, a o ile faktycznie istnieje, ma być ska- 
zany na zagładę, 5 

Zresztą nie można stwarzać kompromisów i 
jednoczyć się, gdy jedna strona. nie mająca zre 
sztą ku temu uprawnień, comaga się przewagi 
nad drugim, uznaje tylko powinności drugiego 
które drugi musi cierpliwie znosić dła domniema 
nego dobra wyższej jakiejś jedności. 

We wszystkiem i wszędzie jest pewien kres. 
poza który przejść nie można, a byłoby przej- 
ściem poza kres, poza możliwe granice, gdybyś- 
my w takich jak wyżej przedstawiono warum- 
kach mieli szukać porozumienia ze zwalczające- 
mi nas ugrupowaniami. gdybyśmy się mieli wy- 
szec naszych odrębnych postulatów. 2 jakiemi 
zamierzamy pójśś na kongres. 

A mamy odrębne, odmienne postulaty.niż ci, 
którzy mieliby być naszymi „sprzymierzefica- 
mi“, a odmienność tych postulatów wynika Z 
móżności naszych poglądów, nie uznających do- 
gmatycznych programów. zaczerpniętych z Ob- 
cych warunków, nie odpowiadających an: paie- 
styńskiej, ani golusowej rzeczywistości, me uzną 
jących ćogmatu walki klasowej, zdolnej znisz- 
czyć słaby jeszcze jiszuw w Palestynie. a nie 
mającej uzasadnienia w golusie dla braku sze- 
nokich proletarjackich i chłopskich mas — a wo 
bec istnienia tylko mas spauperyzowanych któ- 
tym zginąć nie możemy pozwolić. 

W imię tedy naszych praw do samodzielnego 
bytu, w imię ideałów A- D. Gordona, którym 
wiernie służymy i służyć będziemy, Ppóidziemy 
sami od walki wyborazej. 

Zdajemy sobie sprawę, że walka nasza będzie 
ciężką, że pokonywać będziemy musieli przesą- 
dy i trudności ale przeciwstawiając światopo- 
glądowi marksistowskiemu Światopogląd A. D. 
Gordona, walce klasowej hasło jedności nanado- 
wej. destrykitywnej walce międzyfrakcyjnej w 
poszczególnych krajach hasło stworzenia odmo- 
wionych  :sjonistycznych oganizacyj krajowych 
ma zasadzie współpiAńcy wszystkich gnu» i dy- 
scypliny, występując z hasłem usunięcia nie- 
zdrowych ziawigk przy odbułżowie kraju, jak 
spekulacja ziemią, pasożytnictwa i t. p. z ha- 
Sem usumięcia walk między zorganizowanym i 
niezorzanizowanyrmi robotnikami w Palestynie. 
z hasłem uregulowania imigracji do Erec na no- 
wych zasadach, 2 hasłem zreorganizowanią A- 
gencji Żydowskiej .— jesteśmy pełni otuchy i na- 
giei: 


DR. DAWID HERSCH BESEN 
przew. Kom. Rejon. S. P. P. Hitachdut. 


KUPON ULGOWY 


do nabycia po cenie ulgowej Zł. 8'— opr. Zł. 10'— 
dzięła p. tt: Pamietniki Teodora Herzia 
(w języku polskim) 


imię nazwisko 


Adres „m... EMRARER MR X = 
Wyciąć i przesłać do Admin. „Nowego Dziennika‘ 
| Kraków, Orzeszkawej 7 — jako druk za epl. ^> gr. 


„NOWY DZIENNIK“ oazwartek 6 VII. 1033 


Stawiamy znown naszym Czytcłnikcm do dyspozycji 
prawo korzystania z dwutygodniowego kczpłainego wy- 
poczynku letniego. 

W drodze losowania Konkursowego czterech Czytelników 
„Nowege Dziennika", ma których padnie szczęśliwy traf, 
będzie mogło w czasie od 9 sierpnia 1933 r. wyjechać 
do letnisk, gdzie w wymienionych poniżej, znanych, do- 
skonałych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 
umiedzczenie i pierwszorzędne utrzymanie. 

Wydawniciwo naszege pisma nabyło miejsca w nestę- 
gujących pensjonatach : 


1 miejsce w pensjonacie WP. Krumkolzów 


i “>: ARKAD A“ Zakopanego 
w willach »1EMIDA zs J i Zawoiji 
w Szczawnicy 


2 miejsca w pensjonacie WP. Weindlingowej „PRZYSTAŇ“ w Zakopanem 
1 miejsce w pensjonacie WP. Hugo Fischera „SWIT“ w Zawoji 


4 bzylelników 
„Nowego Dziennika” 


wyjedzie na Z-fygodRicwy 
uezpłalny wypeczynek do 


Szczawnicy 


Wszystkie te peusjonaty są ogólnie znane ako pierwszorzędne zakłady i Cieszą się najlepszą 
reputacją, g = 

Warunki uczestniczenia w naszym konkur je są następujące: 

Uczestniczyć w konknrsie mogą wszyscy Zytelnicy „Nowego Dziennika”, z wyjątkiem człon 
ków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma. 

Jedynym warunkiem dopuszczenia do konk rsu jest nadesłanie 20-stu kuponów, które bedą dru 
kowane w naszem piśmię od 28 czerwca do końca lipca br. Kupony te, kolejno numerowane od 
1 do 20, należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 3 sierpnia b r. 
pod adresem: „Nowy Dziennik“ (II. Konkurs let i), Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy nwaze 
nato, że nie należy mam przysyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie į przesłać dopiero 
wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym codopiero adresem i We wspomnianym 
powyżej terminie, 


LOSOWANIE KONKURSOWE 
odbędzie się 8 sierpnia b. r. o g. f-tej 
popołudniu, w budynku, N. Dziennika“ 
w obecności przedstawicieli redakcji 
j wydawnictwa, notarjæsza oraz pu- 


Kupony od numeru 1 do 20 wypełniać naleiy w od- 
uośnych rubrykach, przyczem każdy Czytelnik ubiegać 
się moie o jedną z trzech miejscowości, wedle własnego 
wykoru i potrzeby. W każdym kuponie nałeży nazwę 
miejscowości, o którą się ubiega, podkreślić, zaś mazwy 


innych miejscowości przekreślić. 


„zagadnienia XVIII. Kongresu 
Sjonistycznego 


(1) W związku ze zbliżającemi się wyborami na 
XVIII Kongres Sjonistyczny oabędą się z ramie- 
nia organizacji ogólno-sjońskiej dalsze zgromadze- 
nia przedwyborcze z referatami na temat aktual- 
nych zagadnień sjonistycznych w następujących 
miejscowościach: 

Andrychów — 5. VII. P. Braff. 

Brzostek — 6. VII. J. Fromowicz. 

Chrzanów — 6. VII. Dr. Szymon Feldblnm. 

Jarosław — 5. VII. Dr. Finkelstein. 

Dziedzice — 5. VII. Mgr. Ł. Salpeter. 

Król. Hnta — 5. VII. Dr. Ł. Hecht. 

Jaworzno — 6. VII. H. Lów. 

Trzebinia — 5. VII. H. Löw. 

Łańcut — 5. VII. E. Ducker. 

Radomyśl n. S. — 8. VII. Gesundheit. 

Bochnia — 8. VII. Dr. Mojżesz Pomeranz. 

Sokołów — 6. VII. Gesundheit. 

Radymno — 5. VII. Gesundheit. 

Wadowice — 8. VII. Tau. 

Jaworzno — 6. VII. Tau. 

* 

() GŁÓWNA KOMISJA WYBORCZA dla zach. 
Małopolski i Śląska komuniknje, że w miejscowoś- 
ciach, znajdujących się na Śląsku wybory odby 
wać się będą przez dwa dni. Godziny trwania wy- 
borów w obydwu dniach ustala Lokalna Komisja 
Wyborcza, w ten sposób, że ich suma nie może być 
mniejsza od ilości godzin przewidzianych w paragr. 
15 Instr. Wyb. stosownie do ilości szeklowców w 
danej miejscowości. 


WYJEŻDŻAJĄC NA URŁOP — ZABIERZ 
SZEKEŁ! 

(1) Szekłowcy, którzy w dniu wyborów na XVIII 
Kongres Sjonistyczny będą na letniskach, będą 
mogli głosować przed komisją wyborczą w miejs- 
cowości letniskowej za złożeniem szekla. Dlatego 
każdy szeklowiec, który w dniu wyborów będzie 
poza miejscem swego zamieszkania, winien ze 8o- 
bą zabrać szekel, 


bliczności. Nazwiska wylosowane zosta- 
ną ogłoszone w prze z dnia następnego. 


ŚRODA, 5 LIPCA, 


(—) Kraków (312,8) 11,57 Sygnał, neinał, 
Płyty, 12,25 Przegląd prasy, komunikat meteocoło- 
giczny, 12,35 Płyly, 12,55 Dziennik południowy, 


12,05 


15 Płyty, w przerwie komunikat „sospodarczy, 
15,45 Skrzynka P. K O, 16 Koncert »opularny z 
Ciechocinka, 17 Pogadanka aktualna, 1715 Koa- 
cert ork. symfo1. z Ciesh>zinka, I. fierałlowska 
(sopr.), 18,15 „Czy turystyka noże być sportem?" 
p 3. Włodarkiewicz, 13,35 Reciial krzypcowy L 
Kmitowej, 19,20 Rozmaitości, komunikaty, 19,40 
Kwadrans jiteracki: „Gandhi przemawia”, fra 
gment z książki F. Go:tla pt: „Podróż do Indyj" 
20 Muzyka lekka w wyk- kwintetu salonowego K. 
Raczyńskiego, I. Caraero %piżw), 29,50 Dziennik 
wieczorny, 21 Wiadomości bieżące, 21,10 Koncert 
kameralny, M. Dońska (fort.), Sz. Gołdterg (skrz) 
Beethoven, Brahms, 22 Muzyka lekka, 22,25 Wia- 
domości sportowe, komunikat meteorologiczny i 
policyjny, 22,40 Muzyka taneczna. 

Warszawa (1441,8) 7—8 Sygu»ł zasu, pieśń po 
ranna, gimhastyka, płyly, dziennik poraany, wia- 
domości sportowe, chwilka gospoł domowego, 
1157—21 p. Kraków, 21 Skrzynka pozzt»va rul- 
nicza — inż. W. Tarkowski, 21,10 p. Kraków, 23 
Odczyt w języku angielskim: „Ochrona przyrody 
w Polsce“ -— prof. dc. W. Goetel, 2215-23 p. 
Kraków. 

Katowice (408,7) 7—8 p. Warszawa, 11,57—19,30 
p. Kral.ów, 19,10 Pogadanka: „Gospołyni Śląska” 
p. K. Nitschowa, 19,25—23 p. Kraków, 3 Skrzyn- 
ka pocztowa w języku francuskim. 

Lwów (380,7) 7—$ p. Warszawa, 
Kraków, 22 „Lwów artystyczny” — prof. 
nicwicz, 22,15—23 p. Kraków. 

Praga (488,6) 7 Koncert, 9.35 Ork. „nandolin:- 
stów, 10 Recital skrzypcowy, 11, 12,35, 16 Koncer- 
ty, 19,45 Pieśni, 20,05 Koacert. 

Wiedeń (518,1) 12 Koncert wied. ork. symfon., 
17,25 Współczesna muzyka austrjacka, 19 „Space- 
ry wiedeńskie* — wesoły koncert wied. ork. sy n- 
foniez. i solistów, 20,45 Wesoły program, 22,35 
Muzyka taneczna. 


11,57—22 p. 
Mach- 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 6. VII. 1933 


Czy złożył Pan już deklaracie 
na Komitet Pomocy Uchodźcom Żydowskim z Niemiec? 


Adres: Kraków, ul. Skawińska 2 (gmach kahału). Nr. telef. 109-13. Konto P. K. O. Kraków, Nr. 414.235 
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Kło jest w Polsce „gościem“? 


$ Redaktor naczelny „Kuriera Porannego". 
p. Wojciech Stpiczyński, w artykule p. t. „Ma- 
giczna pateczka i czarodziejski cylinder Strou- 
aictwa Narodowego”, pisze między innemi: 

„-.Sięgnijmy do sprawy podstawowej, q:eiako 
do kręgosłupa programu politycznego Stronni- 
ctwa Nasodowego, o który wsparta jest... kon- 
«epcia znalezienia w antysemityzmie ćźw gni 
rozwoju Rzeczypospolitej i naszego życia Spo- 
łecznego. Jest ona, ta koncepcja. częścią organi- 
czną endeckiej doktryny „państwa narodcwego* 
'prowadzącej w ostatecznywh konsekwenciach 


do Polsk! etnograficznej 


a częściowo szukającej kompromitu , między 
tym postylatem a rzeczywistością dzisiejszą, w 
odgrodzenin Polaków od współobywateli obco- 
plemiennych zasiekami i okopami praw special- 
mych. Wysuwa się koncepcja ustroju sui ge te- 
ris arystokratycznego: w którym © prawach po- 
litycznych decydować mają kryterja przynależ- 
mości narodowej, w imię zasady, że bszar pań- 
stwą zamieszkały jest przez gospodarzy i gości: 
przyczem oczywiście sama nazwa naszego pań- 
stwa wskazuje, kto jest gospodarzem. Pometvaż 
wszyscy mie Polacy, w zrozumieniu etnografi- 
cznem, sa gośćmi: przeto przy zastosowaniu te- 
go genialnie prostego rozumowania sytuacja jest 


najdokładniej wyjaśniona i dość — przyznać 
trzeba — sugestywna. Bo cóż naturalniejszego 
nad postulat, 


by goście nie korzystali z praw gospodarzy, 
.j. by nie posiadali uprawmeń wtrącania się do 
zarządu domostwem swoich gospodarzy. A cho- 
cia to nie jest gest zbyt elegancki, lecz osta- 
tecznie nie można odmawiać gospodarzowt pra- 
wa skierowania do niemiłego mu i uciążliwego 
gościa wezwania, by Taczył wynieść się z jego 
domu do wszystkich djabłów, lub na zbitą twarz 

I znów aniśmy się spostrzegli, a z cylindra 
cudotwórcy* wyłonił się wieloryb, z synhedry- 
nem wszystkich mędrców politycznych ludzko 
ści w brzuchu. My się tu wszyscy poważrie bie- 


Endecki szwindel w ogniu krytyki 


dzimy nad rozwiązaniem naszych wewnęćtz- 
mych problemów politycznych, a magik mach- 
naš czarodziejską pałeczką i wszystko jest jas- 
ne: goście proszę .poszoł won“ zadnzwi : spra- 
|wa załatwiona- Oczywiście 

goście mają pozostawić gospodarzom na pocte 

szenie wszystko, co do nich naięży, 

gdyż w przeciwnym razie sens tej oszałamłiaią- 
«o prostej operacji byłby zapewne mocno za- 
trważający. nawet dla samego „cudotwórcy*. 

Otóż cała logika tego — jak to już stwiedziliś- 
my — uderzająco prostego i nawet sugestywne- 
go rozumowania oparta jest na jednym podsta- 
wowym 

szwindlu, 
mianowicie na zastcsowaniu względem naszych 
mniejszości narodowych terminu: goście! Jeśk 
się przyjmie ten termin, całe na nim oparte 10- 
zumowanie jest już nie do zaczepiema. Lecz wła 
śnie nie moża pizyjąć tego terminu. 

Gościem w zrozumieniu prawnem i życiowem 
jest 
ktoś zaproszony przęzemnie do mojego domu 

Ma on swój dom ! tam jest gospodarzem. Bę: 
dąc moim gościem, nie ponos! współodpowie- 
dzalności za porządki. panujące w moim dornnu: 
za moje zobowiązania. moją pracę i moje długi. 
Nie dzieli mezo losu. 

W pojęciu państwawem gościem jest poddany 
obcego państwa. 

Nie płaci on normalnych podatków, n:e jest 
pociągany do służby wojskowej w państwie, z 
którego gościny korżysta, słowem nie dzieli je- 
go losów. 
wọli. 

Nie jest ł nie może być uważany za gościa — 
a leży to przedewszystkiem w interesie państwa 
— jego obywateli. 

. Z chwilą gdy przyjął 1 otrzymał obywatel- 
stwo polskie, jest gospodarzem w naszem pań- 
stwie, niezależnie oli pochodzenia, ponieważ sta- 


chyba z własnej a nieprzymuszonej 


Lista Swiatowego 
ZwiązkuO0gólnych 
$jonistów 


je się sługą i współtwórczą komórką tego pań- 
stwa. Jeśli sprzeniewienza się tym zobowiąża- 
niom, może być karany aż do pozbawienia ży- 
cia włącznie, 
Lecz w tem właśnie, że wolno mu nawęt zabrać 
życie, lecz nie wolno go wydaiać — jest potwier 
dzenie. że jest tu gospodarzem 

W czasach tak płodnych w idjotyczne pomy- 
sły, jak dzisiejsze, wymyślono między iunemi 
teurję rasizmu. Lecz nawet żarłoczny i niepo- 
hamowany rasizm hitlerowski zatrzymał Się na 
granicy trzech pokoleń. Nie zapuszcza on swego 
argusowego oka poza trzy pokolenią wstecz. 
Nasi „cudotwórcy” ze Stronuictwa Narodowego 
są bardziej nieutuleni w swojej żarliwości „naro* 
dowej“. Żyd czy Ukrainiec, któny jest polskim 
obywatelem od całych stuleci, pozostaje w ich 
przekonaniu ciągle „gościem“. U licha, — żeby 
przypadkiem nie znalezli się jacyś potomkowie 
szczepów, które zamieszkiwały  uasze ziemie 
przed przybyciem na nie naszych szacownych 
praojców. bo się jeszcze okaże, że i my jesteś- 
my gośćmi“... i 
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SZARE DOLE 


(Autoryzowany przekład G. Nadlerowej) 


(—) Erna siadała, cała w odrętwieniu. Hugo po- 
sunął się na krawędz ławki. Natomiast Tittel, o- 


picrając obydwie ręce na niebezpiecznej pałce, 
począł głośno prawić: 4 
„Byłem czynnym członkiem korporacji szer- 


mierczej „Marbadia“! 

„Pani wie już o tem...“ 

Wyszeptał to jak wzmiankę o bunatersiwie, na 
które z udawaną obojatnością je -nce się zwra- 
cać uwagi. Coraz cichszy głos zdradzał duszność, 
psychiczne przeziębienie, o które nikczemność 
świata Tiltla przyprawiła: 

„Wymagania, stawiane korporantowi napewne 
nie są drobnostką. W pewnych sytuacjach mają 
to być stuprocentowe Świadczenia Lecz moja 
panno, na punkcie zdrowia nigdy żariów nie ro- 
zumiałem. Wiedziałem zawsze, do zego dążę. O- 
statecznie jestem moralnym czło wiekiem..." 

Dreszcz wstrząsnął Tittlem. Podniósł się : jak- 
kolwiek cały park mdłał pod brzemieniem parne- 
go upału, gorączkowymi ruchami począł wdzie- 
wać zarzutkę. Zapiął się aż pod górę, wyjął z kie- 
szeni i wdział na ręce parę starych, trązowych, 
skórzanych rękawiczek. Głos jego drgał tłumioną 
goryczą: 

„Jeden, jedyny raz w mem życiu wie-zylem i by- 
łem nieostrożny — — Tak, tak = — I że to pa- 
ni jest nią właśnie Erno, pani której tak ufałem — 
Coprawda niesłusznie, jak się teraz okazuje =— =— 


Cierpkie rozczarowanie życiowe i nieprzewidzia- 
ne nieszczęście — — tak, tak...“ 

Nagle syknął przez zęby: 

„Powiedz mi natychmiast, z kim żyłaś w osta- 
tnich czasach ly, ty...". 

Erna chwyciła ręce Hugona: 

„Malcz pan! Oszałałeś!* I błagała: „Chłopczyk 
w pobliżu..." 

Titiel ryknął bez opamiętania. 

„Kłamiesz, kłamiesz! Już ja się upawnię — Ist- 
nieją środki, by utrudnić ci twój sromotny za- 
wód — — Istnieje jeszcze policja — — ty podła 
istoto, ty!“ 

Erna porwała chłopca i uciekła. 

Ciężkie krople deszczu zlitowały się nad świa- 
tem. Hugo leciał, nie mogąc dogonić Erny. Za 
nimi gruchnęła nienawiść Tittla: 

„Moja piękna panno, napiętnowałaś mię...“ 

W deszczowym pawilonie znależli się oboje, 
Hugo i Erna. Dziewczyna nie płakała, lecz zęby 
jej drgały. Wielka, nieco ociężała postać opierała 
się dysząc o drewnianą ścianę. Jaxby zmysłów 
pozbawiona, szeptała: 

„Nie jest prawda Hugonie, nie jest prawdą, co 
o1 mówi. Na miłość boską nie wierz Hugonie, to 
nie jest prawdą! Także Hugo sapal z natężenia 
nie mogąc rozwiązać tej zagadki. O, jakże może on 
pomóc Ernie, skoro nie wie, w czem tkwi praw- 
da, a w czem kłamstwo! Kolana kobiely trzęsły 
się, ona sama kurczowo trzymała się wątłego ciał- 
ka dziecka: 

„To nie jest prawdą Hugonie, lecz coś innego 
nadchodzi, coś strasznego, okropnego się zbliża. 
Co mam począć? Muszę się utopićl" 

Silny wicher zmiótł rzęsisty deszcz. Sto nie- 
bieskich ran przetykało zadraśnięte, uszkudzore, 
pochmurne niebo. l 


W domu zamknęła się Erna w swoim pokoju. 
Hugo nie mógł czytać. Usiadł w swej szerokiej 
ławce szkoinej i pogrążył się w uyślach. Nie 
wątpił, że Tittel był nędznikiem i knuł podłe spia 
wki. Erna go zapewniała: „To nie jest prawdą“. 
Wierzył jej bez względu na to, co 1astąpi. Jak 
ciężkie życie ją prześladowało! Wplątano ją w 
spisek dorosłych mężczyzn, którzy bez skrupułów. 
odrzucali narzędzie swych zainierzeń, skoro sta- 
wało się zbędne. Wszak o czeinś sodobnem czy* 
taro już. Hugo nie wierzył więczj w tajemne © 
brady Zelnika. Uprzytamniał sobie mały, brutal- 
nie drgający wąsik porucznika. Z pewnością na* 
brał go, jak głupca. Ostatecznie i on już coś czy 
tał o miłości i cierpieniach miłosnych, lecz mi- 
łość i cierpienia, to było coś niezwy:le wspania- 
łego, jak zachód słońca, jak kurtyna teatralna z 
genjuszami, wieńcami, nagiem ciałem, jak chóral- 
ny śpiew płaszczami okrytego tłumu w opęrze, 
jak coś co było, a przecież nie istniało. Przyjmo- 
wało się tę zagadkę podobnie, jak to „że się ko- 
goś pod sercem nosiło“ i jedaego ranka „wśród 
bólów powiło”. Podczas tych refleksji zaryso%y- 
wał Hugo — ulegając złemu przyzwyczajeniu — 
scyzorykiein zieloną płytę ławki w rozmaite flo- 
resy. 

<statecznie Zelnik był Zelnikiem. Natomiast Tit- 
tel podle i wstrętnie obraził Erne. Wyglądała 
prawie tak, jak gdyby człowiek z twarzą dziadka 
do orzechów podstępnie wywołał tę awanturę. 
Nie, to nie były pozory, lecz z pe vnością w dja- 
bejskiem zachowaniu Tittla tkwiły niecae zae 
miary. Któż mógł je przejrzeć? Czyż mógł on, Hu- 
go prosić rodziców swoich. by tratownli Erne 
przed grożącą jej hańba? Na miłość boska, wszak 
to było niemożliwe! D!- z>q0 nie mógł z niy m- 
gdy pomówić e tych sprawach? Dladzegw dław.- 
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PRZEGLĄD GOSPODAKCZY, 


„NOWY DZIENNIK“ azwartek 6. VII. 1933 


Znaczne postępy walki gospodar- 
czej z hitleryzmem 


(:) Onegdaj odbyło się zebranie sprawozdaw 
cze krakowskiego Komitetu Żydowskich O:gan: 
żacyj Gospodarczych. które wykazało poważ- 
ne rezultaty dotychczasowej akcji przeciw Niem 
com hitlerowskim. Wyparcie niemieckich surow- 
ców, półfabrykatów i towarów. wyeliminowa: 
nie niemieckich książek, czascpism i gazet o- 
raz wykluczenie wszelkiego rodzaju usług go- 
spodarczych przeprowadzone została z nieugiętą 
energią i jest przez cały nasz Świat gospodar- 
czy kcasekwentnie utrzymywane. Wszystkie za 
mówienia zostały wycofane z Niemiec i przeka 
zane wytwórczości krajowej z którą kupiectwo 
żydowskie nawiązuje coraz ściślejszy stosunek 

Szczegółowe obrady Komitetu oświetliły ja- 
skrawo sytuację gospodarczą Niemiec hitlero- 
wskich, ukrywaną starannie znanem i środkam! 
naiwnej propagandy zagranicznej. Wykazana 
stątystyką owarową cyfra nadwyżki handlu 
zagranicznego za pierwszych pięć miesiecy ro- 
ku 1933 w kwocie 682 mili. marek jest uteudol 
nem maskowanłem wybitnego spadku obrotów 
niemieckich, gdyż tkwi w niej wywóz złota nie- 
mieckiego na sumę 571 milj marek. Podobny 
charakter mają ogłoszenia o spadku cyfry bez- 
robotnych, którzy albo zostają na żołdzie or- 
ganizacyj partyjnych, albo są przymusowo wpi 


sywani na listy robotników, gdzie figurują w 
„bezpłatnej ewidenci aż do poprawy stosun- 
ków“. Całe gałęzie produkci zamarły. Lipsk 
zupełnie opustoszał, kilkaset dzienników pro- 
wincjonalnych przestało wychodzić, przemysł 
drukarski unieruchomiony, wywóz leków i wyro 
bów famaceutycznych. artykułów elektrotechni 
cznych i chemicznych podcięty. Poza wielkie 
mi miastąmi staje się położenie coraz trudniej- 
sze, a rówmocześnie wzrastają ceny żywności 
Sprawozdania fachowe podkreślają wzrastające 
trudności zbytu zagranicznego w związku z 
wzmaganiem się powszechnego oporu wobec 
chłędnej polityki hitlerowskiej. 

Sprawozdanie przyjęto do Wiadomości i 
uchwalono kontynuować z całą bezwzgłędnością 
dalszą walkę gospcdarczą oraz zastosować re- 
presje w stosunku do sporadycznych wypad- 
ków sprowadzania towarów z Niemlec 

Komitet Żydowskich Organizacyj Gospodar- 
czych przyłączył się imieniem wszystkich 1e- 
prezemiowanych« zrzeszeń do ogólnej manifesta- 
cji w sprawie obrony polskiego morza, podkre- 
ślając niezmierną donicsłość swobodnego wyj- 
ścia na Świat w specylicznych warunkach gospo 
darczych ! politycznych Rzeczypospolitej. 


Antyniemiecka akcia boikotowa 


Polsko-Palestyńskiej izby Handlowej 


(I) Warszawa (ŻAT). Na odbytem w tych dniach 
posiedzeniu Rady i Zarządu Polsko-Palestyńskiej 
Izby Handlowej uchwalono m. inn. wszcząć szero- 
ką akcję w kierunku zastąpienia całego szeregu 
importowanych do Palestyny towarów niemiec- 
kich towarami pochodzenia polskiego. W tym ce 
lu Izba nawiązała kontakt z odnośnemi instytucja- 
mi gospodarczemi w Polsce i Palestynie. Na po- 
siedzeniu tem zostały też omówione sprawy zwięk- 


szania eksportu palestyńskiego do Polski, sBzcze- 
gólnie pomarańczy, fytoniu jak również urządze- 
nia w Warszawie wystawy polsko-palestyńskiej na 
wzór otwartej w Londynie wystawy anglo-pales- 
tyńskiej. 

Nadto poruszono kwestję uruchomienia wystawy 
wzorów produkcji polskiej na pierwszym polskim 
okręcie mającej powstać [inji okrętowej na trasie 
Polska—Palestyna. 
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Projekt ustawy o wywozie 
produktów rolnych 


r (—) Opracowany został projekt stawy standa- 
ryzacyjnej normującej wy vóz zagranicę produ- 
| —— e - ë —— 


ło go w gardle ze wstydu i podniecenia? Nigdy 
nie zdobyłby się na jedno słowo. Ale i ona mil- 


czała. Nie, dzisiaj przecież westchnęła. Głośno 
rozbrzmiewała jej skarga: „Muszę się utopić!" 
Hugo przypomniał sobie nieszczęśliwe miłości 


bohaterek z okresu klasycyzmu, o których czytał. 
Lecz one używały nadzwyczajnych rymów, a u- 
rok pięknych słów zasłaniał nagą rzeczywistość 
ich losu. Dotychczas lubował się Hugo w nieja- 
sności wyrazów. O zagadkowych słowach można 
brło we wspomnieniach marzyć, jak o płynącej 
chmurze. Teraz jednak zdawało mu się nagle, że 
wszystko jest chmurą i parą. Chciałoby się osią- 
grać żwirem pokryty wierzchołek i ciągle usuwa 
sle z powrotem. Coraz dalszą stawała się praw- 
Ua. Chłopak miał uczucie, jak gdyby mu nos i uszy 
zatkano wata. Przeżywał poraz pierwszy *izyczaą 
rozpacz, wywołaną nieosiągalnościa poznania. O- 
kropnyni musiał być powód, dla którego Erna 
chciała się utopić. Mógł jeszcze pojąć podobny 
czyn, jeśli ktoś rzuca się w nurty morza lub ocea- 
nu, z wysokich skał, w białej szacie jak np. Sapho. 
Ale brązowa, ojczysta rzeka, gzsta, brudna wo- 
da, będąca rozsadnikicim epidcmji tyfusowej. Bo- 
że! wszędzie dookoła bezkres żwiru i chmur. 
Zewsząd tłoczyła się na Hugona szkolna ławka, 
znmykała go z Czterech stron jak więzienie, jak 
pręgierz, jak całe dzieciństwo. 

| Boże, jak przykro mieć niedojrzałe «iało, na któ- 
re wszyscy (a zwłaszcza ojciec) spoglądają z poii- 
towwaniem, ciało, rozwijające się Joza obrębem 
naszej świadomość w nocy! A co zorsza, wszyst- 
ko już wiedzieć, wszystko do własnych przejść 
zaliczać, całą masę doświadczeń mieć za sobą, a 
frdnak z tej przebogatej pełni niczego nie r>zu- 
mieć, niczego nie pojmować. O Boże! dlaczego nie 
miał nigdy doświadczyć prawdy, tylko żyć bez ce- 
lu n boku Erny, codziennym zmywaniom podda- 
wać jej ciuło, w nocy wsłuchiwnć się w odgłos 
kroków kobiecych, Boże, dlnczego? C. d. p, 


któw rolniczych oraz ich przetworów. Projekt ten 
do tej chwili jeszcze nie zatwierdzony, zmierza do 
udzielenia zainteresowanym ministerstyom zezwo 
leń na ustalanie warunków, jakim powinny odpo- 
wiadać przedsiębiorstwa, produkujące lub wy- 
twarzające produkty rolne na wy wóz zagranicę, 
lub zajmujące się wywozem zagranicę tych prze- 
tworów. Ponadto projekt ustawy standaryzacyjnej 
ma upoważniać również zainteresowane minister- 
stwo do ustalania warunków i norm, jakim podle- 
gać mają towary i produkty rolnicze, przezna- 
czone na eksport. 

Chodzi tu o jakość produktów, ich op ikowanie, 
sortowanie itp. Ustawa jest więc ustawą ramową 
która zawierać będzie przepisy, dotyczące wy- 
wozu i przewozu produktów  standaryzowanycn. 
Między innemi ustawa będzie 
towarów, przeznaczonych na wywóz, a 
rych wypadkach podział ilości danego 
między eksporterów. 

Wreszcie ustali projekt ustawy zasady i za- 
kres nadzoru władz państwowym nad eksportem 
stłandaryzowanym. 

Należy przypomnieć, że w roku 193! złożony zo- 
stał Sejmowi projekt ustawy standaryzacyjnej, 
który regulował w sposób szczegółowy wszystxie 
zagadnienia standaryzacyjne eksportu produktów 
rolnych. Projekt ten nie był uchwalony przez 
Sejm. Obecny projekt jest projektem ustawy ra- 


ge pew- 
produktu 


reguiowała ilości ; 


mowej, który uprawnia rząd do wydawania roz- | 


porządzeń, regulujących  poszczegółne 
wchodzące w zakres zagadnienia 
eksportu produktów rolnych. 


Pensjonaty przy gospodarstwach 
rolnych 


(7) Min. Skarbu wydało okólnik, w którym ze- 
zwala na prowadzenie w r. b. bez składania indy- 


sprawy, 
standaryzacji 


fym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów- 
nają bezzwłocznie zaległości, wstrzymamy 
z dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisma. 


Bł. p. 


LEOCPOLD GOLDBERGER 


dentysta 
zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach 
w 49 roku życia. 


Cbrzęd pogrzebowy odbędzie się we środę, 
dnia 5 lipca 1933 r. o gcdzinie 2-giej popoł. 
z domu przedrogrzebowego cmentarza żyd. 
w Krakowie, o czem zawiadamia w smutku 


pogrążona RODZINA 


Uprasza się o zaniechanie wizyt kondoleńcyjnych. 


utrzymywanych 
| przez właścicieli gospodarstw rolnych w swoich 
gospodarstwach, na podstawie pólrocznycn Świą- 
dectw przemysłowych IV kategorji uandlowej, 0+ 
raz zwolniło te pensjonaty od podatku obrotowe- 
go za 1933 r., o ile ilość wynajmowanych poko- 


widualnych podań pensjonatów, 


jów nie przekracza 12 Ulga powyższa dotyczy; 
wyłącznie pensjonatów, utrzymywanyzta przez 
właścicieli gospodarstw roinych poza obrębem 
gmin miejskich oraz miejscowości «limatycznych 
i leczniczych. 


Bank poisko-sowiecki dla zała: 
twiania transakcy; wymiennych 


(—) W kołach gospodarczych i finansowych po» 
wslał projekt powołania do życia instytucji fi: 
nansowej, której żądaniem byłoby ułatwianie i 
koordynowanie, pod względem flinansvvym tvan- 
zakcy) gospodarczych pomiędzy Rzecząsospolitą 
Polską a Związkiem Sowieckim. Punktem wyj- 
ścin dla inicjatywy utworzenia banku polsko- 
sowieckiego jest okoliczność, że w ostataich cza- 
sach wymiana gospodarcz: między obu państ va- 
mi ożywia się coraz bardziej, przyczem istnie- 
ja zupełnie realne możliwości jeszcze dalszego 
pogłębienia stosunków gospodarczych między, 
Polska a jej wschodnim sąsiadem. 

Dotychczas finansowanie większych transakcyj 
sowieckicn w Folsce, aczkolwiek załatwiane za- 
wsze pomyślnie, wymagało szeregu *komplikowa 
nych czynności 1 zabiegów. laicjatorzy projekta 
utworzenia banku polsko- sowieckiego prazną 
przez powołanie do życia tej instylucji flnanso- 
wej stworzyć instrument, którego :«adiniem by- 
łoby ułatwianie strony finansowej tcansakcyj poł 
sko- sowieckich. 

Istnieje możliwość stworzenia spaejalnego kon- 
sorcjum Iinansowego w Połsce, które w oparciu 
o kapitał krajowy oraz o kcedyty zagraniczne, 
pochodzące z kraju zaprzyjażnioneg» z Polską, 
Stawia sobie za zadanie ułatwianie operacyj fi- 
nansowych, wynikających z wymiany gospodar- 
czej iaiędzy Polską a Sowietami. Z chwilą asią- 
gnięcia porozumienia w łonie polskiej grupy fi- 
nansowej oraz aprobaty ze strony zalinteresowa- 
nych czynników państwowych będze można przy 
stąpić do realizacji tego zamiaru. 


Nowe rozporządzenie o cłach 
wywozowych 


(;) W Dzienniku Ustaw z dnia 30-go czerwca br. 
ogłoszone zostało rozporządzenie ministrów ska” 
bu, przemysłu 1 handlu, oraz -olnictwa i reform 
rolnych, uzupełniające listę towarów, przy wywo 
zie których pobierane jest cło wywozowe. Na pod 
Stawie tego rozporządzenia cło wywozowe po- 
bierane będzie od 100 kg. przy wywozie następu- 
jących towarów: odzież wszelka, wykonana 
z tkanin wełnianycn z przędzy cze'ankowej 
500 zł, odzież z wyjątxiem płaszczów; damska 
oraz dziccięca, wykonana z txanin jedwabnych, 
poóljedwabnych i jedwabiu sztuczaego — 506 zł, 
półwelnianych i wełnianych, oprócz przędzy cze- 
sankowej — 270 zł, wszelkich innych — 215 zł; 
odzież, z wyjątkiem płaszczów, męska, wykona- 
na z wszelkich, oprócz odzieży wełnianej z przę- 
dzy czesankowej — 250 zł, płaszcze jedwabne, 
półjciwabne, przesycone lub pokryte gumą oraz 
tkanin z jedwabiu sztucznego — 50) zł, półweł- 
nianych oraz wełnianych, prócz przędzy czesan- 
kowej — 236 zł, wszelkich prz:syconych lub po- 
krytych gumą — 250 zł, wszelkich innych 245; 
koszule 1 kołnierzyki bawełniane białe sztywne 
310, koszule bawełniane męskie miękkie — 310. 

Tryb postępowania przy zwalnianiu od cła u- 
stali minister skarbu 1 ogłosi w „Monitorze Pol- 
skim“ Rozporządzenie powyższe wejdzie w ży- 
cie 7-go dnia po ogłoszeniu. 
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Jeśli pragniesz silnej, zjednoczonej Organizacji Sjon Sjeni- 
stycznej kierującej się interesem całego Narodu - głosuj: 
przy wyborach na Kongres Sjonistyczny na listę Nr. a 
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Cambridge przeci intelektualnem pogromowi 


() Londyn. ZAT). „Manchester Guardian“ 
mieszcza list protestacyjny przeciwko A Ff 
nemu pogromowi Żydów w Niemczech, podpisany 
przez wszystkie prawie towarzystwa  akademie- 
kie i kluby przy uniwersytecie w Cambridge. Au- 
torzy listu piszą m. in.: 

Na uniwersytetach niemieckich zaprowadzono 
podwójną próbę: rasy i poglądów politycznych. 
Codziennie wzrasta liczba profesorów i lektorów. 
usuwanych z pracy poprzez tę podwójną tyranję. 
Ludzie, którzy zarówno sami zdobyli rozgłos jak 
i przysporzyli prestiżu Niemcom w cywilizowanym 
świecie, poddawani są rugom tyiko dlatego, że są 
Łydami lub też z tego powodu, że poglądy ich nie 
pokrywają się z poglądami obecnie rządzących. 
Wnosi się nawet wprowadzenie „numerus clausus“ 
mający na celu ograniczenie dostępu do szkół i u- 
niwersytetów. 

Polityka ta pozostaje w rażącej sprzeczności z 
hajszczytniejszemi ideałami uniwerzyteckiemi, z 
fdeałami, dzięki którym uczelnie niemieckie stały 
się wielkiemi ośrodkami kultury. 

Wkońcu podpisane organizacje apelują do rzą- 
du Rzeszy i władz uczelni niemieckich o zaniecha 
nie tej polityki, zabójczej dla swobód intelektual 
nych i nauki, 


Boikot... bojkot 


(!) Berlin (ŻAT). Z Quedlinburg dunoszą, że na 
miejscowym placu rynkowym został wzniesiony 
pręgierz, na którym mają być umieszczone nazwi- 
ska Niemców, uchylających się od bojkotu Żydów 

W Westfa!lji członkowie partji narodowych so- 
cjalistów otrzymali surowy nakaz nieprzekracza- 
nia progu sklepów żydowskich. Nieposłuszeństwo 
będzie karane wykluczeniem z partji. 

O podobnych akcjach bojkotowych donoszą z 
całego szeregu innych miejscowości. 


Kto zamordował polskiego 
Zycia Maksa Habera? 


(1) Innsbruck. (ŻAT). Z Essen komunikują, że 
tamtejszy konsul polski ponownie interwenjował 
w sprawie tajemniczego mordu, popełnionego na 
osobie polskiego Żyda Maksa Habera, wędrowne- 
go handlarza, którego po raz ostatni widziano w 
końcu kwietnia w przedmieściu Bochumu, Gerthe. 
Władze niemieckie powiadomiły konsulat polski, 
że mord nad Haberem był dokonany w celach ra- 
bunkowych. Konsulat wskazał jednak na niepraw- 
dopodobieństwo tej wersji, głównie z tego powo- 
du, że Haber nie miał żadnego majątku prócz ma- 
łej paczki taniej bielizny. Nadto na zwłokach za- 
mordowanego znaleziono liczne rany, świadczące, 
iż przed zastrzeleniem go Haber był przez długi 
czas okrutnie bity. _Morderców Habera dotychczas 
nie wykryto. 


| PD YE W A Z a S 


Profesorzy-Zydzi, precz! 

(9) Berlin. (ŻAT). Oficjalna „Darmstädter Ztg* 
donosi o usunięciu następujących profesorów-Ży- 
dów uniwerzytetu w Giessen: dr. Paul Momhert 
(filozofia), dr. Julius Levi (filologjay języków se- 
miekich, dr. Georg Jaffć (fizyka teoretyczna) i 
dr. Margaret Bieber (klasyczna archeologja). Jed- 
nocześnie zwolnieni zostali dr. Johann Baerwald 
(prof. fizyki teoretycznej na wyższej szkole tech- 
nicznej w Darmstadcie), dr. Karl Freund (kustosz 
krajowego muzeum heskiego) i radca dr. Sander 
(dyrektor zarządu heskiego teatru krajowego). 

Po przeszło 40-letniej działalności w szpitalrie- 
twie miasta Berlina ustąpił chirurgiczny dyrektor 
szpitala im. Rodolfa Virchowa, profesor Richard 
Miihsan (Żyd). 


Robotnik-Ukrainiec 
zamordowany w obozie 
koncentracyjnym 

(!) Innsbruck. (ŻAT). W obozie koncentracyjnym 
w Bórnicke pod Nauen został zabity obywatel pol- 
ski Michał Kukurudża, robotnik ukraiński, lat 38, 
urodzony we wsi Czystopody wojew. lwowskiego. 
Kukurudza mieszkał w Niemczech od 1910 roku. 
Władze obozu koncentracyjnego zakomunikowa- 
ły, że Kukurudzę miał zamordować szofer: Niemiec 
Hermann Lausch, który jako komunista również 
przebywał w obozie koncentracyjnym w Bórnicke 
i rzekemo miał osobistą urazę do Kukurudzy. -— 
Wersja ta jest jednak nieprawdorodobna. Wdowa 
po zamordowanym wytoczyłą proces, wysuwając 
powództwo cywilne przeciwko władzom  ob'zu 
koncentracyjnego w Bórnicke. 


Hitlerja oszukuje Ligę Narodów! 
Rugi lekarzy-_Żydów na niemieckim Górnym 
Śląsku. 


(1) Innsbruck. (ŻAT). Z dniem 1 lipca uzuniętych 
zostało 35 lekarzy i 20 dentystów żydowskich z 
Kas Chorych w Gliwicach, Bytomiu i inn. mias- 
tach na niemieckim Góraym Śląsku. : 

Jak wiadomo. delegacja niemiecka zapewniała 
na ostatniej sesji Rady Ligi Narodów, że na tery- 
torjum Górnego Sląska przestrzegane będą posta- 
nowienia Konwencji Genewskiej. 


„Dziękujemy i prosimy 
precz...“ 


(1) Berlin. (ŻAT). Wszechniemieckie zjednocze- 
nie związków gospodyń domowych okólnikowce 
nakazało wchodzącym w jego skład związko! 
złożenie podziękowania żydowskim  członkiniom 
związków za dotychczasową ich działalność 
skłonienie ich do wycofania się z tych organizacy, 
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za 


Sekund. Szpitala 00. Bonifratrów 


Dr Artur Schneehaum 


Specjaiłsta chorób uszu, nosa 1 gardła 
powrócił i ordynuje od 3—5 
Kraków, Jasna Ś, l. p. Tel. 171-02 


Na przyszłość związkom gospodyń nie wolno za- 
twierdzać nowych żydowskich członkiń. 


„Paragraf aryiski“ 
w przemyśle filmowym 

(1) Berlin (ŻAT). Minister propagandy Rzeszy 
dr. Göbbels wydał rozporządzenie w sprawie ści- 
słego zastosownia „paragrafu aryjskiego* w nie- 
mieckim przemyśle filmowym. Cudzoziemcy i nie- 
Aryjczycy mogą być zatrudnieni wyłącznie w wy- 
padkach, gdy zachodzi konieczność natury kultu- 
rainej lub artystycznej. 


Czechosiowacia wobec 
Kongresu Sjonistycznego 

(1) Praga (ŻAT). Wiceminister spraw zagranicz- 
nych Kiofta przyjął na dłuższej audjencji posła 
dra Angelo Goldsteina i kierownika biura XVII 
kongresu sjonistycznego dra Kahna. Minister Krof- 
ta przyrzekł pełne poparcie rządu dla kongresu. 
Jak się dowiaduje ŻAT, delegaci i goście na kon- 
gres będą korzystali z ułatwień wizowych. 


Zlot młodzieży robotniczej 


w Palestynie, 


(!) Jerozolima (ŻAT). Komitet wykonawczy Pa- 
lestyńskiej Partji Robotniczej zapowiada na dzień 
20 Tamuz (14 lipca), w.rocznicę śmierci Teodora 
Herzla, wielki zlot młodzieży robotniczej Palesty- 
ny. Przed pewnym czasem młodzież rewizjonistycz- 
na zapowiedziała zjazd organizacji młodzieży, ną 
którym dzień 20 Tamuz będzie ogłoszony dniem 
narodowej żałoby. 


Wykłady prof. hiszpańskich 
na U. H. 


(!) Jerozolima (ŻAT). W tych dniach Uniwersy= 
tet Hebrajski w Jerozolimie zwiedziła wycieczka 20 
profesorów i 180 studentów uniwersytetu madryc 
kiego, odbywająca obecnie podróż po Morzu Śród 
ziemnem. Przy tej sposobności 2 profesorów mar 
dryckich wygłosiło wykłady na Uniwersytecie He 
brajskim. 


Zawody artystyczne na następnej 
Makkabiadzie 


(1) Jerozolima (ŻAT). Przed wyjazdem z Pale 
styny dr A. Rosenfeld, wiceprezydent Światowe- 
go Związku Makkabi, zakomunikował przedstawi» 
cielom prasy szczegóły programu II Makkabiady, 
mającej się odbyć w Teł. Awiwie na wiosnę 1935 r. 
Dr. Rosenfeld zakomunikował m. in.., że na Makka- 
biadzie odbędą się nietylko zawody sportowe, lecz 
wzorem antycznych olimpjad również konkuren- 
cje artystyczne, Program przewiduje zawody śpie- 
wacze, retoryczne. taneczne itd. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
GOŚCINA LWOWSKICH TEATRÓW MIEJSKICH 


„Zbyt prawdziwe 
aby byle debre“ 


Komudja(?) w trzech aktach B. G. Shawa. 
Przekład Florjana Sobieniowskiego. 

(!) Gościna teatru lwowskiego ma tę bardzo a- 
brą stronę, że w ciągu tego jednego miesiąca wa- 
kacyjnego (szkuda, że tak krótko!) pozwoli nam 
nadrobić niejako luki nasze w dziedzinie współ- 
czesnego repertuaru teatralnego. Chowani przez 
cały ostatni sezon w twardym, ascetycznym nie- 
mal rygorae teatralnym „świątobliwego* Oste:wy 
który nie wychodził poza całkiem specyficzne sztu 
ki, dobierane wedle gustu „redutowego” czujemy 
sję teraz poniekąd tak jak ten zaniedbany uczeń. 
który — nie bez winy nauczyciela — dwstał po- 
prawkę i musi „podkuwać* na wakacjach, Wzię- 
liśmy sobie p. Wilama Horzycę na korepetytora i 
— uczymy się, studjujemy pilnie. Co drugi dzień 


premjera: Słonimski, Shaw, „Jim i Bill“, „Fraulein e artystów lwowskich, wyrosła na pniu całej do- 


Doktor“. „Opera za trzy grosze“ — program pau- 
ki mamy obfity i urozmaicony, nie można się u- 
skarżać. Uczmy -ię więc. zanim rozpocznie się no- 
wy sezon ...teatralnej ascezy. 

Wczoraj właśnie przeszliśmy lekcję  Dżi-Bi.Es 
(to nie żadna chińszczyzna, ale tak wym:wiają 
Anglicy G. B. S. — Gustaw Bernard Shaw). ldzie 
się na taką nową komedję Shawa, uzbrojony w bun 
towniczą myśl, czy czasem stary ten Irlandczyk nie 
postarzał się już dokumentnie i czy nie nadszedł 
może czas, by strącić go z piedestału jako — nu- 
dziarza, genjalnego wprawdzie, ale — nudziarża? 

I rezultat jest potem taki, że w trakcie przed- 
stwienia entuzjazm i zachwyt dla tego niezrów- 
nanegc mistrza rośnie coraz bardziej, opuszcza sie 
zaś teatr oczarowany, „złamany“ poprostu. W isto- 
cie. co za mistrz! Shaw przestsrzał się. postarza 
się? Przeciwnie. jest oraz młodszy. coraz elastycz- 
niejszy, mózg jego działa coraz sprawniej i precy- 
zyjniej. 

Najnowsza komedja Shawa, á raczej nie kome- 
dja. lecz: „zbiór kazań scenicznych". jak opiewa 
właściwy podtytuł, tak znakomicie odegrana przez 
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„8-cim akcie takie natchnione słowa: 


tychczascwej twórczości autora „Świętej Joanny“. 
Jest przedziwną mieszaniną. ducha przekory, pa- 
rodoksu i mądrej zadumy starca, który szukając 
wyjścia z tragicznych bezdroży, dzisiejszego życia, 
wznosi się chwilami do wyżyn proroczych. Jedna 
z postaci komedji (Shaw nie byłby Shawem, gdy- 
by postacią tą nie był.. sierżant) wypowiada w 
„Jedna rzecz 
jest pewna: że w wojnie następnej ogień z nieba 
spali Londyn i Paryż i Berlin i Rzym i całą resz- 
tę wiełkich stolic, bo to wszystko są miasta zatra- 
cenia. Cóż my na to? Nasze figury rządowe, obła- 
dowane wielkiem jarzmem trupów i długów bie- 
gają w zamieszaniu, wołając: „Co robić, aby unik. 
nąć tej zagłady?*.. Za całą odpowiedź na swołe 
wołanie przewodnicy nasi dostają radę:, „Uciekaj- 
cie przed gniewem, który nadchodzi". Ba. ale do- 
kąd uciekać? Zjeżażają się oni wszyscy w Genewie, 
to znowu jadą na niedzielę do Chequers i pytają 
jeden drugiego... w którą stronę mamy uciekać? 
I nikt nie umie na to odpowiedzieć... Dziś mamy 
pełno tych świateł świecących w pariamentach. 
na szpaltąch dzienników, w kościołach i w księ- 


Si, M. 
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WIADOKOGCI Z:KRAJU. 


Proces Rify Gorgonowej w Warszawie 


(G) Do izby II. Karnej Sądu Najwyższego w 
Warszawie wpłynęły onegdaj akta scnsazyjnej 
sprawy Rity Gorgonowei, która werdykt:m sądu 
przysięgłych w Krakowie aznana została, jak wia 
domo, winną zabójstwa Sp. Lusi Zarembianki i 
skazana za to na 8 lat więzienia, 

Wskutek złożenia przez obrońców: adw. M. 
Ettingera, Atera i Woźniaxowskiego skargi, Sąd 
Najwyższy rozpatrzy tę sprawę po raz już wtó- 


Ciekawy wyrok w sprawie 

konkurencji lekarskiej 

Ukraiński antysemita napiętnowany 
Lekarską 

(G) W dzienniku „Diło* wychodzązym we '.wo- 
wie ukazał się inserat treści następującej: „Od 
dłuższego czasu miejscowy lekarz w zb 
Żyd Kramer posługuje się faktorami, Ftóczy po 
drodze, szczególnie w dzień targowy przyciągają 
wieśniaków, którzy idą do mnie po porade le- 
karską.. podają do wiadomości społeczeństwa 
ukraińskiego Zborowa i poruatu. Równocześnie 
nadmieniam, że przealosłżo swa ordynację do 
domu... Podpisany dr. Michzł Bojko, lekarz. 

Sąd izby lekarskiej lwowskiej, zastanawiają: 
się nad tam ogłoszeniem, .znał, że Bojko dopu- 
ścił się poniżenia dra Kramera, że uwłaczył go- 
dności stanu lekarskiego i naruszył prz:z to obo: 
wiązki koleżeńskie. Forma, treść i tenor ogło- 


przez Izbę 


szenia dra Bojki zawierają znamiona uedopu- 
szczalnego w piśmie codziennem / Św.adosnienia 
© miejscu praktykowania. Przez umieszczenie 


określenia „Żyd“ wysunął dr. Bajko tendencyj- 
nie moment narodowo- wyzraniowy velem ZNYTÓ- 
cenia na siebie szczególnej uwagi spałeczeństwa 
ukraińskiego. Fakt ten pogłębił u sądu *rzeko- 
nanie, że nie względy etyki lekarskiej i koizżej: 
skiej, lecz względy konkurencyjne były moty vem 
nmieszczonego ogłoszenia. f f 

Na tej podstawie sąd postanowił wyrazić dr. 
Bojko naganę, ogłosić wyrok z przytoczeniem peł 
nego nazwiska i obciążyć go kosztami sądowemi. 


Znowu procesy o nieumiejętne 
zabiegi chirurgiczne 
Dochodzeuia w sprawie śmierci prot. Drabika 


G) Z Warszawy donoszą: Do władz prokura- 
torskich wpłynęło nowe doniesienie przeciwko 
znanemu lekarzowi warszawskiemu o spəwoł2- 
wanie trwałego kalectwa ciała Orzzz nieuinieję- 
tne przeprowaidzznie zabiegu chiru-gicznego. 

(W sprawie tj prowadzone jest ene .glczne do- 
chodzenie. Poza tem trwa jeszcze dochodzenie 
przeciwko kierownikowi Państwęwego Instytutu 
dentystycznego prof. Meisnarowi, »skarżone'nu o 
nieumiejętne przeprowadzenie operacji zmniejsze 
nia języką. Skargę wnisł wojażer 6. Hawełka, 
któremu operacja miała poprawić wylnowę, ydyż 
seplenił Tymczasem operacja nietylko nie przy- 
niosła ulgi, ale spoięgowała jeszcze kalectwo wy 
mowy. W związku z toczącym się 9rz:civxo 
prof Meisnerowi dochodzeniom, obroń:a jego 
adw. Ignacy Ettinger złożył w urzęizie proku- 


w najwyższej instancji 


ry. Obrońcy domagają się v swej skardze, obej- 
mującej 20 z górą stron pisma »naszynowego, 
uchylenia wyroku i przekazania sprawy do po- 
nownego rvzważenia. 

P. prezes Rzymowski, po zapoznaniu się z tre- 
ścią kasacji — przydzieli sprawę „ędziemu- re- 
ferentowi. Proces odbędzie się prawdo»)»łobnie 
w początkach jesieni., 


pro 


ratorskim gipsowe odlewy szczęk oskarżyciela, 
majsice wskazać, że wadliwość wymovy rwa na- 
dał naskutck zbyt wysuniętych zębów. 

Rozeszły się pozatem pogłoski, żz władz: pro- 
kuratorskie mają wytoczyć przeciwko prof. Mei- 
snerowi dochodzenie w związku ze śmiertelnym 
wynikiem operacii prof. Wincentego Drabika 


pindberghjada w Brzesku 


(G) Brzesko i okolica zaalarmowane zostały 
niecodziennym wypadkiem. Oto w iocy z 29 na 
30 czerwca, mięlzy godzirą 2 a 3 włan wmo się 
do mieszkania domu parterowego Heleny Wrau- 
bek, nauczycielki tut. szkoły ludowej, żony b. 
tulejszego, a obetnie krośnieńskiego powiatowe- 
go komisarza poiicji państwowej Józefa Wcaub- 
ka i wykradziono ich ośinioletniego synka Józia 
Wraubka, zwaneg» zdrobnia'e „Dzianio” 

Sprawców miał» być trzech Dostali się oni 
przez okno, nie pozostawiając Żżalu:go sladu 
Przebudzona matka na wid>k tego, :o zaszło, cięż 
ko zachorowała, dostając ataku serca. W sprawie 
tej wszczęte zostały dochodzenia. 

Ustaliło się przesonanie, że sprawcą porwania 
musiał być ktoś z ludzi zaufanych ojca dziecka. 
Kom. Wraubek po dwunastoistniem pożyciu z żo- 
ną, zażądał rozwodu, a gdy się to nie dało prze- 
prowadzić, przeszedł na inny obrządzk religijny, 
żeniąc się z inną kobietą. Koinisarz Wraubek żą- 
dał kategorycznie oddania mu synka, gdy jego 
usiłowania spełzły na niczem, drogą ugodowa 
wypłacał żonie 100 zł miesięcznie na wychowa- 
nie dziecka. Do Brzeska dość często dojeżdżał, 
gdyż tu mieszka jego matka i przy tej sposobno- 
ści widywał się z synkiem. Dziecko okazywało 
zawsze większe przywiązaaie do matki. 


Katastrofainy wybuch żelaznego 
syfonu 


C) Ze Lwowa donoszą: W tutejsz:j kawiarni 
„Warszawa“ w czasie otwierania żslaznego <y- 
fonų, zawierającego wodę sodową, .astąpiła eks- 
plozja, która wśród silnej dztonacji roze. vała że- 
lazry syfon w drobne kawałki. Zajęty otwiera- 
niem syfonu kelner Nątan Streicher doznał cięż- 
kich okaloczeń na głowie i stracił przytomność. 


Zawezwane pogotowie ratunkowe przewiozło 
Strcichera w stanie groźnym do szpitala pow- 
szechnego. Zachodzi słaba nadzieja utrzymania 


go przy życiu. 
E E RO .. ADAM 
DYWANY, CERATY, LINOGLEUw 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
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gach — ale mimo całej świetności tych 
wszyscy, jako stado owiec, czekamy w 
zatracenia na gniew, który ma nadejść...* 

Ta jakże bolesna i gorzka prawda dnia dzisiej. 
szego, to bodaj i cała „komedja'* Shawa, który jak 
nikt może na obu półkułach miałby dziś prawo 
odnieść do siebie słowa innej znowu postaci ,.ko- 
medji“, Starca: „Jestem jedynym człowiekiem przy 
zdrowych zmysłach w świecie warjatów“. Bardzo 
też słusznie postąpił reżyser. każąc się aktorowi 
grającemu tę rólę ucharakteryzować właśnie na 
Shawa. Gdybyż prorocze słowa najznakomitszego 
dziś autora trafiły do serc i mózgów panów dele- 
gatów w... Londynie! 

Poza tą proroczą „publicystyką“ cała reszta w 
komedji Shawa jest tylko tłem i podbudową. A 
więc pierwszy, akt. scenicznie najlepszy. arcydzie- 
ło zwartej kompozycji, wprowadza nas odrazu w 
fiwiat p. sadoksalnych powikłań i nieoczekiwanych 
sytuacy,, Shaw, jak żaden inny pisarz potrafi 
wzbudzić nasze zainteresowanie intelektualne i na 
tle banalnej napozór wallace'zwskiej niemal „Rau- 
bergeschichte" z jakąś wykradzioną biżuterją i u- 
prowadzeniem arystokratycznej pannicy. 
roztoczyć przed nami swoje bajeczne fajerwerki 
ujprzedriejszego humoru i paradoksu, potrącając 


świateł 
grodzie 


potrafi , 
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mimochodem o szereg najkapitalniejszych zagad- 
nień współczesnego życia. Akt drugi (mimo użycia 
takich efektów jak wjazd na scenę prawdziwego 
motocyklu itp.) jest już daleko mniej „sceniczny. 
trzeci zaś akt, to już niemal wyłącznie dialekiyka 
i — tyrady, tak bardzo przez Shawa ulubione. Ten 
akt koniecznie trzeba sobie przeczytać, ucho bo- 
wiem nie chwyta w lot wszystkiego, tekst zaś tak 
jest naszpikowany treścią i doskonałemi „.pointa- 
mi“, że skonfrontowanie go zawsze jest ogromnie 
wskażane. 

Artyści lwowscy dali mistrzowski koncert gry. 
Jak daleko odbiegliśmy td takiego poziomu! Każ- 
da rola i rólka jest u nich drobiazgowo opracowa- 
na i shamnonizowana z całością. Zasługa to reży- 
sera p. Radulskiego. Z wykonawców trudno kogoś 
specjalnie wyróżnić, wszyscy bowiem bez wyjątku. 
zasłużyli na pochwałę. Jeśli który szczególnie 
wrył nam się w pamięć, to już chyba p. Krasno- 
wiecki, któremu przypadła: funkcja zakończenia 
widowiska, opuszezaliśmy więc teatr pod wraże 
niem jego słów. Ale też tyradę końcową wypo- 
wiedział wspaniale. 

Ach, i dekoracjel Pronaszkol.« 


Zastępca (L.) 


Dr. D. GOTTLIEB 


Lekarz chorób wewnetrznych 
Spec. chor. serca i płuc 
powrócił 
Kraków, DietlowSka 68. Tel. 128-52 
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BI ZATRY LKINAJ 


— „JIM JILL*. Dzisiaj wieczoczn premjera 
przemiłej, pełnej humoru komedji muzycznej ©. 
Greya i G Newmana pt. „Jim Jill". Przekład Ma= 
rjana Hemara Przedstawienia tej komedji z p2 
wnością staną się sensacją Krakowa. Melodyjne 
piosenki, aktualne monologi, przepiękne tańce, 
jazzband, dwa fortepjuny, efcktowne dekoracja i 
wreszcie prosta, ale komiczna, bajkowa treść, 
wszystko to składa się na czurującą całość. 

— „PORWANA NARZECZONA“ wojewił za 
spiewami i tańcami Henryka Zbierzchowskiego 
uksźe się jako czwarta premjera teatrów miej- 
skich we Lwowie w piątek. Henryk Zbierzehow= 
ski — laurcat poetycki miasta Lwowa «— stwo- 
rzył prawdziwie „lwowską* sztukę ze śpiewami 
i iancami pt. „Porwana narzeczona, czyli jak się 
śmieje i płacze Lwów“. Barwne to widowisko, 
tiyskające humorem i rozdzwonione  piosenl.ą, 
odtwarza bujne życie przedwojennego L vowa, 
przypomina dawne zapomniane typy, przebcz n'a- 
łe już dawno nastroje. Zupełnie współczzsne, re- 
wjowe podejście reżyserskie, umożliwia woro* a- 
dzenie całego szeregu efektów scenicznych. 

— TEATR MRIEJSKI W KRYNICY, W dniu 
dzisiejszym w Środę teatr miejski im. J. Słowac- 
kiego w Krynicy daje przedstawienie arcyweso- 
łej aktualnej komedji Ebermayera i Cammelohra 
„Gotówka“ w premjerowej onsadzie krakowskie“ 
go teatru. 

— LETNI TEATR ŻYD. (Stradon 11). Dz $ po- 
raz ostatni ciesząca się wielkien powoailz*riem, 
wesoła komedja muzyczna „4 zakochanych” C- ny 
znacznie zniżóne. 

— OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY J. KAHANE- 
GO W KRYNICY. Wystawa metaloplastyki zna- 
komiiego art. rzeźbiarza J. Kahanego zostaje nie- 
odwoł»lnie we środę 5 bm. zamknmsta. Szereg 
Flac zakupionych wskazuje na wielkie *:airtcre- 
sowanie się piękneai dziełami sztuki. — Wysta- 
wa mieści się w „Witoldówce*. Wstęp volny 

zee © > ani 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Środa 8 wiecz.: „Jim i Jill“ (premjera) 
Czwartek 86 wiecz.: „Jim i Jill“. 


ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11), 


Środa 915 wiecz.: „4 zakochanych“. 
——o0-0— 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH. 
ADRIA: „Blond VWenus* (Marlena Dietrich), 
APOLLO: „Wesoly xurawaniarz" (Vlast: B. 

Tian. ec a 
ATLANTIC: „Miłostki Księcia Pana”. 
BAGATELA: „Królowa. południa" — oraz re 

wja „Bawmy się!* > s 

DOM ŻOŁNIERZA: Pat i Patachon „Banko 

cy” F 


PROMIEN: „Buster się żęni* (w roli gł B. 
Keston). 

SŁOŃCE: „Kurjer syberyjski”. 

SZTUKA: „Siostra Angelika". 

UCIECHA: „Tajemnica dc. Miracle", 

WANDA: „Mokra parada” 4«Dorcotha Jordan, 
Myrma Loy` 
RZN A I O O 00 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI 


Kolonja instruktorska „Akiby* 
w Roztokach Dolnych 


G) Onegdaj rozpoczęła się w Roztokaci: doł 
nych kolonja instruktorska org Agudit Haiwri 
Akiba. W kolonji bierze udział 12) ludzi. Otwar- 
cia dokonał kierownik tow. Zielinkowski wobee 
licznych gości przybyłych z Baligrodu i okolicz- 
nych miasteczek. W imieniu Komitetu Lokalnego 
org Sjon. w Baligrodzie powitał kolonję tow 
Kórnig, poczem uchwalono wysłać telegramy po- 
wiialne do kibuców Akiby w o) 0 do s€- 
kretarjatu naczelnego Akiby w Wifszawie, do 
Ezzekutywy org. Sjon. w Krakowie i do redak- 
cji „Nowego Dziennika”. Peaca w kojonji rozwija 
się w doskonałej atmosferze Wśród *rudu i nie- 
wygód. w warunkach skronnyck i uciążliwych 
przygotwują się młodzi towarzysz: do pionier- 
skiego życia w Erec. 
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OD NASZYCH KORESPONDENTC 


Z Brzeska 


{—) Przygotowania do wyborów na AVIII. 
Kongres Sjoński wzbudziły żywe zainteresowa- 
nie. Kampanję wyborczą rozpoczął gen. sekret. 
Egzekutywy tow. Hotstatter, który na licznem ze- 
braniu odbytem w Żyd. Domu Ludowym wygło- 
sił obszerny referat. Kierownikiem wyborczym 
mianowany został tow. Faust. 

Tow. Hofstatter, w czasie pobytu w Brzesku, 
odbył również posiedzenie z Komitetem Lokal- 
nym Org. Sjon. na którem omó wiono i załatwiono 
wszystkie aktualne sprawy sjon, a w szczególno- 
ści załatwioną została sprawa chałucu, w miejsce 
którego Komitet Łokalny przystąpił do utworze- 
nia stowarzyszenia starszej młodzieży stamsjoni- 
stycznej, „Bnej Sjon“. Komitet Lokalny wzywa 
przeto całą młodzież, zwłaszcza wszystkich nie- 
zorganizowanych stamsjonistów w Brzesku, aby 
się niezwłocznie zapisali na członków tego sto- 
warzyszenia. Wpisy przyjmują tow. M. Rothkopf 
i Sz. Einhorn. 

Żyd. sekcja dramatyczna przy Żyd. Domu Lu- 
dowym odegrała dwukrotnie, popularny dramat 
Gordina pt. „Mirele Efros“. Gra stała na należy- 
tym poziomie. 

Również Stowarzyszenie opieki nad sierot. żyd. 
rozwinęło ostatnio żywszą działalność. I tak pro- 
wadziło przez zimę aż do wakacji akcję pomocy 
pozaszkolnej, jak również akcję dożywiania dła 
wszystkich biednych dzieci żyd. W ub. niedzielę, 
odbył się w Żyd. Domu Lud. z ramienia 1 na rzecz 
tegoż stow. sierót kiermasz dla dzieci z bardzo 
ładnym i bogatym programem. Dzięki pomocy Za- 
rządu Żyd. Domu Lud., który oddał cały dom do 
dyspozycji wraz ze sceną i urządzeniem, kier- 
masz wypadł imponująco i miał również sukces 
materjalny. W najbliższych dniach Stowarzysze- 
nie to urządzi półkolonję dla dzieci toe i 
i (F. 


(=) Akcja Szekiowa przeprowadzoną została u 
nas w przepisanym czasie. Przekroczyliśmy na- 
łożony na nas kontyngent. Ze sprzedanych 151 
szekli przypada na „Hanoar Hacjoni* 127 szekli, 
na „Poale- Sjon“ 24 szekle. Kierownikiem Lokal- 
nej Komisji wyborczej zamianowany został przez 
G. K. W. tow. Dr. Besen. 

Dnia 29 ub. m. wygłosił u nas Dr. Eljasz Tisch 
z Nowego Sącza świetny referat o problemach 
XVIII Kongresu Sjonistycznego, przyczem mów- 
ca na wstępie w serdecznych słowach oddał hołd 
zasługom błp. Dra Chaima Arlosorowa. 


List deszczowy 
z Katowic 


(—) Do rozmaitych nadprodukcyj dzisiejszej 
ery, doszła w tym roku też i nadprodukcja wody 
w chmurach. Widocznie przedsiębiorstwo wyra- 
biające deszcz nagromadziło za wiele surowców i 
rozporządza tanią siłą roboczą, bo rozie va swój 
produkt na utrapienie biednych ludzi, stęsknio- 
nych za jedyną bezpłatną przyjemnością. jaką jest 
słońce i pogoda. Leje więc w dzień, leje w nocy, 
leje w dzien powszedni i leje w święto Jedyni, 
dla których ten deszcz jest poci:chą, to chyba cl 
biedni, którzy nie mogą wyjechać na wywczasy.. 
Ci pocieszają się, że lepiej im za swe tanie pie- 
niądze, niż tym, którzy siejzą po wsiach zakopa- 
ni w chatach i przenudnych pensjonatach nie mc- 
gac ruszyć się na świat Boży z powodu deszczu 


Pozatem zaczęły się już i u nas urlopy. Z po vo- 
du wcześniejszego zakończenia roku szkolnego 
kto mógł wcześniej wyjechał i w mieście zaczy- 
iają się letnie pustki. Kto zaś nie mógł jesz:ze 
wyjechać, ten uprzyjemnia sobie czas letni wycie- 
czkami niedzielnemi  taniemi pociągami w nie- 
znane czy też w znane, chodzi mianowicie o to. 
by stwierdzić, jaka jest różnica między deszcz*m 
w mieście, a deszczem w górach czy też w lasa-b 
Beskidu bielskiego Niech choć bęłzie dla ras 
pocieche fakt, że nie jesteśmy tutaj krajem wy- 
branym, lecz że deszcz lcje wsząlzie, w "ał:j Eu- 
ropie, ba, nawet w Hitlerji, mimo kat»zory-z ych 
sprzeciwów partji narodowo- socjalistycznej, "tó- 
rej deszcz przeszkada w romaitych nieustających 
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(—) Ku czci błp. Dr. Ch. Arlosorowa. Staraniem 
org. „Gordonja* odbyła się w naszem mieście a- 
kademja żałobna z okazji śmierci Dra Arlosoro- 
wa. Przemawiał tow. J. Bochner, 

„Nasze stanowisko wobec XVIII Kongresu“. 
Referat pod tym tytułem wygłosił onegdaj u nas 
tow. Einhorn, dełegat z ramienia Egzekutywy. Po 
referacie odbyło się posiedzenie Komitetu Lokal- 
nego, który został zreorganizowany. 

Z kanału. W ostatniej korespondencji donie- 
śliśmy o „wyczynach“ nasz:go kahału. Obecnie, 
jak się ogólnie przypuszcza, na polecenie władz 
zaczęto już myśleć o nowych wyborach. Utwo- 
rzono już komisję wyborczą, złożoną w większej 
części z zwolenników rabina, która jednak mimo 
kilkutygodniowego istnienia, poza wyborem prze- 
wodniczącego, nie dała jeszcze znaku życia. 

Nieudały plan założenia „Beth- Jakow“, Roz- 
wój tut. organizacyj sjonistycznych jest solą w o- 
ku niektórych naszych agudystów, zwłaszcza, że 
liczne dzieci z pobożniejszych rodzin również do 
tych organizacyj należą. Ażeby zapobiec temu 
„zgubnemu* wpływowi, postanowiono założyć w 
Pilznie Beth- Jakow, któryby skupił w sobie 
wszystkie „zbłąkane” dzieci, Zabrano się do pla- 
nu tego z entuzjazmem, ale cały ten zapał ochłódł, 
gdyż kwestje materjalne zaczęły wchodzi w grę. 

Uroczysty obchód ku czci Króla- Kasznbskiego. 
Dnia 29 ub. m. odbył się tu uroczysty obchód z o- 
kazji rocznicy śmierci śp. Króla- Kaszubskiego. 
W ramach tej uroczystości „odbył się marsz kilku- 
nastu drużyn wojskowych i strzeleckich na trasie 
Tarnów—Pilzno. Po nabożeństwie w kościele 
udał się pochód na cmentarz, gdzie wygłoszono 
okolicznościowe przemówienia. Uroczystość za- 
kończono rozdaniem nagród zwycięszim druży- 
nom. W obchodzie wzięli udział liczni reprezcn: 
tanci władz wojskowych i cywilnych. (B. A.) 


Z Nowego Targu 


(—) Walne Zgromadzenie Powiatowego Koła 
Związku Żyd. Inwal. Wdów i Sier. Wojen. w Ne- 
wym Targu odbyło się w dniu 15 ub. m. Powi- 
tawszy przybyłych przedstawicieli władz i insty- 
tucyj, przedstawił przewodniczący Związku p. 
Gerstner sprawozdanie za rok ubiegły. Następnie 
skarbnik Związku p. inż. Papier złożył sprawo- 
zdanie kasowe, poczem na wniosek Komisji kon- 
trolujacej udzieło1o absolutorjum ustępującemu 
wydziałowi i przystąpiono do wyboców nowego 
Zarządu, które dały wynik następujący: do wy- 
działu zostali wybrani pp. Aron Gerstner jako 
przewodniczący, inż. Maurycy Papier zastępca, 


tam paradach i gasi ognie z pompą urządzanych 
kiwaków. 
. . 14 


Co pozatem słychać w Katowicach? Na to zda- 
wkowe pytanie, jakie do znudzenia stawia zawsze 
tażdy napolkany znajomy, odpowiemy też ʻana- 
rem: dziękuję, nic nowego.. Ubo dziękuję, stara 
bieda... A więc przedewszy;t ciem tak starannie 
przygotowane założenie gimnazjum żydowskiego 
niestety nie dojdzie w tym roku do skutku. Nie 
stety, mogło ładnie się rozwinąć, udało się zals- 
życielom wzbudzić zainteresowanie społeczeństwa 
zatwierdzono statut towarzystwa, dając tem do 
zrozumienia, że niema przeszkód ku udzieleniu 
koncesji, był już nawel lokal, była kolosalna ilość 
ofert na nauczycieli, a raczej na aauczycielki, lt 
na każdą ofertę na nauczyciela przypadało dwa 
dzieścia ofert na nauczycielki, ..aż tu nagle, jak 
grom z nieba spada na nas decyzja p. Wojewody, 
który oświadcza: nie, nie pozwolę. Nie nożna w 
takim lekkim liście o zabarwieniu fejłetona vem 
polemizować z decyzją władzy, pozatzm piszący 
te słowa boi się może konfiskaty, powiemy więc 
krótko, że niewiadomo z jakich ważkich przyczyn 
w ostatniej chwili odmówiono aam konżesii, « Ta- 
czej dano do zrozumienia, że ostateczna odpo- 
wiedz będzie negatywna. Trudno, głową mnru nie 
przebijesz, trzebą czekać i w przyszły'n roku 
szkolnym znowu spróhować szczęścia. Jediia od- 
mowa nes nie zniecheei j nie odwiedzie od 3G- 
wziętego postanowienia, teambardziej, że pravdo- 
podobnie otrzymamy zezwoleołe na szkołę pow- 
szechną 1 rozpoczniemy najpewniej w tym roku 
na małą skalę narazie klasą pierwszą szkoły po 
wszechnej. A w przyszłym roku, już na poczatku 
roku szkolnego, rozboczniemy na nowo starania, 
które może będą owocniejsze, albowiem .namy 


| Pepa Ferber sekretarka, 


| 
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Wolf Rosenberg skar- 
bnik, oraz Dr. Jakób Schlachet i Chicl Wolf. Do 
Komisji kontrolującej weszli pp Chaim Korugut, 
Józef Ascher Griispan, do Sądu Polubownego pp- 
Hilel Naftali Asantanowicz, Jakób Bronner 1 Jó- 
zef Teller. Po wyborach uchwalono cały szereg 
rezolucyj pod adresem władz. 


(—) Akcja Szekłowa pod przewodnictwem pre- 
zesa p. F. Teichera przy współudziale skarbnika 
p. Leiba Trompetera oraz pp. Samuela Hoppen- 
wassera, Michała Wagnera, B. Neuwirlia, Han- 
flinga I. L. i inn. została ukończona z bardzo do- 
brym wynikiem, sprzedano 240 szekli w tem 
stamsjoniści i Akiba 105, rewizjoniści 25, Mizra- 
cni 20, Łiga dla Pracującej Palestyny %. Nałożo- 
ny kontyngent został o 150 szekli przekroczony. 

Ostatnio przebywał w Rudniku tow. Mgr. 
Kriegsield delegat Egz. -Org. Sjon., który na wiele 
kiem zgromadzeniu ludowem wygłosił relerat 
„Problemy XVIII, Kongresu“. 


Wiadomość o tragicznym zgonie nieodżałowae 
nego błp. Dra Chaima Arlosorowa wywołała y, 
naszem mieście wielkie przygnębienie i żałobę. 
Staraniem Ligi dla Pracującej Pale:tyny odbyła 
się uroczysta akademja żałobna, którą zagaił p. 
Meulech- Himmel (Poalej Sjon), następnie po- 
śmiertne wspomnienia wygłosili kolejno pp. Elja- 
hu Bien (Org. Sjon. ), Juda Łichtstein (Org. Hecha- 
luc), główne przemówienie zaś wygłosił p. Froim 
Teicher (Org. Sjon.). 

Staraniem Komitetu Lok. Org. Sjon. została 7a- 
łożona Szkoła Hebrajska „Tarbut”, która rozwija 
się bardzo ładnie; liczy już obecnie około 50 ucz- 
niów, a przyczynia się do tego w głównej mierze 
fachowe kierownictwo nauczyciela p. Eljahu 
Bicna. * 


Z Tarnobrzega 


(—) Dnia 11 ub. m. odbył się w naszem mieście 
Okręgowy Zjazd Komitetów Lożalnych nasiqpuj 
cych miejscowości: Tarnobrzeg, Rozwadów, Ba- 
ranów, Rudnik n/S, Grębów i Przecław pray, 
współudziale sekr. Egzekutywy tow. Hofstattera 
i delegata Ezry chalucowej p. Trinka. Po zaga- 
jeniu Zjazdu przez tow. Dra Preissmana — wy- 
głosił tow. Hofstatter referat p. t. Nasza praca 
organizacyjna, poczein reprezentanci poszczegól- 
nych Komitetów lokalnych składali *prawozdania 
z działalności. Wszyscy zgodnie apeiowali o ró- 
wnomierny przydział certyfikatów 1a rzecz zain- 
teresowanych w intensywqej pracy organizscyj- 
nej Komitetów. W świetle złożonych sprawozdań 


ZER > a ZE. POLADOSZNASRENĄ 


więcej czasu do dyskusji i przekonania władz © 
tem, że nie inają racji w „Wj odmowie... 


Jeżeli pozatem idzie o obowiązkowy w naszych 
sprawozdaniach raport gospodarczy, to i tutaj 
„deszczowo”, bryndza., Sezon wiosenny, ua który 
tak z utęsknieniem czekano nie przyniósł niesle- 
ty poprawy, przeciwnie, z powodu niepogody po- 
zostały kolosalne zupasy towarów letnich na skła- 
dziec. Przy takiej pogodzie skażdy odkłada zakup 
na później, nikomu nie chce się kupować 0dczas 
wieczaych deszczów czyto letnich sukien, zzy jed- 
wabi na suknie itd. Natomiast parasole idą. Do- 
dobno od lat nie oamięta się takiej konjunktury 
w o branży. Także w bcanży koslekcyjnej ru- 

łv płaszcze dcszczowe, no i taniząa tegorocz- 

u z odrodzonymi samodziałumi, stimowiącymi w 
iym roku szczyt mody i dobrego tonu. Nigdy nie 
widziano pań w tas zmiętyca sukniach i kostju- 
mach jas przy tej zwarjo. vanej modzie piócien i 
samodziałów. A zresztą może to jest i pozy 
dla Fa Ai przemyslu domowego, dla produ. 
kcji tnu i t. d. Któż zbada tajniki mody i jej za 
gadki? 


1) «a | 
A 


A wIeszcie Co nowego w driedzinie rozrywek 
letnich? A więc przedew stysi ikiem wyżej wytnie- 
nione tanie pociągi w nieznane pod rozmaitymi 
tytułami jak naprzykład ostainio „Zagłoba jedzie 
w nieznane“ wycieczka do Browaru w Żywcu”, © 
czem się jednak dopiero w pociagu dowiedzian%. 
Opowiadają o jednym panu, który przyjechał e 
Krzeszowic specjalnie do Katowic, ty wziąć u- 
dział w jednej z tokich wycieczek „w nieznate” 
i ze zgrozą po godzinnej jeżdzie stwierdził, že po 
ciąg zawiózł go do... Krzeszowic. Ale to tyiko [s 
den wwpadek, inni świetnie się ubawiłi. 

MW Kawiarni Astorja, ukończył swe gasciae” 


Str. 12 


przedstawiają się, nader korzystnie vyniki pracy 
K. L. w Rozwadowie i Rudniku "/5, aczkolwiek i 
inne Komitety, pracujące we warunkach znacz- 
nic gorszych, niemniej sprawnie funkcjonowały. 
W dyskusji, jaka się po referacie i złożeniu spra- 
wozdań rozwinęła, omówił tow.  Hofstatler 
sprawy palestyńskie i przyszłe wyoory na Kon- 
gres sjonistyczny. 

Dzięki skutecznej interwencji tow. Hofstattera 
zlikwidowano trwające od pewnego czasu w ło- 
nie Komitetu Lokalnego tarnobrzeskiego nieporo- 
zumienia w konsekwencji przystąp:»a0 do zreor- 
ganizowania Komitetu, którego skład przedstawia 
się następująco: Mgr. Griiner Natan (prezes, refe- 
rat palestyński i kulturalny), Kanner Hersch, wi- 
ceprezes, ref. organizacyjny i palestyński, Dr. 
Preissmann — ref. K. K. L. Dr. Zimbler, sekr. ref. 
polityczny — ref. Ezry chal. — Dr. Rudnev, ref. 
K. Hajesod, ref. kulturalny i wychow. fizycznego 
Mgr. Wiesenfeld, ref. wyborczy, Silber Jakób, ref. 
palestyński, Schlüssel Dawid ref. podatku purtyj- 
nego, Nussbaum Aron ref. Ezry, Na'sbaum Bina 
ref. młodzieży młodszej, Heringtass Józef ref. mło 
dzieży starszej, Handel Awner ref. szeklowy i E- 
zry, Federbusch Leib ref. K. K. L. Freiser Zisze 
ref. Ezry.' 


Z Tuchowa 


(—) Ostatnio wygłosił w naszen mieście tow. M. 
Kudler z Jarsoławia referat n. t. „ldeologja Stam- 
sjonizmu”. Po referacie wybrano ko utet lokalny 
w następującym składzie: przew. Dr. Bernstein 
Adolf, sekr. Lederer Jakób, skarbnik Holresówna 
Syda, członkowie komitetu, Witd Juda, Fochhau- 
ser Majer, Freudenfeldówna Unja i Haber Szyja. 

Rówanocześnie założono organizację Agudat Ha- 
noar Haiwri „Akiba“, której brak dawał się od- 
czuwać w naszem mieście. 

Organizacja ma duże widoki rozwoju i wniesie 
ożywienie w życiu sjonistycznym Tuchowa 
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UNIJA—MARKABI 

(;) Dziś o godz 5'15 >ap. na noisku Makkabi 

psacyjie zawody piłkarskie o mistrz. kl. A. 
Dnja—Makkaki. Makkabi po ostatniem zwycię- 
stwie nad Legją jest najwożaniejszym kandydaa 
tem na mistrza, z drugicj strony Unja, zagrożw» 
na spadkiem stawiać będzie zacięty opór, ocz%i- 
wać zatem należy zacięlej gry obu zespołów. 

(— KIEŁBASA, świetny szosowiec AKSu war 
szawskiego, zdobył już drugi sukces w tym sezo- 
nie, wygrywając wyścig Warszawa—Płock— War- 
szawa 227 klim. w 8:10, 32,2 godz., czem wysunął 
się na czoło szosowców polskich. 

(—) MAKOWSKI wygrał doroczny wyścig ply- 
watki „Wpław przez Wisłę“ w Krakowie na 600 
mtr., drużynowo zaś zwyciężył AZS, 

(—) AFERA OPU3SZCZENIA BOISKA PRZEZ 
WISŁĘ na meczu z Cracovią spo vodowała we- 
rylikację WGD PZPNu walkoverową 3:0 dla Cra 
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występy świetny Henryk Gold ze swa: doska 
nałym zespałem, ciesząc się przez cały czas 
swych występów ciągł*"m przepełaienisn kawiar- 
ni | entuzjazmem wdzięcznych słuchaczy Maja: 
fo ukończeniu tycn występów jeden wolny dzień. 
albowiem nowa orkiestra dopiero po 2 dniach 
rozpoczęła swe koncerty, wpadł} zarząd tej ka 
wiarni na świetny pomysł urządzenia w kawiar- 
ni konkursu bezrobotnych muzyków podwórzo- 
wych 

Wystąpiło więc kilkanaście zespołów podwó 
rzowych, znanych ze swych produkcyj ulicznych 
ubiegając się o 3 nagrody pieniężne, o sławę lo- 
kalną i może angagement. Powodzenić miała ka- 
wiarnia wprost nie do opisania. Natłok taki. że o 
dziewiątej wieczór musiano zamkajć drzw!: wej- 
ciowe, ho ludzie stali wprost na „łowach Gale 
pja zas ulokował» się na ulicy, gdzie byt taki tłum 
zchrany, że wprost przejść vie bvło nożna. Rz-- 
fzywaście. mądry pomysł i zasłużone powodzenie? 
Publiczność przytem ubawiła się doskonale. Roz- 
llano szereg nagród laurcaton w wynika uchwał 
jury. która stanowiła sania pusliczność. no i po- 
itohno jedca z zespołów, nagrodzony trzecia na- 
groda. zaangażował jeden z tutajszych kabaretów 
Jeżeli się uwzględni fakt, że wszystkie zespoły 
zlożone byly z bezsobotnęsh i otrzymały poza na- 
grodami także hmacrarja, *o — vivant sequentes! 

nolczyiny list. albo viem, w trakcie pisania wy- 
pogodzito sig, a niewiadomo na jak długo. Trzeba 
więc wyjść „na słońce". zakrawszy jednak na 
wszelki wypadck z» sobą parasol, albowiem „pa- 
rasol no i przy pogodzie '. 


Dr. Adolf Scheier. 
Kaluwice w czerwcu 1933. 
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Królewscy goście na turnieju w Wimbledon 


Na -ozgrywki tennisowe największzgo tarnieju 
warzystwie ckskróla hiszpańskiego Alfonsa (na 
Heleny Wil's- Moody 


znakomitej  tęnnisistki, 


świata, przybyła onczdaj królowa angielska w to 
pierwszym planie). Na zdjęciu obok podobizna 
(USA), ktra od szeregu lat niepo<onana, jest obe- 


enie fawotytką tur nieju w Wimbledon. 


covii, przyczem kwestja ukarania Reymana wy- 
kluczonego przez sędziego z boiska ma być zała- 
twioną po przesłuchaniu tego gracza i sędziego 
Rosenfelda. 

(—) SENSACJĄ Tennisową ŁODZI było zwy- 
cięstwo Union Touringu w meczu drużynowym z 
LKLT 4:3 pkt. 

(—) TURYŚCI ŁóDZCY, eksligowcy, mają naj- 
większe szanse zdobycia mistrzostwa łódzkiej A- 
klasy, po pokonaniu WKSu 3:0. ŁTSG zwyciężył 
SKS 3:1, Rez. LKS—Hakoah 5:1, Wima—Makkabi 
4:1. 

TOUR DE FRANCE 


C) Gigantyczny bięz ten tradycyjny rozpoczął 
się 27 azerwca br. Na starcie stanęło 40 zawodow 
leów i 40 turystów. Bieg idzie w roku bieżącym 
gdwrotnie, a więc najpierw przez Wogezy. potem 
Alpy, a na końcu Piręneię i do Paryża. Í. etap: 
Paryż—Lille 255 kim t) Archambaad (Francja), 
2) Louyet, 3) Aeris. 4) Lemair (sami Belgowie). 
I. etap Lille—CharteviHe 192 km 1) Guerra 
(Włochy). 2) Aerts, 3) Ronsse (Belgia). — III. e- 
tap Charievilie-Metz 166 km 1) Schepers, 2) Ronsse 
(Belgowie), 3) Buse (Niemcy), 4) Rinaldi 5) Ca- 
musso (Włosi), Po tym etapie prowadzi w klasy- 
fikacji indywidualie; Francuz Archambaud przed 
Belgami Aertsem i Lemajrem, zaś w klasyfikacji 
państwowej prowadzą zdecydowanie Belgowie 
przed Francuzami. Niemcami, Włochami i Szwai- 
carami. 

(—) NIEMCY—FRANCJA wyścig kolarski sta- 
ycrów wygral! Niemcy w Be.linie 27:21 pkt 

BIEG KOLARSKI DUOKOŁA WĘGIER. 


(-) I. etap Budapeszt—Pees 131 kim. t) Stettler 
2, Haendel, 3) Servadei, S> Stefański, 23; Micha- 
lak, 29) Korsak- Zaleski, 38) Oleshi. 

11. etap Pees—Szombathely 249 klm. 1) Servadei 
2) Orkan, 3) Durin, 7) Michalak. Polacy mają di- 
czne defekty 1 przygody i uplasowani sa bardzo 
kiępsko 

(—) NEUSEL Łokser niemiecki pokonal w Lon- 
dynie Anglika Petifera w 8-mej "rundzie wobec 


NGN LLL R RZ Z ZZ I EZ EZ 


Helena Wills- Moody 


20.000 widzów. 

(—) W PILKARSKICH MISTRZOSTWACH 
ŚWIATA została Polska umieszczona w jednej 
grupie z Czechosłowacją, co ją zgóry skazuje na 
zagładę. 

(—) JUVENTUS pokonał w meczu Iewanżo- 
wym Mitropacupu w Turynie drużynę Ujpesti z 
Budapesztu 6:2 i dochodzi do nółfinału. Taksamo 
Sparta praska dochodzi do półiinału, pobiła bo- 
wiem poraz drugi Hungarię w Pradze 2:1. 

(—) BAYERN (Monachjum) zwyciężył ASRoma 
3:1 w Berlinie. Team Berlina remisował bezbram- 
kowo z Budapesztem. 
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MV ABONAMENT , NOWEGO DZIENNIKI” 


Dla wszystkie: naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
do 30-go września b. r. ulgowy abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy preńumerator, abonujący już „Nowy Dziennik“ po normalne 
cenie w miejscu stałego zamieszkania, może zamówić DRUGI 
abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letniskce, 


Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3:3 
plus koszta przeayłki Zł 1*—, razem Zł 4*30 miesięcznie 


= 


Nr. 183 


| KRONIKA 


LIPIEC 


Wschód 5 Zachód 
słońca słońca 
3 m. 21 SRODA 19 m. 35 


11 Tamuz 5693 


Zjazd gospodarczy B. B. W. R. 
w Krakowie 

W. Krakowie obraduje od dwóch dni regjonal- 
ny zjazd działaczy gospodarczych i spolecznych 
zwołany przez Radę. Wojewódzką Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem. Na zjazd przybyło 
800 zaproszonych przedstawicieli świata gospodar 
czego z całego województwa. Na »twarciu zja- 
zdu, które odbyło się w sali Starego Teatru, ja- 
wili się liczni przedstawiciele władz państwo- 
wych, samorządowych i wojskowych, posłowie i 
reprezentanci samorządu gospodarcz:go. Zjazd 
powitał przemówieniem prezydent miasta dr. Ka- 
plicki, który, przedstawiwszy na wstępie ogólne 
zagadnienia polityczne doby obecnej, omówił na- 
stępnie szczegółowo problemy specyficzne, doty- 
czące naszego województwa, jak zagadnienia u- 
zdrowiskowe i komunikacyjne. Z kolei przemó- 
wił wojewoda krakowski dr. Kwaśniewski, po- 
czem sekretarz generalny dr. Załuski odczytał 
depesze hołdownicze, wysłane do Prezydenta Rze 
czypospolitejj marszałka Piłsudskiego, premjera 
Wędrzejewicza i prezesa Sławka. 

Z powodu nieprzybycia ministra .Aiedzińskiego 
referat inauguracyjny wygłosił minister Józef 
Targowski, który omówił znaczenie połączenia 
portów morskich z arterjami wodnemi, stan rzek 
w Polsce, oraz kwestję regulacji Wisły. Cele i 
zadania zjazdu przedstawił generalny sekretarz 
BBWR. poseł Czernichowski. 

Przewodniczącym zjazdu został wybrany pre- 
zydent dr. Kaplicki, ponadto wybrano członków 
prezydjum oraz poszczególne komisje. 


Dziś przyjazd wielkiej wycieczki 
wymiennej z Ausfrji do Krakowa 


W wykonaniu układu kompensacji turystycznej 

między Polską a Austrją, prowadzonej przez 
Krakowską Dyrekcję Kolejową, przybywa dziś 
we środę dnia 5 lipca o godz. 1640 spzcjalny po- 
ciąg z Wiednia do Krakowa, przywoża: z Au- 
stnji około 450 turystów, którzy zabawią w Pol- 
sce przez 2% dni, 
, Część uczestników wycieczki austrjacziej roz- 
jeżdża się z Krakowa na trzytygodniowy pobyt 
do naszych uzdrowisk i letnisk Krynicy, Zakopa- 
nego, Szczawnicy itp., pozostali zwiedzają miasta 
Kraków, Warszawę, Gdynię i inne. 

Organizacja wycieczeck z Austrją powierzona 
została przez Krakowską Dyrekcję Kolejową Pol- 
skiemu Związkowi Turystycznemu w Krakowie 
i B. P. F. Frankopol w Warszawie. 

Przywóz 450 turystów na trzytygodniowy po- 
byt do Polski daje bardzo korzystny bilans dla 
zapoczątkowanej turystyki wymiennej, 


Pociąg popularny do Swoszowie — 
Kalwarcji — I banekoreny 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 
kowie organizuje w niedzielę 9 bm. atrakcyjną 
wycieczkę pociągiem popuiarnym 

Z KRAKOWA DO SWOSZOWIC KALWARJI 

I LANCKORONY 

Odjazd z Krakowa o godz. 855, przyjazd do 
Swoszowice o godz. 9.19, odjazd ze Swoszowie v- 
koło 12, przyjazd do Kalwarji około 13, odjazd 
z Kaiwarji o 21/15, przyjazd do Krakowa o 2227. 

W programie: zwiedzanie Zakładu Kąpielowe- 
go w Swoszowicach, Targów Kalwaryjskich i 
Lanckorony. 

Cena przejazdu tam i z powrotem zł 2.80 

„Wygodny przejazd wagonami  puilmanowskie- 
mi, miejsca numerowane, -~ pociągu dancing. Za- 
rząd Zakładu Kąpielowego w  Swoszowicach 
przydzielił dla uczestników wycieczki pewną i- 
łość bezpłatnych kąpieli siarczanycu Uczestnicy 
zakupują równocześnie bilet wstępu na Targi 
Kalwaryjskie w cenie 30 groszy od osoby. Infor- 
macyj udzielają i sprzedają bilety do soboty 8 
bm. godz. 12-tej: PBP. Orbis Rynek Główny, Or- 
bis Plac Kolejowy, Polski Zwiazek Turystyczny 
Szpitalna i Wag Lits- Cook Sławkowska. W po- 
ciągu tylko 400 miejsc. 


j 
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„NOWY _DZIENNIK" czwartek 6. VII. 1933 


MAURYCY ADER 


przemysłowiec i właśc. dóbr Jazowsko 


lat 61, 
mia 4 lipca 1933 r. 


przeżywsz 
zmarł w Krakowie, 


Pogrzeb odbędzie się we czwartek, 6 lipca 
1933 r. o godz. ciej popoł. z domu przed- 
pogrzebowego cmentarza żyd. w Krakowie, 
o czem Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążone 


ŻONA I CÓRKA 


Pozwólcie nam odetchnąć! 

Z kół Czytelników piszą nam: „sA 

Kraków jest w tem szezęśliwem położeniu, że 
posiada dużo zieleni, mogączj służyć za miejscz 
wypoczynku, lecz złe moze psują uam rzecz pię- 
kną i pożyteczną. 

Parkiem najbardziej uczęszczanym przez lud- 
ność jest Park dra Jordana. Piękny destak wzdłuż 
Parku mógłby służyć do mił:go spaceru. lecz tę 
przyjemność psuje wrzeszczące „radjo”. Do tej 
„biesiady“ artystycznej dołącza się turkot inoto- 
cykli, które trenują na boisku „Cracovii“. ! 

Uciekamy do Parku i stwierdzamy, że aż tutaj 
dochodzi kurz z drogi. W tym kurzu dzieci bawią 
się na boiskach. 

Siadłszy na ławce nie zaznasz spokoju, gdyż mo- 
lestują cię biedacy lub cyganki o jałmużnę. Brak 
władzy utrzymującej porządek rozzuchwala róż 
ne indywidua, które jużto porywają bawiącym się 
dzieciom piłki, lub też przez podstawianie rozpię- 
tych sznurków, narażają przechodniów na upadek 
Niektóre parki na ławeczkach zachowują się zbyt 
swobodnie, nie licząc się z tem, że dookoła nich 
bawią się dzieci. 

Apelują do odnośnych czynników, by załatwiły 
poruszone tu kwestje, aby Park dra Jordana był 
rzeczywiście miejscem wypoczynku dla młodzieży 
i starszych. H.T. 


Kio wygrał dolarówkę? 

(D) W uzuepełnieniu onegdajszej notatki, poda- 
jemy poniżej pełną tabelę wygranych pożyczki do- 
larowej w dniu 1 bm.: 

12.000 dol. nr. 1213446. 

Po 3.000 dol. n-ry: 674113 0804675. 

Po 1.000 dol.: n-ry: 1082122 585141 256300 
272893 1246095 254374 529164. 

Po 500 dol. n-ry: 1045409 326479 1453695 1082793 
289003 612821 61837 192676 187119 456451. 

Po 100 dol. n-ry: 1496031 1274484 277690 
377518 910092 746551 161698 501640 15075 210945 
1811796 183099 188878 566520 1224016 302443 
559274 1147708 779547 867957 1311618 702114 | 
1078894 1445117 512045 1093695 810047 59091 
669528 1362708 1378890 180665 347181 
0723957 674165 385920 977151 1438826 1385675 
666877 638733 1111729 278022 1079574 884406 
1226138 705247 1050777 1105754 1418806 485481 
451767 3964 1450137 24845 533879 510262 249195 
84608 598001 809825 1428478 1204028 58106 
1331405 105308 954065 1352884 1813212 474820 
1496864 198274 10145 194042 1086408. 

—Q (YD—- 

— DZIŚ NOCNY DYZUR APTEK: Rynek A—B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 1 plac Zgody 18. 

(1) — JESZCZE DWA DNI POKAZU PRAC MA- 
LARSKICH HIRSZFANGA Znany u nas i zagra- 
nicą artysta malarz Ignacy Hirszfang, którego wy- 
stawy cieszyły się ostatnio w Paryżu i Warszs- 
wie nadzwyczajnem uznaniem krytyki fachowej iel 
powodzeniem u publiczności, przywiózł z sobą w 
przejeżdzie przez Kraków znaczną kolekcję swo- 
ich prac z południowej Francji. Stowarzyszenie 
„Solidarność“ korzystając z tej okazji, urządziłe 
w lokalu swym przy ul. Sarego 1. 10, trzechdnio- 
wy pokaz prac artysty, który potrwa do czwartku 
6-g0 bm. włącznie między godz. 11—2 w poł. — 
Wstęp wolny. 

(1) — KOLONJA WAKACYJNA GIMNAZJUM 
ŻYDOWSKIEGO. Komitet Rodzicielski przy Żyd. 
Gimn. Koeduk. j szkole powsz. zawiadamia. że ze- 
branie uczestniczek z instruktorkami Il turnusu 
kalonji wakac.. prowadzonej przez Komiżet Radz 
odbędzie się jutro we czwartek o godz. 12.te; w 
poł. w budynku szkolnym Brzozowa 5. Sala Kom 
Rodz. II p. 


Dnia 4 lipca 1933 zmarł w Krakowie 
BI. p. 


Maurycy Acier 


współwłaściciel firmy Michał Ader i dóbr 
Jazowsko 


Pogrzeb odbędzie się dn. 6 lipca br. o g 8 

popoł. z domu przedpogrzebowego cmentarza 

żydowskiego w Krakowie. W zmarłym tra- 

cimy najlepszego szefa, którego zachowamy 

w trwałej pamięci. pe 
Urzędnicy firmy Michał Ader | 

i Zarząd dóbr w Jazowsku. ; 


— OGÓLNE ZEBRANIE APLIKANTÓW AD- 
WOKACKICH W KRAKOWIE cslem omówienia 
aktualnych spraw zawodowych odbędzie się z ini 
cjatywy Stow. aplikantów adwosackieh dziś we 
środę o godz. 7 wiecz. w sali Tzby MHandlowo- 
przemysłowej przy ul. Długiej. Przed niotem dy- 
skusji będzie m. in. sprawa ograniczeń dostępu 
do adwokatury oraz sprawa reskrypłów władz 
sądowych, ograniczających uprawnienia aplikan- 


Ai WŁAMYWACZE POD KLUCZEM. Głąb Szy- 
mon (łat 26) i Malik Jan (lat 39) zatrzy nani Zo- 
stali za kradzież z włamaniem w sklepie spożyw- 
czym Kofin Karoliny przy ul. Paslevskiej l. 10, 
skąd skradli pewna ilość artykulów spoży czych 
oraz wyroby tytoniowe ogólnej wartości 200 zł 
Kradzieży tej dokonano w nocy z dnia 2 na 3 bm. 
Skradziony towar odzbrano i zwrócono poszku- 
dowanej. 

— CO ZGINĘŁO Z DOROŻKI. Brachnan Ewa 
zam przy ul. Strąszewskiego Nr. 2 „zgłosiła do 
policji, że nieznany sprawca skradł jej z doroż- 
ki konnej, którą przejeżdżała przez Stary Most, 
walizkę skórzaną z garderobą damską „War. 60 
zł Policja jest na tropie sprawcy kradzieży. 

— Z NIEZAMKNIĘTYCH MIESZKAŃ. Swobo- 
da Stefanja zam. przy ul. Łazarza Nr. 3 zgłosiła 
że z niezamkniętego mieszkania skradziono jej 
z ręcznej torebki damskiej zegarek srebrny dam- 
ski i pierścionek złoty ogólnej wartości 50 zł. 
Czuchajowa Joanna, zam. przy Al. Dębowskiego 
Nr. 8 zgłosiła, że nieznany sprawca skradł jej 
z niezamkniętego mieszkania patefon wart. 100 
Zł na szkodę jej sublokatora Więcka Zbigniewa. 

— KRADŁ PIERZE NA KOLEI. Zatrzymane 
Wędzicha Pawła (lat 40) za kadzież przesyłki ko- 
lejowej zawierającej pierze, na szsodę Dyrskcji 
Kolei Krakowskiej wart. 150 zł. Skradziony to- 
war odebrano i zwrócono władzom kolejowym. 

— POSZUKIWANIE WŁAŚCICIELI PRZED- 
MIOTÓW POCHODZĄCYCH Z KRADZIEŻY. Il. 
Komisarjat PP. m. Krakova podaje do wiadomo- 
ści, że w tymże Komisarjacie znajduje się na 
przechowaniu karta zastawnicza Kasy Oszczędno 
ści m Krakowa na srebrny zegarek i złoty łań- 
cuszek oraz zarzutka koloru ciemnego w stanie 
dobrym, tak zwana jesionka Przedmioty te ode- 
brano w swoim czasie od przestępców i niewąt- 
pliwie pochodzą one z kradzieży na szcodę niei- 
stalonych dotąd właścicieli Poszkodowani mo- 
ga się zgłaszać do II. Komisarjatu PP. m. Kra- 
kowa przy ul. Kościuszki 1. 46 po oikiór wspo- 
mnianych przedmiotów. 

— NIBOSTROŻNY CYKLISTA PRZEWRÓCIŁ 
STARUSZKĘ. Wezwano pogotowie ratunkowe na 
ul. Bożego Ciała do Laufer kdy (lat 53) zam. przy 
ul. Dietla 45, która, potrącona przez rieznanego 
rowerzystę, padając na jezdnię doznała ogólnego 
potłuczenia ciała. Ofiarę wypadku, po udzieleniu 
jej pierwszej pomocy przez lekarza pogotowia 
ratunkowego, pozostawiono opiece da nowej. 

——000—— 

— KOLONJA WYPOCZYNKOWA żydowskich 
pracowników umysłowych w Krościenku n/Dun 
Zawiadamia sję. że zgłoszenia na pozostałe miej- 
sca na sierpień przyjmuje się w sekretariacie Zwią- 
zku, ul. Saregc 7, w dnie powszednie od godz. 7do 
9 wiecz, Ze wględu na liczne zgłoszenia z oro- 
wincii. ilość mjeisc ograniczona. 1598X 

—A N-A Á 

(I) — ZGROMADZENIE LUDOWE. Jutro we 
czwartek o godz. 8 w. w wielkiej sali Kahału ul. 
Krakowska 41 Zgromadzenie Ludowe, zwołane 
przez org. Mizrachi. a poświęcone zagadnieniom 
XVIII Kongersu Sjońskiego. Reterenci: Rabin Man. 
del Hager, Dr. Dawid Bulwa i rabin Naftali Hal- 
pern. 

() W SPRAWIE ZGŁOSZEŃ na pozostałe jesz- 
cze miejsca na turnusie lpeowym Koloni: Ogn- 
ska" należy «e zulaszać wprost na adres: Kirrew- 
nictwo Kolunji „Ogniska“, Szczyrk ad R elska. 
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„NOWY DZIENNIK“ qzwa:tek 6. VII. 1933 


Niesłusznie oskarżony o obrazę urzędnika 


Dnia 17 listopada ub. r. wezwany został Ma- 
jer Grünwald z Krakowa przez wywiadowcę 
tut. Urzędu Śledczego Stanisława Dziedziasa 
do zgłoszenia się w Urzędzie Śledczym, celem 
udzielenia pewnych wyjaśnień. Ponieważ 
Grünwald spóźnił się do Urzędu Śledczego © 
jakie pół godziny z powodu zajęć zawodo- 
wych wywiadowca wezwzs go do usprawie- 
dliwienia tegoż spóźnienia. Co dalej się dzia- 
ło v tem oskarżony Maje: Griinwald inaczej 
opowiadał, a inaczei wywiadowca Dziedziak. 
Dość na tem. że na skutex doniesienia wywia- 
dowcy Dziedziaka, stanął Majer Grinwald ja- 
ko oskarżony przed tut. Sądem grodzkim oskar 
żony O to, że zelżył urzędującego funkcjona- 
rjusza Urzędu Śledczego szeregiem wyzwisk, 
że rzucił kapeluszem na stół i strącił akta ze 
stołu urzędowego. 

Oskarżony Majer Grinwald przeczył treści 
oskarżeni: i ze swej strony zapodał, iż w ostry 
sposób został skarcony zaraz po wejściu, a 
a kiedy zwrócił uwagę urzędującemu wywia- 
dowcy by na niego nie krzyczał, wywiadowca 
uderzył ckarżonego 2 razy silnie w twarz, wy- 
zywając go równocześnie słownie, wypchnął 
ga z pokoju i ..kazał przyaresztować. 

Wywiadowca Stanisław Dziedziak wypierał 
się przed sądem tego, jakoby czynnie zniewa- 
Żył oskarżonego. Sąd 1. instancji w części nie 
dał wiary wywiadowcy Dziedziakowi i uwol- 


nił oskarżonego Majera Grinwalda od zarzu- 
| iu znieważenia urzędnika, a zasądził go nata- 
miast za nieprzyzwoite zachowanie się w 
urzędzie na karę 4-tygodniowego aresztu z za- 
wieszeniem na % lata. 


Onegdaj epilog tej sprawy, ciekawej ze 
względu na poważne zarzuty, stawiane wy- 


wiadowicy co do jego zachowania się podezas 
urzędowania, rozegrał się przed sędzią odwo- 
ławczym Sadu Qk:ęgowezo. W toku postępo- 
wania apelacyjnego Sąd na wniosek obrony 
zarekwirował akta dyscyplinarne tut. Komen- 
dy Policji przeciw wywiadowcy Stanisławo- 
wi Wziedziakowi, z których to aktów okazała 
się prawdziwość zarzutów (rlinwalda na sku- 
tek doniesienia bowiem Majera Griinwalda 
Komenda Policji wd:ożyła przeciwko wywiad. 
Stanisławowi Dziedziakowi dochodzenia dys- 
cyplinarne. W toku tych dochodzeń, wy- 
wiad. Dziedziak t.rzyznał si, że 2 razy uderzył 
w twarz Majera Griimwalda, czemu jednak za- 
przeczył w Sądzie Za swoje zachowanie się 
ukarany został wywiadowca Dziedziak w dro- 
dze dyscyplinarnej 5-dniowym aresztem. W3- 
bec takiego stanu zeczy, sędzia Dr. Krauss 
uchylił wyrok I. instarcji w całości i uwo!nił 
oskarżonego Majera Grinwalda od winy i ka- 
ry. 

Oskarża: prok. Dr. Łaha, bronił adw. 
Schwarzbart. 


x. Ł 


Pakt wschodni — pierwszym rezuliatem 
konierencji rozbrojeniowej 


Wielkie znaczenie paktu dia dzieła pokoju 


(:) Genewa. 4. 7. PAT. „Journal des Nations" 
komentując konwencję © definicji napastniia» 
podpisaną w Londynie stwierdza, że jest to 
dokuanent pierwszorzędnej wagi, stanowiący 
włelki krok maprzód w dziele organizacji puko- 
ju w Europie wschodniej 1 ma bliskim wscho- 
dzie. Polityka zainaugurowana przeż Polskę 
<— pisze dziennik — której piewszym etapem 
był polsko-sowiecki pakt o nieagresjł. znajduje 
w iten sposób swe uwieficzenie. Szczególnie ko- 
nzystne jest, że pakt, pod którym figusuje pod- 
pis Rumunji obok podpisu Sowietów, przez zą- 
gwarantowanie integralności terytonjalnej wszy- 
stkich sygnatarjuszy kładzie kres naprężeniu, 
które wynikało z mieuznawania przez Sowiety 
anekcji Besarabji. Pomimo. że ZSRR nie należy 
do Ligi, pakt ten jest typowym paktem regio- 
nalnym, przewidzianym w statucie Ligi. Podkre 


śla on przedewszystkiem naczelne zasady statu- 
tu ligi: poszanowanie niepodległości i integralno 
ści terytorjalnej państw i precyzuje pojęcie a- 
gresji, czego usiłowano bezskutecznie dokonać 
w roku 1924 i na Konierencji rozbrojericwej w 
roku 1933. Jest to pierwszy konkrętny rezultąt 
konferencji rozbiejeniowej a zarazem ważny 
krok mapzód w dziedzinie prawa międzynarodo- 
wego. Postęp polega *u na zastąpieniu pojęcia 
niekonkretnego. pojęciem specyzowanem. 


Berlin jeszcze nie zabrał głosu 


(:) Berlin, 4. 7. PAT. Większość prasy poran 
nej ogranicza się tylko do ogłoszenia samej 
wiadomości o parafowaniu w Londynie paktu 
wschodnio-europejskiegog oraz zapowiedzi Ty- 
chłezo zawarcia paktu o nieagresji między 
ZSRR a państwami Małej Ententy. 


KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁ. DĄBR. 


URUCHOMIENIE NIELEGALNIE ZAMKNIĘ- 
TYCH KOPALŃ 

(:) Katowice, 4. 7. (K) W związku z areszto- 
waniem członków dyrekcji zakładów hr. Don- 
nersmatcka, w dniu dzisiejszym p- wojewoda 
dr. Grażyński przyjął hr. Donnersniarcka w 
sprąwie dokonanego przes zarząd iego dóbr zam 
knięcia kopalń. W wyniku tej konferencji obie 
kopalnie „Blücher“ i „Donnersmarck*, zgodnie 
z Zgrządzeniarni komisarza demobilizacyjnego. 
mają być uruchomione powtórnie w poniedzi.ą- 
łek, 10 bm. 


ZNOWU ARESZTOWANIE  DYGNITARZA 
NA ŚLĄSKU 

(:) Katowice. 4. 7. (K) Wczoraj został areszto 
wany radca dyrekcji poczt w Katow:cach p. 
Mlinsky. Powodem aresztowania było posługi- 
wanie się przez niego nielegalnym dokumentem 
przy przekraczaniu granicy. Czynione są kroki 
w kierunku wypuszczenia go na wolność za 
kaucją. 

POSTRZELENIE PRZEMYTNIKA 

(:) Katowice 4. 7. (K) Dzisiaj na przejściu 

grąnkgnem w Rudzie Śląskiej usiłowa: przejść 


`i 


K i i i 


(1) Budapeszt, 4. (. W miejscowości Potrete w 

komitacie Zala skutkiem eksplozji bomby podrzu- 

| conej przez nieznanego sprawcę, wybnchł olbrzy- 

mi pożar. Spłonęło 25 domów i liczne zabudowania 

W ogniu znalazło śmierć 4 strażaków i jedna ko- 
bieta. 13 osób jest ciężko rannych. 


—--000 — 


Włoski lof fransaflanfycki 
wsfrzymany 


(9) Londyn, 4. 7. (PAT). Eskadra włoska z po- 
wodu niepomyślnych warunków atmosferycznych 
panujących na trasie do Chicago, odłożyła swój 
start do jutra. 


granicę z przemytem z Niemiec do Polski nieja- 
«i Adolf Lempa- Gdy na wezwanie strażnika 
‘empa nie zatrzymał się, stłażnik oddał do nie 
go kilka strzałów, raniąc go ciężka  Lempę 
przewiez'ono do Szpitala. a towar skonfiskowa- 
no- 


|". |" Z A ZO ADO RAA PRETO ZO 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 4. 7. 193%. Dolar. 
słabiej. 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dola- 
rowa 47.50, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 100.50, 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na 
ogół utrzymaną. Chęć do pracy w dalszym ciągų 
organiczona do minimum. Większość papierów. 
kez zainteresowania. Do transakcyj doszło jedyj 
nie z papierów procentowych 4-pro:. Prem. Poż. 
ćolarową i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną pa 
kursach utrzymanych na ostatnim poziomie. Obra 
ty stosunkowo małe. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach >rywatnych. 
i międzybankowych tendencja dla dolara w dal- 
szym ciągu słaba Zaofiarowanie materjału zna- 
czniejsze przy minimalnem «zapołrzabowaniu. Pła 
cono za dolara gotówkowego 660—-6.65, czeki 
bankowo 6.62—6.66. Bank Polski płacił za dola- 
ra początkowo 6.70, obniżając na 6.60. Koło godz., 
1-szej dolarem robiono poniżej 6'60 zł. Z innych wa, 
lut Marka nizmiecka gotówka 207—209, wypłata 
210.50—212, Frank szwajcarski 172—17240. Funt 
szterling 30.15—30.35. 


Akcje utrzy nane. 


Krakowska giełda zbożowa z dnia 4. 7. 1938. 
Pszenica dworska czerw. stand. 37.50—38, targo- 
wa stand. 35—36, dw. czerw. 74—75 kg, 4940.50 
żyto dworskie stand. 23.75—24.25, targowe stand. 
23—2350, owies dworski stand. 16.50—17, targo- 
wy stand. 16—16.50, jęcznień na krupy stand. 
20—21, targowy 19.50—20, mąka pszenna okr. 
Krak. grysik pszenny 70—71, grysikowa 67—69, 
45-proc. 66—67, 60-proc. poznańska 61—62, mąka! 
Żytnia okr. Krak. I. gat. 0—65-proc. 37.50—38, II. 
gat. sitkowa 21—22, razowa 30—31, mąka żytnia 
okr. Poznań I. gat. 0—65-proc. 38—38.50, zracham 
pszenny 46—47, otręby żytnie 11.50—12, pszenne 
H W Tendencja nadal zwyżkowa — dowozy. 
słabe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 4. 7 PAT. Akcje: Bank Polski 75.50, 
Lilpop 9.60, Starachowice 8.85, 8.75, tend. stała. 
Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 101 i trzy czw., 
101 1 pół, 102, 6-proc. dołarowa 45, 4-proc. dolaro- 
wa 47.25, 7-proc. stabilizacyjna 49, 49.13, Listy 
zast. BGK. bez zmiany, tend. dla pożyczek przew. 

mocniejsza dla listów niejedn. 

a |. |. 


Dewizy: Belgja 124.75, :25.06, 124.44, Gdańsk 
173.85, 174.28, 173.42, Londyn (30.15, 30.16), 30.30, 
30, Nowy Jork 6.70, 6.74, 6.66, kabel 6.73, 6.74, 
669, Paryż 3505, 35.18, 35, Szwajcarja 172.18, 172.61 
171.75, Berlin nieof. 211.50, tend. niejden. 


GIEŁDA POZNANSEA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 4. 7. 1933. 
Ceuy transakcyjne nienotowane. Ceay  orjenta- 
cyjne: żyto 20 i jedna czw. do 20 i pół, ięczmień 
64—66 kg. 681—691 kg. 16 i trzy czw. do 17 i pół, 
68 kg. 643--662 kg. 1 i jedna czw. do 16 i trzy 
czw., mąka żytnia 65-proc. 33—34, pszenna 56 j 
pł do 58 i pół. Reszta bez zmiany. Ogólne uspo- 
sobienie spokojne, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 4. 7 PAT. Paryż 20.38 i jedna czw, Lon 
dyn 17.55, Nowy Jork 3.90, Belgja 72.45, Włochy 
27.37 i pół, Berlin 12280, Wiedeń 73.24, noty 58, 
Praga 15.41, Warszawa 58.05, Bukareszt 3.08. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 
Warszawa, 4. 7. W dniu dzisiejszym dolar no- 
towany był po kursie 6.65—6.66 przy tendencji 
utrzymanej, złoto utrzymane, przyczam  rublem 
złotym obracano po kursie 4.87—4.86, 


POŻYCZKA STABILIZICYJNĄ 
(W Londynie L. 77, w Paryżu fr. fr. 1350. Tenden 
cja cokolwiek mocniejsza. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 3. 7. Zamknięcie: Dillonowsza doł 
63.625. Stabilizacyjna 64. Dolarowa 58, Wacszaw- 
ska mienotowana. Śląska 42. Tendencja naogół 
utrzymana. 
GIEŁDA METALI W LONDYNIE 


Londyn, 4. 7. Cynk dost. natychm. 171/2, ter- 
min. 171/2, cyna natychm. ?233/4-—224, termin. 
223 1/4—223 3/8, Bąnka 234, Straits 234, ołów na- 


tychm. 131/2, termin. 1313/16, miedz natychm. 
881/4—-38 3/8, termin. 383/8-—381/2, Elektrolit 
42—42 12. 


cach Małych, 


'Wy z następstwa swego posiępowania, 


Nr. 183 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 6. VII. WO WIE AE SR nów <a 


Konwencja między Rosia, Małą Ententa i Turcją 


Londyn, 4. 7. A Agencja Reutera dnoosi, 
że dziś podpisana zosiała w Londynie przez 
przedstawicieli ZSRR. Czechosłowacji, Rumu- 
nji. Jugosiawji į Tuucii konwencja określają- 
ea pojęcie napastnika IXonwencja ta posiada 
łakie samo brzmienie, jak konwencja, podpi- 
saa wczoraj przez p:zedstawicieli 8 państw. 
Pumunja podpiaała więc konwencję, określa- 
jaca pojęcie napastnika poraz drugi, tym ra- 
zem jako członek Małej Ententy. Turcja przy- 
łączyła się do nowej konwencji, która w prze- 
ciwieństwie do podpisanej wczoraj i ograni- 
| 


czającej się do państw sasiadujących z ZSSR. 
— jest dostępna dla wszystkich. 


e e & 


Londyn, 4. 7. PAT. Agencja Reutera donosi, 


że w kolach polity cznych Londynu budzi wiel- 
kie zainteresowanie ewentualna narada dy- 
plomatyczna, jaką w czasie kuracji, odbywa- 
nej w Wiedniu, przeprowadzi Litwinow z kan- 
clerzem Dollfussem. Narada ta może mieć b. 
doniosłe znaczenie ze względu na naprężenie 
stosunków kanclerza bow z Hitlerem. 


Jeszcze niepadłoostatniesłowo Roosevelta 
Próby ratowania konferencji londyńskiej 


Londyn, 4. 7 PAI. Wśród kół Kkierowni- 
czych konferencji londyńskiej zaznacza się 
niepewność co do tego, sa, konferencję konty- 
nuować czy też przerwać. Wśród przedstawi- 
cieli państw europejskich złotego parytetu od- 
zywały się dzis głosy za odroczeniem konfe- 
rencji. Sugestja ta jednak spotkała się z za- 
sirzeżeniami z rezma iycn siron, przedewszyst 
kiera ze strony Machotalia. Również Amery- 
ka sprzeciwia 52 od'oczen*u, zaś Francja nie 
występuje spetjalrie erergicznie za odrocze- 
niem. W godzinach popcirvaniowych szef de- 
legacji amerykańskiej Fiul odbył dłuższą roz- 
mo>»w3 z MacDona!'deu, po której rozeszła się 
wiadorność, że delegacja amerykańska nie 
uważa deklaracji Rocscyelia za ostatnie solwo 


r 


k 
i 


;i przewiduje możliwość otrzymania od Roose- 


velta nowych konkretnych propozycyj. Po za- 
kończeniu bkonierencji z MacDonaldem Hull 
wysłał telegram do Eocsevelta, w którym 
przedstawił stan rzeczy na Fonferencji i prosił 
o sforinułowanie nowych propozycyj amery- 
kańskich. W związku z ty:n krokiem delegata 
amerykańskiego i na jego żądanie MacDonald 
odroczył posiedzenie prezydjum konferencji, 
które miało odbyć się dziś o godz. 18. Posie- 
dzenie to odbędzie się dopiero we czwartek o 
10 rano, przyczem spodziewane jest, że przed 
jego rozpoczęciem nadejŻzie odpowiedź od 
prez. Roosevelta, formuiując nowe propozycje 
amerykańskie, które umożliwią dalsze odby- 
wanie konferencji. 


PO ZAMENIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIE. 


L więzienia do zakładu dla umysłowo chorych 


Epilog morderstwa w Bronowicach Małych 


(1) Głośny był w roku ubiegłym proces popular- 
nego w Krakowie muzykanta Stanisława Jawor- 
skiego, który za zabójstwo Julji Koczmar wyro- 
kiem Sądu okręgowego karnego w Krakowie za- 
sądzonym został na 7 lat więzienia. 

(:) Oskarżony Stanisław Jaworski W dniu kry- 
tycznym, ti. 17 lipca 1932 r. grął od zodziny 7-€i 
wiecz. do ll-tej na harmonii w restauracji Marka, 
przy ul, Starowiślnej, gdzie wypił parę piw i kilka 
wódek, poczem będąc zupełnie przytomnym wy- 
szedł z lokalu. Na ul. Karmelickiej wstąpił do 
restauracji „Przystąnek', gdzię został do 12 w no 
cy, piac w dalszym ciągu, Idąc w stronę Parku 
Krakowskiego, wsiadł do napotkanej doróżki i ka- 
zał się wieść do domu. Podczas jazdy zatrzymał 
doróżkę na wołanie kobjety, którą następnie oka- 
zała się Julja Kaczmar i kazał jej wsiąść. Na ro- 
gu ulicy Juljusza Lea wysiędli oboje z doróżki, a 
Jaworski zabrał ową kobietę do siebie. Około 
godz. 1,30 w nooy mieszkańcy domu w Bronowi: 
gdzie mieszkał Jaworski, posłyszeł: 
donośny krzyk kobjecy. a gdy zaelądnęii do jege 
mieszkania, zauważyli następujący stan rzeczy: 

Na łóżku Siedziała naga kobieta, W kącikach 
jej ust widoczna była krew. Obok nie; siedział 
Jaworski do pasa obnażony, a owa kobieta wy- 
krzykiwała „ją pana nie znam, niech mi pan za- 
placi“, Jaworski wzbraniał się zapłacić . wzywał 
ją, by się ubrała i poszła z domu, Gdy Kaczmaro- 
wa domągała sję dalej zapłaty, Jaworski przęchy- 
İR ją na łóżko i począł bić po całem ciele. Krzyki 
i'zmęcanie się trwały około 30 minut. W między- 
czasie sąsiedzi wezwali policję oraz pogotowi 


ratunkowe. Gdy przyszła policja zastała już leża- 


ce na ziemi zwłoki denatki, Znawcy orzękł: że 
przyczyną Śmiercj był krwotok mózgu i iamy brzu 
sanej, Przyczem skonstatowali złamanie 10 żębe: 
oraz sińce na całym ciele. 

Na podstawie orzeczenia biegłych prot. dra O. 
drychta | dra Jankowskiego ustali? Sąd I. imstancn 
że Jaworski w chwili czynu był tylko rodpi'ym 
fednak nie w tym stanie. by sobie nie zdawał spre 
— Został n 

charak er 


zasądzony na siedem lat więzienia. 


sprawcy ocenił sąd jako miskj, dotychczasowy bo- 
wiem żywot Jaworskiego, to kronika samych 
przestępstw, z których się utrzymywał. Od wyro- 
ku tego wmiósł obrońca oskarżonego apelację i do 
magał się poddania oskarżonege ponownemu bada 
niu, a to przez wydział lekarski Uniwersytetu Wa: 


szawskiego, zwalczając orzeczenie prof. dra Ol- 
brychta i dra Jankowskiego. 

Na skutek tego trybunał apęlacyiny, w myśl 
wniosku obrońcy, zarządził przesłanie aktów U- 
niwersytetowi Warszawskięmu a po nadejściu 


aktów odbyła się w dniu wczorajszym rozprawa 
przed trybugałem apelacyjnym karnym w Kraks- 
Wie, gdzie zapadł wyrok uwalmiafący S.anisława 
Jaworskiego, gdyż wydział lekarski Uniwersyietu 
Warszawskiego wbrew opinij prof, dra Olbrychta 
dra Jankowskiego stwierdził, iż Jawurskj w 
chwili popełnienia czynu, z powodu jego choroby 
psychicznei nie mógł rozpoznać znaczenia swego 
czynu i kierować swem postępowaniem. Nato- 
miast ze Względu na to, że Jaworski jest 'edno- 
stką niepoczytalną i groźną dla porzadku prawne- 
go, postanowił trybumiał umieścić go w zakładzie 
dla: umysłowo chorych.  Frybunałowi przewodni- 
czył s, a. dr. Gniewosz, wotowali s. a, dr. Podo- 
biński i s. a. Cjeślewski, oskarżał prokurator 
dr. Lewicki, bronił adw, dr. Schoenwetter. 
—000— 


9zasądzonych-18 uniewinnionych 
Wyrok w procesie o kradzież 4.000 dolarów 


(:) Weswrai, w godzinach wieczornych zapadł 
wyrok w procesie przeciw 27 oskarżonym o wła- 
manie do mięszkania p, Eliaszą Klingesholza w 
Podgórzu i kradzież 4.000 dolarów, Z pośród 4 głó- 
wnych oskarżonych, Julian Dzierżyński Został za 
sądzony na 5 lac więzienia, Feliks Szósisk na 4 
lata, Władysław Halitew 3 lata. Antoni Jelonek 2 

pół roku. Za pomoc w ukrywaniu skr:dzjonych 
rzęczy zasądzono Karolme Dzierżyńska Józefę 
Wowkową po 1 roku więzienia. Aniela Musiał 
została zęsądzena na 10 m'esięcy więZjer + za To- 
moc w ukrywaniu skradzicnych pieniędzy ostrze 
ganie Przed policia, Janina Gorecka i Mendel 


Str. 15. 
Wa TWS TE po sześć miesięcy za prowadzenie tainej 
korespondencji z aresztiowapymi. Reszta oskarża 
nych została uniewinpioja. 
ZAMKNIĘCIE ZJAZDU GOSPODARCZEGO BBWR, 
(:) Wczoraj obrądowa w dalszym ciągu w Kra 
kowie Zjazd Gospodarczy zwołany przez BBWR. 


Na wczorajszych obradach przewodniczący komi 
sy) składali sprawozdania z prac w  komijsiac1. 


Poszczególni referenci omawiali problemy walki 
Z bezrobociem, uzdrowienia handu i przejmiysiu 
polityki rolnej į rzemiosła. Po odczytaniu Ly:u 


Zi- 
dwudniuwych 


sprawozdań zabrał glos sekretarz zjazdu dr. 
łuski, który przedstawił wyniki 
obrad. Nakoniec przemówił poseł Gwiżdż który 
dziękując uczestnikom za prącę i udzjał w obra- 
dach, wezwał ich do solidarnej i wytężonej pracy 
społecznej która może podnieść nasze życie go- 
spodarczę. 


ŚMIERTELNY UPADEK GALARNIKA Z BULWARU 


(:) Fatalmemu wypadkowi uległ wczoraj 45-ie- 
ini Szczepan Bonarski z Wyciąża, który przecho 
dząc obok III, mostu, spadi z bulwaru na trawnik, 
Bonarski dowlókł się jeszcze do stojącego opodal 
galaru, na którym pracował, tutaj jednak zemdiał, 
naskutek doznanych kontuzyj. Przewiez:.ono go 
do szpitala św. Łaząrza, gdzie lekarz dyżurny 
stwierdził złamanie podstawy ozaszki. Bonarski 
zmarł, nie odzyskawiszy przytomności. 


STRASZNY WYPADEK 7-LETNIEJ DZIEWCZYNKI 


(:) Siedmioletnia Bronisława  Maziówna, zam. 
przy uł, Kurniki 7, uległa nieszczęśliwemu wy- 
padkowi, Kopnięta przez konia doznała ona załae» 
manią czaszki i została w ciężkim stanie pnzewie 
ziona do szpitala. 


CRACOVIA—MAKKABi 
o mistrz. Polski w piłce wodnej 


(:) Jutro, we czwartek rozegra Makkabi mecz 
o mistrzostwo ligi z dmżypą  Cracovij, Biakjonie= 
biescy odzyskują już pełną fonmę, czego dowodem 
ostątnia wygrana z Hakoahem bielskim. Początek 
meczu o g. 6-tej w pływalni Parku Krakowskiego. 
— oel0— i 
ZAPOWIEDZIANE MISTRZOSTWA  LEKKOa 
ATLETYCZNE PAŃ KOZLA nie odbyty się pomo- 
wmie na skutek fatalnej pogody. Rozegrano jedy- 
nie dwie konkurencie: Bieg 60 m wygrała pewnie 
Gotliebówiia (Makkabi) w czasie 8.2, przed Skip- 
lińską (Sokół) i Glasnerówną (Makkabi). W pchnię 
ciu kulą pierwsze mie,sce zajęła Skłrilńska (Solt) 
10.18 przed koleżankami klubowemi Stępińską t 
Mikulską, 
p NE |. || oo. io no NN 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


(:) MAGISTRAT OBNIŻYŁ CZYNSZ W DOMACH 
MIEJSKICH O 12 PROCENT. Na ostamiem przed 
wakącjami posiedzeniu Rady Miejskiej m, Bielska 
uchwalono m. in- Zniżkę czynszy mieszkalnych 
w domach miejskich o 12 procent. Lokatorzy Z 


jpewnoścjią uchwałę tę z zadowoleniem przyjmą do 


wiadomości. Z dalszych uchwał należy podnieść 
jednomyślnie przyjętą z okazjj święta morza rezo 
lucję przeciwko, zakusom riemięckim na rewizię 
zachodnich granic Polski, Dalej uchwalono zwró- 
cić się do Funduszu Pracy o subwencję w wysoko 
Ści 37.500 zł. na cele budowy ulic, Do rozbudowy 
kościoła św. Trójcy służącego’ obecnie, jako Koe 
Ściół garnizonowy. Rada Miejska asygnuje jedna 
trzecią ogólnych kosztów, a mianowicie 10.000 g 
— (:) ZE SPORTU. W wb, niedzielę odbyły się 
następujące zawody piłki nożmej: Do zawodów o 
mistrzostwo ligi śląskiej BBSV—Kolejowa KS Ka- 
towice, ten ostatni nie ziawił się, tak że mecz 
przyznano 3:0 walk over dia bielszczan, Rozegra- 
me zamiąst tego zawody przyjacielskie między 
BBSV a TS Bjała—- Lipnik zakończyły się niespo- 
dziewanem zwycięstwem Białej w stosznku 4:2 
(0:1). Pozostałe zawody miały następujące rezuita 
ty: BKS Biała--Leszczyński KS 0: 0, RKS Czecho- 
wice—Sturm Bielsko 3:0 (1:0), Czarni Oświecim— 
Grażyna Dziedzice 2:1 (2:0). 
| 


(! Warszawa, 4. 7. (PAT). Dnia 3 bm. były dy- 
rektor Polskiej Agencji Telegraficzzej Roman Sta- 
rzyński przekazał swe agendy nowomianowanemu 
dyrektorowi Polskiej Agencji Telegraficznej p. 
Konradowi Libiekiemu. l 

(1) Buenos Aires, 4. 
zydent Irygoyen. 

(D Nowy Jork. (ŻAT). Dawna mistrzyni świata 
w sztuce szermierczej Helena Meyer. córka leka- 
rza-żyda z Niemiec. zd była mistrzostwo Ameryki 
w szrmierce na florety. 


7. (PAT). Zmarł tu b. pre- 


Str. 16! 


POSAD POSZUKUJA 
Sina Mi 


WOLNE POSADY 


UCHODŹCA z Niemiec. 
długoletni współpracow- 
nik instytucyj spoleczno- 
narodowych, z najlepsze 
mi referencjami, polski 
obywatel, obecnie w nio 
zwykle ciężkiej sytuach 
materialnej, przyjmie ka 
2de zajęcie, za bardzo 
skromnemi warunkami. 
Pragnie utrzymać się aż 
do wyiazdu do Palesty= 
ny. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika“ pod „Po- 


KILKA złotych dziennie 
zarobi młody czioawiek. 
Potrzebne 50 zł. Zgłó 
szenia pod „Zaraz* do 
Adm, „N. Dziennika“, 
159%4g 


EKSPEDJENTKA z dzia 
fu pończoch, tutynowa- 
ma j dobrze polecona, 
potrzębna od zarąz. 
Zgłoszenia: Smoleńsk 27 
«m. 5, między godz. 2—3. 


moc“. 1571x 

> "EW UB, RÓŻNE 
ROBOTY  bieliźniarskic, | COMM 
nowe i naprawy, przyi- T 18 3 
muje do domu jį poza LETNICY! Uhbezpieczaj- 


domem: ul, Miodowa 35, 
m. 7. 3040x 


AKADEMICZKA posza- 
kuje iekcyj, guwerneTki 
lub zgodzi się jako lek- 
tomka, towarzyszka, w 
Krakowie lub na wy- 
jazd, Zgłoszenia do Adm 
»N. Dziennika“ pod „Po 
Jonistka*, 1572x 


cje bagaże na czas pod- 
róży I pobytu na letnr 
skach. Opłaty minimalne 
Zgłoszenia: Tow. Uhez- 
pieczeń „PORT“, Kra- 
ków, Basztowa 24, tele- 
fon 113-17. 2323x 


PANIA TANIĘ ŚIEMIA- 
TYCKĄ, która obecnie 
przebywa u Swej Sias- 
try w Krakowie, upta- 
sza się o podanie Swo- 
jego adresu krakowskie 


LOKALE go. — Zgłoszenia pod 
E | „Dreimaun" do Admin. 
E e GH a | „N. Dennika".  3065x 
POKÓJ umeblowany, o- i z > 
sobne wejście, telefon, SKŁAD WEGLA i war 


łazienka, zaraz do wy- 
najęcja. — Wiadomość. 


sztat do wynajęcja — 
Kraków, Jagiellońska 5; 


Stnadom 5, m. 3. 1595x p 30635 

KESTLINGER Henryk. 
EEE | Poe i o soo 

na unieważnia zgubiona 
= at ZAP O 
e rych. 1597g 
LODOWNIE gospodar- | SKRADZIONE: ksjążecz 


skie, restauracyjne i ma 
sarskie — w naWepszem 
wykonaniu kupuje się 
najkorzystniej wprost 
w fabryce „Reflex“ — 
Kraków, Sołtyka 19, te- 
lefon 176-77. 2964x 


kę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Kraków, 
dowód osobisty orąz Bu 
dowianikę Nr, 941.801 u- 
nieważmigm. — Michał 
Widelgaz, Kraków, Die 
tla 79, 1596g 


Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza. 


John Stuart Mill. 


Jedyną wypożyczalnią 


w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie- 


ckie, francuskie, żydowskie 


skie jest 


angiel- 


BIELJCTEKA 
WSFOŁCZESNA 


GIZEŁI KANFEROWEJ 


KRAKÓW 


SEBASTJANA L. 


23 


w Krakowie 2 ođios:on. do doma « 
Na piawincj z przesylka pocztowa » 
Zagraiicą 1 przesylke pocztową = 


Najnowszy zeszyt (rok III — Nr. 4) 


MIESIĘCZNIKA ŻYDOWSKIEGO 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 


zawiera następującą treść: (100 str.) 


F. Bernstein: Istota antysemityzmu į walki z 
Majer Bałaban: Korespondencja Lublinera z Lele- 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 6 lipca 1933 


welem. 


Mojżesz Schorr: Najstarsza historia Iżraela 


wej konstrukcji. 


Edmund Steln: Czego nas uczą wykopaliska w Ga- 


lilej (z reprodukcjami), 


Filip Friedman: Prof. Majer Balaban. 


pracy aaikowej. 


Bibljografja prac naukowych prof. Bałabana, 
Jakób Schall: Wystawa zabytków żydowskich we 


Lwowie. 


A. Lewinson: 25-lecje Hapoel Hacajr. 
O. HerSchdórier: Udział Żydów niemieckich w roz 
woju nauk przyrodniczych i medycyny. 
Jeremiasz Frenkel: Zapiski wojenne Awigdora Ha- 
meirj. 
Warunki prenumeraty: 


saracja: 


Warszawa, Rymarska 8, 


kcia: Łódź. Narutowicza 96. 


ODJAZDY | PRZYJAĄZDY POCIĄGÓW PASAŻERSKICH | 


kwart. zł, 8. — Admini- 
tel. 11-57-38. — 
P. K. O. Nr. 24.768, Menora Sp. Wydawn. — Reda- 


T 


nim. 


Nowocześnie urządzony warsztat 


CLA NAPRAWY 
MASZYN BIUROWYCH 
Edward Absier 


Kraków. św. Gertrudy 12. 


Tel. 109-05. 


w no- 


W 30-lecie 


WAŻNE OD 15 MAJA 1953 r. 
ODCHODZACE Z KRAKOWA: 


NA WSCHÓD: 


0:10 o N. Sącz, Krynica, N. Zagórz 
0'20 e Zakopane 


13:30 p Zakopane, od UVI do 
3X codz. i od 28/XII do 
24/1 w dniaprzedświąteczne 
(Rabka-Zdrój od 1/VIdo3/X 


Nr. 183 


Pensjonat EEEE 


KRYNILA 


Dans s cc 
„SWiafowid 
blisko nowych łazienek — pod zarządem 

Drowej R. i S. Wahrhaftigowej 


poleca pokoje słoneczne z wykwintnem 
utrzymaniem. Ceny niskie. 


2342r 


Deklaracja na KEREN HA JESOD 


to udział 
Zyda w 


odbudowie żydowskiej Palestyny 


NA ZACHÓD: 


1°15 o Zebrzydowice, Fraga i Wie: 


deń (od Dziedzic pospieszny) 


052 p Lwów, Bukareszt 13:40 o Oświęcim przez Skawinę 205 p Warszawa * 
3:27 p krynica * 1345 o Kocmyrzów 420 o Cieszyn 
340 p Zakopane i Rabka” 1855 o Wieliczka 5'30 a Katowice i Kielce 
430 o Niepołomice 1410 o Niepołomice 615 p Poznań i Berlin 
515 o Oświęcim przez Skawinę |14:0 o Tarnów w soboty robocze EY o OE ice (Z) 
555 o Krynica i N. Zagórz 15:15 o Bielsko Jra Kaiwsrję 9 05 z Katowice (Z) t 
650 p Zakopane, Stanisław ów. | 15'30 © Przemyśl i Krynica 915 o Żywiec 
i Lwów przez Chabówkę i] 15'45 o Zakopane, N. Sącz 1120 g Warszawa 
N. Zagórz od LUVI do 1680 o Tarnów, w dnie robocze z| 11:41 o Zebrzydowice, Praga i Wiedeń 
7-15 o Wadowice wyjątkiem sobót 11:50 o Poznań (Z) 
7:50 o Lwów j 16:40 o Kocmyrzów 1305 o Katowice (Z) 
8:15 o Rzeszów, tylko w dan. ręb.| 16:45 o Wieliczka 1400 o Żywiec 
8:50 p Lwów 18:05 o Sucha (Zwardoń od 1/V] do | 16'40 o Katowice (Z) 
855 o Mszana Dolne od 14/VI do 31X i od 20X11 do 28/1 łą 2 (| a 
18/VI i od 11/VILI do 15/V11 | 19-07 p Lwów, Bukareszt ie PKR ów 
9'80 o Zakopanę i N. Sącz 1920 o Bochnia PM 3 gg 
+ 1985 o Chrzanów (4) 
11:45 p Lwów, Bukareszt 193Z o Zakopane q i Bi I 
n 2025 o Katowke i Bielsko 
13-15 p Krynica, N. Sącz — od] 1945 o Lublin 21-25 p Zebrrydowice, Praga, Wiedeń (7) 
1/VI do 31X codziennie iļ 1956 o Wieliczka 21:31 o Warszawa 
od 28'XI1 do 24/l1 w dnie|2015 o Wadowice 22:25 p Poznań, Gdynia 
świąteczne 20:45 o Bochnia, w dnis robocze |2255 o Warszawa przez Dęblin (Z) 


18:22 o Lwów, Krynica 


Li Z Z 


1°35 p Krynica * 


23:30 o Stryj i Lwów przez N.Zagórz| 2310 o Warszawa (Z) 


PRZYCHODZĄCE DO KRAKOWA: 


E WSCHODU: 


16:55 o Lwów 


Z ZACHODU: 


17:25 p Zakopane od ZY] doj] "= A A 
0:28 o Katowice 


41X codzien. i od 26/X]1 do 


1:42 p Zakopane i Rabka* 25/11 w dnie świąteczne 0-358 p Wiedeń, Praga, Zekzyłswky 
sdi © Zakone 17:33 p Hnkareszt, Lwów 317 p Warszawa* 

0 Gul e 1819 6 Wieliczka 540 o Warszawa przez Dęblin 

p reszt, Lwów 18:40 o Tarnów 632 o Trzebinia (Z) 

620 o Tarnów 1845 o Kocmyrzów 7-25 o Dziedzice i Katowice 

6:40 o Lwów i Krynica 1852 o Mszana Voina od 14VI doj S'CO o Warszawa 

645 o Wadowice 18/V1 i od 11/VI do 15/VII] g4 p Gdynia i Peznań 

708 o Kocmyrzów 1922 o Zakopane i N. Sącz | 8-25 p Wiedeń, proga, Zebrzytowiie (2 
T15 o Niepołomice 1954 o Oświęcim przez Skawinę 859 o Zebrzydowice (Z) f 
7:25 o Wieliczka 20:05 o Przemyśl 9:53 o Katowice (2) 

7:35 o Oświęcim przez Skawine |]2106 o Krynica i Nowy Zagórz 10:20 o Cieszyn 

745 o Bochnia w dnie robocze |21'14 p Lwów, przez N. Zegóz,| 11:30 p Berlin — Katowice 

8:46 o Lublin Chabówkę, Zakopane 12:12. o Szczakowa (Z) 

855 o Sucha (Zwardoń od 1/V1 do Gd VVI do 34X 12:48 o Katowice (2) 

34X i od 20/XIL do 2811 21'45 o Wadowice 13:02 p Warszawa = 

10:85 o Zakopane a OJ IaM Bierko | 
11-05 o N. Sącz (Kryni 2202 p Zakopane 16:48 o Katowice 

"A ą rymica od Al - 3X) (Rabka od VII do 31X) 3750 o Warszawa 
11:35 p Bukareszt, Lwów 22:47 p Krynieęa 18:38 o Żywiec (2) 
12:46 o Mszana Dolna 11/VII1: 15 Vil] | 23:20 o Rzeszów, w dnie robocze | 48.47 p Wiedeń, Praga, tebnydowici* 
1330 o Lwów 18:57 p Berlin — Katowice | 
14'08 o Bielsko przez Kalwarję 2004 o Poznań, Katowice 
14:30 o Zakopane i N. Sącz p = pociąg pospieszny 21'39 o Trzebinia od 15/V1 do 100X 
14 45 o Krynica, N. Sącz {o = paciąg osobowy w pogodna dnie świąteczne 
1555 o Wieliczka * — kursuje od 2/VI do VIX i odj 2254 o Cieszyn 
16:15 o Niepołomice 21/XI1 do 1AIL 2808 o Poznań, Katowice, Kielce 
16:24 o Kocmyrzów Z — Dworzec zachodni 2351 p Warszawa 


» 620 = 
» 6'60 a 
a 100 .». aœ 
NOWY DZIENNIK“ wychodz: codzielmie. także w por -ġzalk' | dnł poświa 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 3 milimetu wiednym łamie. — Strons w 
tekście | nadesłanęm ma 8 lamy po 74 mim. — Strona za tekstem 6 łe 
mów pó 37 milim. —, Najmniejsze Ogłoszenia drobne fczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1. strona 1'25, — Tekst 1—. Nadesłane 8'78. — Za tekstem 

0'25, — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukwiących pracy 0'10.— Craluiu 

cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza ste 25% 


„ - 
„ 1980 
30:00 
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